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Aktualne zagadnienia.
ii .

Pierw szą część naszego a r ty k u łu  zakończyliśm y 
iw ag ą , że narzędziem  do w ytw orzenia odpowiednich, 
■orm alnych stosunków  gospodarczych w Polsce jest 
rozbudow a kolei.

R ozbudow a kolei ma zarazem  usunąć do tych­
czasow y niedorozw ój p rzem ysłu  m etalow ego p rz e ­
tw órczego w Polsce. P rzem y sł m etalow y był bowiem 
dotychczas w rozw oju  h istoryczno-gospodarczym  sil­
nie zacofany. P rzem ysł m etalow y przetw órczy  był do 
n iedaw na kopciuszkiem , o którego rozw ój n ik t się nie 
s ta ra ł. D zisiaj sy tu ac ja  ta  m usi ulec zmianie. P rz e ­
m ysł p rzetw órczy  m etalow y, jego rozbudow a musi 
być  -wysunięta na  p ierw sze m iejsce.

Tej silnej rozbudow ie p rzeszk ad za  ca ły  szereg 
czynników . M oże najw ażn iejszym  z n ich  jest to, że 
p rzem ysł nasz jest n iedostosow any do konsum cji w e­
w nętrznej. Zważywszy, że gros polskiego p rzem ysłu  
przetw órczego m ieści się w granicach  b. K ró lestw a 
Kongresowego, zrozum iałem  się s ta je , że p rzem ysł 
ten p raco w ał na  rynek  rosyjski.

Na sy tu ac ję  tę obok b ra k u  w ysokoprocentow ej 
ru d y  żelaznej w p łynęła  p o lity k a  gospodarcza Rosji. 
O bjaw iło  się to w tem, że k o n kurency jny  p rzem ysł ro ­
sy jsk i z a ją ł się p ro d u k c ją  a rtyku łów  m asow ych * m a­
szyn precyzyjnych , k tó ra  zapew niła  przem ysłow i ro ­
sy jsk iem u w ielką rentow ność.

Skutkiem  tego pozostaw iono przem ysłow i p rze ­
tw órczem u m etalow em u K ró lestw a tylko te  gałęzie 
produkcji, k tó re  się R osji n ie opłacały .

A le m imo to i w tych gałęziach  nie w idzieliśm y 
właściw ego rozw oju. W łaściw ie bowiem i w tych  ga­
łęziach  p rzem ysł K rólestw a cofał się w stosunku do 
p rzem ysłu  rosyjskiego. _  _

N a+uralnie , że dziw na polityka handlow a Rosji, 
obciążająca zagraniczne p ó łfab ry k aty  i a r ty k u ły  p o ­
m ocnicze w ysokiem i cłam i, m usiała się w ybitnie p rz y ­
czynić do tego, że p rzem ysł przetw órczy  K rólestw a

był niezdolny do konkurencji na rynkach  zagranicz- 
nych.

P ozatem  przem ysł ten jakością sw ych wyrobow 
s ta ł  daleko w ty le  za p ro d u k c ją  zachodnio-europej­
ską; co gorsze, p rzem ysł ten naw et do w łasnego ry n ­
ku  n ie był dostosow any. To jego niedostosow anie się 
do w łasnego rynku  konsum cyjnego było także w w iel­
kiej m ierze spow odow ane n iesłychanie słabą p o d sta ­
w ą konsum cyjną ry n k u  w ew nętrznego n a  arty k u ły  
polskiego p rzem ysłu  przetw órczego.

W  takiej m niejw ięcej sy tu ac ji p rzem ysł polski 
z a s ta ła  w ielka w ojna św iatow a

Z m roków chaosu w ojennego w yłoniła się P o lska . 
N iestety, pierw sze la ta  n iepodległej Polski by ły  spo­
w ite w mgłę inflacy jną. W  te j mgle p rzem ysł odbu­
dow yw ał się i ro zw ija ł w sposób c iep larn iany .

D opiero w prow adzenie nowej jednostki m o n etar­
nej w r. 1924 i k ryzys la t 1924 do 1926 unaoczniły  
w szystkim  nasze położenie gospodarcze.

P rzedew szystk iem  zupełnie odm ienne potrzeby 
konsum cyjne dzielnicy zachodniej i G alicji pogłęb iły  
przez to, że nie m ogły być zasp ak a jan e  p rzez polski 
p rzem ysł przetw órczy  m etalow y, niedorozw ój kon­
sumcji.

R ów nież okazało  się, że naszem u przem ysłow i 
m etalow em u brakn ie rynków  zbytu, że P o lska  jako 
organizm  gospodarczy pozbaw iona jest o rganizacji 
h and lu  zagranicznego.

D opiero osta tn ie  p ó łto ra  roku  było początkow ym  
etapem  dostosow ania się do w ym agań rynku  w e­
w nętrznego. J a k  daleko proces ten postąp ił, będzie 
m ożna się zorjen tow ać dopiero po sp raw ozdan iach  
K om isji A nkietow ej.

W  tej sy tuacji zw ołanie w ielkiej konferencji, 
k tó ra  m a się odbyć w dniach 15 i 16 lutego w M ini­
sterstw ie P rzem ysłu  i H andlu , celem  rozw ażenia kwe- 
stji inw estycyj przem ysłow ych jest w praw dzie rzeczą 
pożyteczną i pożądaną, jednakże rzeczą niebezpiecz-



ną, ponieważ zapoznaje wady polskiego organizmu 
gospodarczego.

Nie można bowiem uważać, że przez dostosowa­
nie się przem ysłu do wewnętrznego rynku rozwiąże 
się kw estję rozszerzenia pojemności rynku wewnętrz­
nego, czyli rozszerzenie dotychczas nikłej podstawy 
konsumcyjnej na fabrykaty.

Z powyższego wynika, że recepta p. Devey a, 
zm ierzająca do rozbudowy przem ysłu przetwórczego 
odnośnie do przetwórczego przem ysłu metalowego, 
musi napotkać na olbrzymie trudności, które mogą się 
przyczynić do ewentualnego załam ania się koncepcji 
Devey owsk.ej.

A może się załam ać dlatego, że taka rozbudowa 
przem ysłu przetwórczego nie może być narzędziem do 
zmiany naszej polityki celnej i traktatow ej, do zmia­
ny rozkładu obciążenia podatkowego, do zmiany po­
lityki kredytowej, do* dostarczenia hutnictwu, górni­
ctwu węgłowemu i naftowemu dostatecznego we­
wnętrznego rynku zbytu.

Konsum cja wewnętrzna na żelazo, sta l i węgiel 
powinna powoli, ale stale wzrastać. Tego nie usku­
tecznia się jedynie tylko przez faworyzowanie prze­
m ysłu przetwórczego zapomocą polityki kredytowej. 
Licząc się z obecną sytuacją przetwórczego przem y­
słu metalowego, sądzimy, że konsumcja musi dopiero 
sobie wychować produkcję; sądzimy, że obecnie prze­
m ysł ten nie rozporządza dostateczną znajomością i 
możnością czysto techniezno-fconstrukcyjną zaspoko­
jenia potrzeb rynku wewnętrznego i świadomością 
kierunków rozbudowy warsztatów, ani dostatecznemi 
siłami kwalifikowanemu

Z drugiej strony nasze hutnictwo żelazne musi 
mieć zabezpieczony znacznie większy, niż dotychczas, 
wewnętrzny rynek zbytu. Jestto  kwest ja paląca, nie- 
cierpiąca zwłoki.

Wobec tego musimy dążyć do silnego zatrudnie­
nia hutnictwa i wykorzystania pełnej zdolności wy­
twórczej naszego przetwórczego przem ysłu m etalo­
wego, specjalnie naszych fabryk parowozów i wago- 
nów.

Ponieważ budowa nowych linij kolej, chwilowo 
nie wywoła zapotrzebow. większego na szyny i akce- 
so rja  kolejowe, przeto obecnie należy skorzystać z 
niedawnej oferty hut polskich na dostarczenie 300 ty­
sięcy ton szyn i akcesoryj na 3—8 letni kredyt. Od­
powiednie ra ty  należałoby wstawić do budżetu pań­
stwowego.

Co się tyczy przem ysłu budowy taboru kolejo­
wego, należy zebrać dane o ich całkowitej zdolności 
produkcyjnej, następnie na cały szereg lat ułożyć 
plan produkcyjny, ażeby w ten sposób prowadzić p la ­
nową gospodarkę i zapewnić poprzez rozbudowę sieci 
kolejowej przemysłowi i hutnictwu wysoką konjunk- 
turę, k tóraby wzmocniła przem ysł wytwórczy, wycho­
wała sobie przem ysł dla potrzeb własnych rynku we­
wnętrznego, dała silną podstawę dla eksportu i po­
wołała do życia nowe gałęzie metalowego przem ysłu 
przetwórczego.

Jak  z tego wynika, dążymy do stabilizacji obe­
cnej konjunktury na szereg lat, do stabilizacji kon- 
junktury, która jest obecnie przedmiotem polityki go­
spodarczej praw ie wszystkich państw  europejskich.

Jest to zarazem  jedynem naturalnem  rozwiąza­
niem zagadnienia rozszerzenia pojemności rynku we­
wnętrznego i usunięcia wad polskiego organizmu go­
spodarczego. Rozbudowa sieci kolejowej jest istotnie 
narzędziem  do wytworzenia w Polsce normalnych sto­
sunków gospodarczych.

O tern najlepiej nas przekonywuje historja go­
spodarcza Niemiec po wojnie 1870,71 r. Po wojnie tej 
dzięki 5 m iljardom  franków Rzesza Niemiecka roz­
poczęła olbrzymią rozbudowę sieci kolejowej, p rze ­
m ysłu hutniczego i metalowo-maszynowego. Oprócz 
tego Rzesza rozbudowała przemysł wojenny, m ary­
narkę, fortece itd.

Za rozwojem hutnictwa i przem ysłu żelaznego 
przetwórczego poszedł rozSvoj innych przemysłów: 
szklanego, papierniczego, cukrowniczego i cukierni­
czego, chemicznego, piwowarskiego itd. W szystko to 
złożyło się na wysoką konjunkturę. Jednakże ta  w y­
soka konjunktura została podcięta przez sławną d« 
dziś dnia „grynderkę"; k tóra przeracjonalizow ała za ­
kłady, nie licząc się z możliwościami trwałego zbytu, 
i wyczerpała wewnętrzny rynek kapitałowy.

Gdyby jednakże Niemcy ówczesne rozporządzały 
dzisiejszemi instytutam i konjunktur, t. j. zaczątkam i 
gospodarki planowej, natenczas możemy być pewni, 
że prowadziliby taką politykę gospodarczą planową, 
któraby uniknęła słynnego „krachu" z 1873 roku.

Dzisiaj stoimy wobec sytuacji, k tóra oddaje nam 
w ręce świadomej gospodarki planowej możność 
kształtow ania losów k raju  przez stabilizację konjunk­
tury  i rozbudowę przem ysłu metalowego. K orzystaj­
my z tego.

A l f red  Lorenczewski.

OOOO

Czy zmierzch produkcji żelaza w Polsce?
(Uwagi fachowca.)

D O T Ą D  M O Ż N A  M Ó W I Ć  O N I M  Z U P E Ł N I E  P O Z Y T Y W N I E . . .  —  N A L E Ż Y  N I E  DOPUŚCIĆ DO J E S Z ­
C Z E  W I Ę K S Z E G O  Z M I E R Z C H U  W  T E J  M I E R Z E . . .  —  P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  CO DO T E G O  P R A C U J E  N A  

N A S Z Ą  K O R Z YŚ Ć . . .
Nie mamy tu zamiaru cytowania nazwisk, chodzi 

nam jeno o rzeczowe traktowanie danego zagadnie­
nia. Mówi się np. wciąż w Polsce bardzo wiele o ko-

W iele kwestyj w  Polsce — i to niestety, stanow­
czo zbyt wiele, zwłaszcza, gdy chodzi o dziedzinę go­
spodarczą — , trak tu je  się u  nas zbyt powierz­
chownie...

Dotyczy to niekiedy nawet ludzi fachowych, k tó ­
rzy , powołani do decydowania w tej lub owej sprawie 
gospodarczej natury, w ydają wyroki dość ry ­
zykowne i świadczące o m ałem  pogłębieniu przez nich 
sprawy, do której rozstrzygnięcia zostali powołani.

nieczności wej ścia naszego przem ysłu m etalurgiczne­
go w orbitę M iędzynarodowego K artelu  żelaza i stali. 
Tak samo wykazuje się nasze możliwości ekspansji 
metalurgicznej na rynki bałkańskie i rosyjskie. Rów­
nocześnie jednak ci sami ludzie, zabierający w 
owej sprawie głos, jakże mało się liczą z tern, że pod-
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1  TOW. AKC. BUDOWY TRANSMISJI, MASZYN i ODLEWNI ŻELAZA

| J. JOHN W ŁODZI
Ę  Własne biura sprzedały w:

Warszawie Krakowie Poznaniu Kr ^ ow 'e R9
Jerozolimska 51 Basztowa 24 _ Cieszkowskiego 8  ̂ Zyblikiewicza 89

Katowicach Lublinie Gdańsku
Ks. Damrota 6 Krak.- Przedm. 58 Schtlsseldamm 62

1  Adres telegraficzny dla biur i centrali: „Transmisja*4
n e n i l l C  (transmisje). Łożyska samosmary, 
K t y n i C  wieszaki. Wałki. Sprzęgła stałe i roz­
łączane: kłowe i ciernie. Koła pasowe i linowe. Naprę- 
żacze pasów. Kierownik! pasowe. Wykonanie dokładne. 
Kontrola sprawdzianami różnlcowemi. Produkcja masowa 
na skład ; terminy krótkie.
i m % p  fk  zębate czołowe I stożkowe z zębami ob- 

rabianeml na specjalnych automatach 
STREBEL’A oryginalne do ogrzewań 
centralnych.
młyńskie I Inne przedmioty żeliwne 
utwardzone.

TOKARKI

KOTŁY
WALCE
ŚRUBY Z NAKRĘTKAMI wszelkiego rodzaju.

Dostawa ze składów lub w krótkich terminach.

pociągowe, szybkotnące z wał­
kiem pociągowym do toczenia 

1 śrubą pociągową do gwintów. Budowa mocna. Wy­
konanie serjami bardzo dokładne. Wrzeciona szlilowane. 
Każda tokarka próbowana 1 kontrolowana protokularnle. 
t l i m n Y M I t l U I  kolumnowe ze skrzynką bie­lm SIb1% I A K K I gów (8 szybkości) 1 samo­
dzielnym posuwem wrzeciona (4 szybkolcl) dla wiercenia 
otworów do 82 i 40 mm.

WY GŁADZI ARKI dla przemysłu
włókienniczego 1 papierniczego, oraz walce do nich. 
Okładanie starych walców nowym papierem 1 jutą. Szli­
fowanie walców żeliwnych 1 stalowych aa specjalnej 
szlifierce.
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stawy naszej polskiej wytwórczości w dziedzinie me- 
talurgji, jak dotąd przynajm niej, oparte są na dość 
grząskiej podstawie.

Z tego to względu wszelkie nasze w podobnych 
sprawach zamiary i postanowienia powinny przede- 
wszystkiem się liczyć z realnym stanem w tej dziedzi­
nie, a więc nie grzeszyć przed czasem zbyt wielkim 
w tym lub owym kierunku rozmachem.

Bliższe rozpatrzenie się w naszej faktycznej sy­
tuacji wskazywałoby nam w tych wszystkich spra­
wach raczej wielką ostrożność. Nie mierzyć nam bo­
wiem tutaj sił na zamiary, lecz raczej zamiary na 
siły...

Bo co nam mówią w rzeczy samej fakty i cy ­
fry?...

O to-poucza ją nas one niedwuznacznie o tern, iż 
Polska, kraj jak narazie wybitnie rolniczy, nie może 
się bynajmniej co do produkcji metalurgicznej prze­
ciwstawić przedwcześnie i zbyt mocno takim Niem­
com lub Francji...

Praw da, iż na jakie pół miljona naszych robotni­
ków, zajętych wogóle w przem yśle naszym, około 
50 000 zajętych jest w samym hutnictwie, przyczem 
może drugie tyle dałoby się zaryzykować jako kon- 
tyngent, zajęty  w warsztatach pomniejszych itd. aż 
do rzemieślniczych włącznie...

Cyfra tedy żywej siły nie byłaby znów tak  bar­
dzo upośledzająca. Cóż z tego jednak, kiedy nieza­
przeczony fakt wyczerpywania się naszej rudy że­
laznej i dającej zresztą surowiec o bardzo skromnej 
tylko zawartości czystego żelaza zaleca nam raczej 
ostrożność naszej co do tego dynamiki...

Pozostaje nam coprawda ruda importowana, i to 
głównie z Szwecji. Ale jeśli się zważy koszt taryfy 
kolejowej, i to stosunkowo bardzo wysoki, a dalej 
zbyt krótką i mało w ydajną pracę naszego robotnika, 
okaże się z tego, iż bynajmniej nie jesteśmy groźnym 
współzawodnikiem przem ysłu metalowego w Niem­
czech, Francji, a chociażby nawet Czechosłowacji...

Skonstatować należy tedy ogromny spadek na­
szej produkcji w tej dziedzinie w stosunku do czasów 
przewojen. Jest to zresztą objaw, zaobserwowany aż 
do r. 1927 niem al'w e wszystkich innych krajach  euro­
pejskich. /Dopiero ostatni rok 1927 w ykazał ogółem 
w Europie osiągnięcie nareszcie normy przedwojennej 
i w tej dziedzinie.

Niestety jednak stało to się nie u nas.
Zdany na rudę importowaną, walcząc z brakiem 

ruchu budowlanego oraz wysoką taryfą  kolejową, 
przem ysł nasz metalowy jest i musi być wciąż silnie 
dumpingowany przez zamówienia rządowe.

W tym kierunku rząd spełnia swe zadanie isto­
tnie w możliwie szerokim zakresie. Mówią o tern za­
mówienia rządowe na tabor i lokomotywy, mówi pro­
dukcja rządowych fabryk amunicji i broni.

Inaczejby też być nie mogło.
Kwestja należytej sprawności krajowej produk­

cji metalurgicznej, to kw estja należytej obrony nasze­
go k ra ju  na wypadek wojny oraz kwestja pokrycia 
wewnętrznej konsumcji kraju, jeśli ta świadczyć ma 
o jego rozwoju cywilizacyjnym i należytym  postępie 
gospodarczym.

Ów należyty rozwój przem ysłu metalowego w 
- Polsce, to możność również rozwinięcia tak potrzeb-

nastąpić w Polsce musi a z drugiej strony, to możność 
dania zamówień naszym kopalniom węgla, których 
produkcja tylko na wywóz zagranicę wyłącznie prze­
cie óbłiczoną być nie może.

Gdy tedy jeszcze do pewnego czasu (tj. póki z 
korzeniem i doszczętnie nie będzie zniesiona u nas tzw. 
Ochrona Lokatorów) nie uruchomimy u n a , budownic­
twa mieszkaniowego, dopóki poza istniejącą budową 
linji ,,G. Śląsk — Gdynia" nie zaczniemy u siebie bu­
dować większej ilości linij kolejowych, a także okrę­
tów, mostów, elewatorów itd., tak długo, celem d a ­
nia zatrudnienia naszym hutom, musimy kosztem 
choćby wielkich ofiar gospodarczych dompingować 
eksport naszego przem ysłu metalowego za granicę.

Proces takiego podtrzym ywania tej produkcji nie 
jest zbyt łatwym, gdy się zważy, iż produkcja zagra­
niczna może konkurować nietrudno z naszą dzięki 
swej sprawności organizacyjnej, posiadania własnej 
rudy i lepszego koksu.

Ponadto wogóle konsumcja żelaza na rynku n a ­
szym krajowym  nie stoi dziś jeszcze zbyt wysoko. P o ­
zbawione taniego kredytu długoterminowego nasze 
rolnictwo nie jest w stanie zakupywać tyle maszyn 
rolniczych, podków, kos i sierpów itd., żeby w wy­
datniejszy sposób poprzeć tę krajową naszą pro­
dukcję.

W tych warunkach produkcja surowca żelaznego 
w kraju  spadła u nas w 1924 do 31,08% a produkcja 
stali do 41,08 w stos. do czasów przedwoj. Rok 1927 
przyniósł znaczną poprawę w tej mierze, w każdym  
razie jednak daleko nam do stanu nasycenia istotnych 
potrzeb przez produkcję krajową.

To też w 1923 kraj nasz konsumował ledwie 42% 
produkcji żelaznej naszego G. Śląska a 51%, jak 
stwierdza W ł. Studnicki, szło do Niemiec, i to na w a­
runkach mało dla nas korzystnych

W ejście naszego przem ysłu do Międz. K artelu 
Żelaza i Stali poprawi, rzecz prosta, stosunki rad y ­
kalnie, ale znowu kosztem prywatnego konsumenta. 
Będzie tedy pod pewnym względem lepiej, ale nie 
taniej.

Aż do tej jednak pory musimy podtrzymywać 
naszą produkcję metalową taniością taryfy  kolejowej, 
obniżeniem podatków dla zakładów metalurgicznych 
oraz ponoszonych przez nie ciężarów socjalnych.

Jeśli tego czynić nie będziemy dość wydatnie, 
przem ysł ten będzie miał pełne prawo mówić nam 
o zmierzchu, grożącym mu w tych warunkach nie­
uchronnie.

Do tego zaś dopuścić nam nie wolno żadną miarą.
Ini. M. S.

5439 Ż a d n a  k o n k u r e n c ja  Mnie, n ie  d o śc ig n ie .
KOSY K O W A L S K I E

„ P L E S Z E  W I A N  K A “
są  najlepsze w świecie.
Proszę żądać cennik na rok 1928.

L. S O C H  A C Z E W S K I ,  “ S ? “ . »
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w  P O L S C E

RADOMSKO
Adres felegr.: „Mefal" Telefon nr. 22

wyrabia:

DRUT żelazny i stalowy ciągniony, 
miedziowany, ocynkowany, dla te­
legrafów i telefonów, w kręgach i 
prętach, drut kolczasty i skobelki.

GWOŹDZIE ' druciane kwadratowe, o- 
krągle i fasonowe.

LINY stalowe wydobywalne, pochylnia- 
ne, prowadzące, niosące, ciągnące, 
dla podnośników i dźwigów, dla 
przekładni.

SPRĘŻYNY meblowe z końcami proste- 
mi, zakręcanemi i zapinanemi.

KLAMERKI stalowe do bel.

NITY saskie, bednarskie, blacharskie, 
kotłowe, do zbiorników, do krat, do 
okrętów, do zawias.

WKRĘTKI żelazne i mosiężne do drze­
wa i do metali, wkrętki kute, śruby 
do krzeseł.

SZPADLE i ŁOPATY stalowe, motyki, 
skrobadła i tłuczki.

W IDŁY stalowe do siana, do nawozu, 
do koksu, do buraków, do kartofli, 
kopaczki i dziabki.

KONSTRUKCJE żelazne, jako to: bu­
dynki fabryczne, hale maszynowe, 
szkielety wież kościelnych, dachy, 
mosty, zbiorniki, pomosty, specjalne 
wagony do piasku 15-o tonowe i 
mniejsze, kolejki przenośne, zwrot­
nice kolejowe, rozjazdy i zwrotnice 
tramwajowa, wagoniki, kolejki na­
powietrzne, dźwigi i krany.
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Liny druciane
c ji dla Górnictwa, Przemysłu

stalowe wszelkich wy­
trzymałości i konstruk- 

Rolnictwa.

Siatki druciane ogrodów, skwerów,
szkółek ogrodniczych, zwierzyńców, ptasiarni, płacy 
tenisowych, do ochrony okien,. do zabezpieczenia 
maszyn i t. p.

Wykonanie solidne, dostawa terminowa.
Ceny konkurencyjne. — —  Oferty na żądanie.

SBaBEHSBSSSHBHSBISHB©
0  H
B  Żądajcie oferty na najlepsze 0

1 tarcze szlifierskie itarcze szlifierskie
NAXO OUGANOXYD

najtańsze, bo niezwiązane 
kartelem i oszczędne w uży­
ciu przy wielkiej wydajności 

p r a c y .

Jeneralny przedstawiciel 
na cały obszar 

Rzeczypospolitej Polski

R ronislaw Zamiara
Bydgoszcz
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Nowopowstały „Związek Acetylenowy i Tlenowy"
rozpoczął swą działalność.

SIEDZIBĄ JEGO —  KATOWICE. . .  —  Z A R Z Ą D  J U Ż  W Y B R A N Y  A  P R O G R A M  WCHODZI W  F A Z Ę  
REALIZACJI . . .  —  W  K A T O W I C A C H  P O W S T A J E  BAR D ZO  P O T R Z E B N A  W  POLSCE SZK O ŁA

S P A W A C Z Y  METALI. . .

Ruch organizacyjny Wielkiego Przem ysłu w P o l­
sce rozszerza się stale.

Zaczyna on też obejmować ostatnio nawet 
te gałęzie, które znajdują się jeszcze dopiero w 
pierwszych jakby etapach swego rozwoju...

Dowodem tego powstanie na terenie P o l s k i  orga­
nizacji, której oficjalna nazwa brzmi: „Związek Ace­
tylenowy i Tlenowy"...

Założycielami Związku, jak to wiuać z listy 
członków inicjatorów, są wszystkie fabryki tlenu, ace­
tylenu i karbidu w Polsce:

Oto ich liczba urzędowa:
,,Igar“ Fabryka Tlenu w Wełnowcu,
Poznańska Fabryka 1 lenu i Gazów Przemysłowych, 
Fabryka Gazów Przemysłowych we Lwowie, 
Pom orska Fabryka Tlenu w Bydgoszczy,
Fabryki Gazów Przemysłowych w Trzebini,
Państw. Fabryka Związków Azolow. w Chorzowie, 
Zakłady ,Elektro" w Łaziskach Górnych,
Franciszek W agner ■ Soólka w Łodzi, 

oraz fabryki karbidu, reprezentowane przez Centralne 
Biuro Karbidowe w Katowicach.

W tej ostatniej organizacji znajduje się najw ię­
ksza fabryka karbidu p f. „Karbid" w Bydgoszczy, po­
zostawiona nam jeszcze po Niemieckiem Konsorcjum, 
od lat jednak będąca własnością Spółki Akcyjnej Pol­
skiej. Duszą jej jest p. konsul Rolbieski, inżynier i 
znakomity fachowiec w tej branży, pod którego też kie­
runkiem placówka ta nabrała rozmachu napraw dę 
wielkoeurppejskiego i stanowi istotną chlubę naszego 
przem ysłu wielkiego w Polsce...

Zebranie organizacyjne „Zw. Ac. i Tl." odbyło się 
w dniu 28 września 1927 w Izbie Handlowej w Katowi­
cach. Dopiero teraz jednak praca Związku zaczęła się 
na szerszą skalę. S tało to się od czasu wyboru Zarzą­
du, na którego czele stanął znany i energ. działacz 
przemysłowy p. dr. Szuero, wiceprezesem zaś został 
również, dzielny dyr. Postułka.

Cefem Związku jest wszechstronne popieranie prze­
mysłu acetylenowego i tlenowego w Polsce, Jednako­
woż wychodząc z założeń, z jakiemi szerszy ogół miał 
możność zapoznania się w publikacjach Forda, według 
którego przem ysł ma obowiązek spełnienia pewnej słu­
żby społecznej wzgl. istnieje obowiązek pewnych 
świadczeń społecznych producenta na rzecz swoich 
szerokich warstw odbiorców — wychodząc więc z ana­
logicznych założeń, Związek nie dąży do osiągnięcia 
bezpośrednich korzyści m aterjalnych, drogą czy to re ­
gulacji cen produkcji i podaży, czy też przez koncen­
trację, lub wspólną reklamę, i pozostawiając fabry­
kom zrzeszonym zupełną swobodę w sprawach pro­
dukcji i zbytu swych wyrobów, uważa, iż najważniej- 
szem jego zadaniem jest praca w dziedzinie techni­
cznej.

Coraz szersze zaitosowanie, jakie obecnie znaj­
duje w przemyśle metalowym acetylenowe spawanie 
i cięcie, stało  się możliwem jedynie dzięki ustawicz­
nym ulepszeniom i stałem u doskonaleniu personelu 
technicznego. Przyczyniły się do tego w głównej mie­

rze istniejące od szeregu lat na zachodzie „Związki 
Acetylenowe", których działalność obejmowała wy­
dawanie specjalnych czasopism, prowadzenie wzoro­
wych kursów dla spawaczy i udzielanie fachowych 
rad  zainteresowanym przedsiębiorstwom z zakresu za­
stosowania techniki spawania. U stalając normy tech­
niczne, Zwiąki te bad»ły na zlecenie odbiorców we 
własnych laboratorjach, czy zakupione m aterjały, jak 
tlen i karbid, odpowiadają normom, wreszcie zasługą 
Związków Acetylenowych było wprowadzenie stan­
daryzacji przyrządów oraz unormowanie przepisów 
policyjnych dla technicznego stosowania gazów, dla 
wytwórni acetylenu i zbiorników dla gazów sprężo­
nych.

Konieczność stwoizenia podobnej instytucji w 
Polsce odczuwał cały przem ysł metalowy, zmuszony 
nieraz, głównie z powodu braku odpowiednio wykwa­
lifikowanych spawaczy, do posługiwania się mniej ren- 
townemi sposobami produkcji.

Użycie obróbki metali płomienia acetyletonowo- 
tlenowego jest tak dogodne, iż znajduje ono zastoso­
wanie nietylko przy prawie każdej naprawie przed­
miotów metalowych, ale zastępuje również z wielk:em 
powodzeniem dawne metody łączenia i cięcia metali 
przy budowie kotłów, wagonów kolejowych, samo­
lotów i konstrukcyj żelaznych mostów. Dogodność ta, 
obok wysokich zalet technicznych tej obróbki, przy­
czyniła się głównie d j  jej rozpowszechnienia i wno­
sząc z sobą wszędzie znaczne potanienie produkcji, 
otwiera jej coraz to inne możliwości zastosowania j. n. 
autogeniczne metalizowanie powierzchni wszelkich 
przedmiotów, bez względu na m aterjał, z jakiego są 
robione itp.

Jednakowoż łatwość i dogodność stosowania tej 
metody stwarza pozory, jakoby wykonanie prac w tym 
zakresie nie wymagało specjalnych kwatifikacyj. W 
rzeczywistości jest jednak inaczej. P raca spawacza 
jest bardzo odpowiedzialną i musi być tak samo umie­
jętnie wykonana, jak praca tokarza łub eleUrctechni- 
ka. Tutaj leży bezwątpienia punkt ciężkości przyszłe­
go rozwoju tej gałęzi techniki, ponieważ najczęściej 
błędy wykonania przypisuje się samej zasadzie.

Pozatem stosowanie gazów sprężonych w prze­
myśle wymaga doświadczonej obsługi, inaczej może 
stać się łatwo powoderti nawet poważnych katastrof 
Statystyka, prowadzona w ostatnich latach w Niem­
czech, Szw ajcarji i Holandji, wykazała, że znaczną 
większość wypadków eksplozyj wytwórni acótylenu 
należy przypisać nieumiejętnej obsłudze.

Reasumując powyższe, stwierdzić możemy, że w 
pierwszym rzędzie rozwój techniki spawania zależny 
jest od stworzenia rzesz wykwalifikowanych spaw a­
czy i że nic nie może więcej rożWoju tego zahamować, 
jak wykonywanie tej obróbki przez niedostatecznie 
teoretycznie i praktycznie wyszkolony personel.

Na tern tle zarysowuje się zupełnie wyraźnie 
przyszła działalność Związku, jako dążenie w pierw­
szym rzędzie w kierunku odpowiedniego wyszkolenia 
personelu technicznego.
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„ E L I B O R "
Spółka Akcyjna Handlowo - Przemysłowa

Ł. J. BORKOWSKI
Oddział w  Poznaniu

nllca Gąslorowskich 6 — Telefon nr. 63-66 1 62-66

Żelazo, Dźwigary, Blachy, Wapno, Cement, Metale, W ęgiel, Koks, 
Narzędzia, Artykuły techniczne, Lemiesze i Odkładnie, Podkowy, 
Hufnalą Gwoździe, Materjał śrubowy, W ęgiel kowalski i t p.

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :

KOWADŁA K. R u d z k i  1 S - k a ,  W arszawa
MOTORY SPALINOWE Diesla, KOrtlng, Hannover 
DŹWIGI LODERSA, KRANY F. Piechatzek, Berlin 
STAL NARZĘDZIOWA, Schoeler & Bleckmann, Wiedeń 
PILNIKI Marki „HOSSYB"
PASY SKÓRZANE „Herkules“ Gnerlich, Cieszyn 
PASY BAWEŁNIANE wielbłądzie, Balata. „Lecha t", Belgja

K A R B I D WIELKOPOLSKI 
ŚWIDRY I ROZWIERTNIKI

Oflnther a  Co., Frankfurt n. M.

MOTORY DIESLA

Zakłady Mechaniczne
b ra n d e l, w ito s z y n s k i  i s-ka

I  w łaśc ic ie l  inż. STEFAN TWARDOWSKI

II WARSZAWA, G rochow ska 37. 4384
j ^ ^ m p y  od środ kow e turbinowe o  Turbiny parow e m ałe

gO G O O G G X D O G G G X D O O O O O O O O O O O O O O O O O Q O O O O O O O O ^

*  Fabryka tygli grafito- 0
wych i ogniotrwałych  

_  ^  produktów
*  «  fń łt Q r a f f o s «

S p ,  z o g r . por.
for«n» CL ferma A

Form a 0. B i e l s k o - B i a ł a
poleca 5225k

Tygle grafitowe
do topienia kruszców, wybornego gatunku, jakoteż wszelkie 
wyroby grafitowe w zakres ten wchodzące 4153

l a  GRAFITY odlewnicze i płatkowe.

0 O O O O O O O O O O O O O O G O O 3 O G O O O O O O G O O O © O Q 0 O O O Q t
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Q l  | D V  k o t ło w e ,  gazow e w 
HU l i i  czarne i ocynkowane ^m

i
IM

poleca do natychmiastowej do­
staw y ze składu w Poznaniu III
d o n  h a n d l o w y  iii 

|  ANTONI BERNHARD j j j
jfl Poznań, Wielkie Garbary 18. Tel.\12-59 =
=  4226 U l

EIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIII

czarne lub

wyrabia

Fabryka Wyrobów Żelaznych
Inż. R. KOSMALLA

1159k. T e l. 12 -  SZOPIENICE, u l. R e jta n a  3 9

B

o o o c ia  □ cmuu □
□
□

L̂iamuuuimimm.u.a.m '"'""""-"'"■"f||||'||||||nnMini

a s ®

Siekiery, to p o r k i ,  
m ło tk i ,  b a b k i ,  
ł o m y ,  t y r a n k l

1 Inne wyroby masowej produkcji kuinletwa poleca 
FABRYKA MASZYN I MŁOTOWNIA

OŁDAKOWSKI i NEUMARK
tTU w ła ś e .:  E dw ard  N e u m s rk  ^

C ŁÓDŹ - UL. ZAKATNA 8 1 .
□iniDin n n n n ano n o
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P oniew aż w yszko len ia  spawacza jest dosyć k o ­
sztowne, fa b ry k i tlenu , ace ty lenu  i  k a ib id u  zd e k la ro ­
w a ły  znaczne sumy, ażeby Zw iązek m óg ł w  n a jb liż ­
szym  czasie u ru ch o n rć  w zorow o urządzoną szkołę 
spaw aczy w K a tow icach . S zko ła  ta  będzie p ro w a d z iła  
bez p rz e rw y  3 -tygodn iow e  k u rs y  popo łudn iow e, p rzy - 
czem na ka żd y  ku rs  uczęszczać będzie m ogło  k i lk u ­
dziesięciu  spawaczy. W yszko len ie  teore tyczne obe j­
m ować będzie k ilk a d z ie s ią t godzin  w yk ła d ó w , p ra k ty ­
czne zaś p race za jm ą  p odw ó jną  ilość czasu. K a żd y  
w y k ła d  będzie dostarczony uczniom  w  fo rm ie  d ru k o ­
w anych  sk ryp tó w , zaw ie ra jących  rów n ież  m a te r ja ł 
ilu s tra c y jn y , dem onstrow any w  czasie w yk ła d ó w  —  
tab lic  ściennych oraz p .zeźroczy. K u rs  ka żdy  zakoń- 
czny będzie egzaminem, od w y n ik u  któ rego  uza leżn io- 
nem  będzie w ydan ie  św iadectw a z ukończenia  kursu . 
W e d łu g  zasiągn ię tych  przez nas in fo rm a c y j, p ie rw szy  
ku rs  rozpoczn ie  się w  p o łow ie  s tyczn ia  1928 r. S ta ra ­
n iem  Z w ią zku  iden tyczne  k u rs y  odbyw ać się będą 
sta le w  W arszaw ie . Z a in te resow an i zw racać się mogą 
we w szys tk ich  do tyczących  spraw ach do b iu ra  Z w ią ­
zku  Po lsk iego P rze m ys łu  A ce ty lenow ego  i  T lenowego, 
o d d z ia ł w  K a tow icach , u l. Pocztowa 16, lub  o d d z ia ł 
w  W arszaw ie , u l. H o rte n s ja  6.

N ieza leżn ie  od p row adzen ia  ku rsó w  we w łasnym

zakresie  dążeniem  Z w ią zku  będzie o rgan izow an ie  po ­
dobnych ku rsów  p rz y  w spó łud z ia le  szkó ł techn icz­
nych, in s ty tu tó w  i muzeów p rzem ysłow ych .

D alszem  rozw in ięc iem  dz ia ła lno śc i Z w iązku  w 
tym  k ie ru n k u  będzie w ydaw an ie  czasopisma m iesięcz­
nego, poświęconego technice spawania i  c ięcia m eta li. 
W obec zupełnego b ra ku  w Polsce pe rjo d ycznych  pu- 
b lik a c y j techn icznych, czasopismo to da możność szer­
szemu ogó łow i zazna jom ien ia  się z w yn ika m i p rac  na ­
szych in ż y n ie ró w  i  s tw o rzy  n ow y  ośrodek postępu d la  
lodz im ego  p rzem ys łu . C z łonkow ie  Z w ią zku  o trz y ­
m yw ać będą m iesięczn ik ten bezp ła tn ie .

D z ia ła ln ość  Z w ią zku  rozciąga się na w szystk ie  
dziedziny^ p rzem ysłow ego  stosowania tle nu  i  acetylenu 
i  z n a tu ry  rzeczy oprzeć się m usi na ja kn a j szerszej 
w spó łp racy  z za in te resow anym i w  tych  dziedzinach.

O to  cele i w ytyczne  tego nowego Zw iązku. P o­
w stanie  jego b y ło  koniecznością. To też tra fn ą  jest 
uwaga re fe ren ta  ka to w ic k ie j Iz b y  H and l.-P rzem . gdy 
ten tw ie rd z i, iż  zagranicą, ja k  w  N iem czech i we F ra n ­
c ji,  podobne zw ią zk i liczą  po k ilk a  tys ięcy cz łonków .

To też i  w  naszej Polsce odda on, n ie w ą tp liw ie , 
naszemu P rze m ys ło w i M e ta lu rg iczn em u  zw łaszcza, 
us ług i napew no w ie lk ie  i niezbędne...

W . Hasiński .

OOOCh

Metal, który najwięcej podrożał.
J a k k o lw ie k  na jcenn ie jszym  m etalem  b y ła  i jest 

p la tyn a , to  jednak n ie  jes t ona b yn a jm n ie j ty m  m eta ­
lem , k tó ry b y  w y k a z y w a ł n a jw yższy  w z ro s t ceny w 
czasie pow o jennym . P o ró w n u ją c  ceny te raźn ie jsze  
z cenam i p rzedw o jennem i n a jw ażn ie jszych  m eta li, 
ko n s ta tu je  się fa k t, że  n a jw iększą  różn icę  w y k a z u ją  
ceny rtęc i. K ie d y  inne  m eta le  n ie  w ie le  wyższe m a ją  
obecnie ceny w  p o rów nan iu  do cen z r. 1913, to cena 
r tę c i podn ios ła  się od tego czasu o w ięce j ja k  o 300% . 
Zaznaczyć jednak  w ypada , że tak w ie lk a  różn ica  cen 
n ie  n a s tą p iła  na tychm ias t po w o jn ie , ale d a tu je  się do­
p ie ro  od ro k u  1919. Od tego ro k u  za rtęć  za 1 bu ­
te lkę  o po jem ności 34.5 kg. p łacono  następu jące  ceny. 

r. 1913 71/2 £
„  1919 20 ,. 9 s. 5 d
„  1920 20 „  14 „  9 „
„  1921 20 „  3 „  5 „
„  1922 11 „  11 „  6 „
„  1923 10 „  4 „  9 „
„  1924 11 „  12 „  6 „
„  1925 13 „  15 „  0 „
„  1926 15 „  9 „  6 „
,, 1927 styczeń —  czerw iec 22 ,, 0 „  0 „
,, 1927 lip ie c  —  grudz ień  231/2 ,<

Ja k  w id a ć  po p ie rw szych  trzech  la tach  (1919 do 
1921) nad zw ycza jne j z w y ż k i ceny rtę c i n a s tą p ił k i l-  
k o le tn i okres 1922— 1926 względnego p o tan ien ia  oraz 
stopniow ego m iernego pod rażan ia  tego m eta lu. R ok 
1927 okaza ł się okresem  n a jw ię k  zej sp eku lac ji, gdyż, 
k ie d y  z począ tk iem  ro k u  rtęć  p łacono  za norm a lną  
bu te lkę  (34.5 kg.) Ł  22, to na począ tku  drugiego p ó ł­
rocza żądano ju ż  w ięce j ja k  22 Ł, a w  g ru dn iu  p ła co ­
no re g u la rn ie  23 do 231/2 Ł .

Jako  na bezpośrednie  c z y n n ik i podrożen ia  rtęc i 
w  la tach  p ow o je nn ych  w skazać na leży  p rzedew szyst- 
k iem  na zm nie jszen ie  się lic zb y  g łów nych  p roducen ­
tó w  rtęc i.

W sku tek  pow oj. p o d z ia łu  k ra jó w , a us tr jack ie

ko pa ln ie  r tę c i w Id r ia , na po łud n ie  od V illa c h , p rze ­
s z ły  pod panow an ie  ! ta l j i ,  k tó ra , posiadając, oprócz 
now o pozyskanych  ko pa lń  r tę c i w  Id r ia , sw o je  w ła ­
sne ko pa ln ie  w  M on te  A m ia ta  w  po łudn iow . T oska n ji, 
u zyska ła  odrazu  daleko  idącą przewagę nad sw oją  
jedyną  pow ażn ie jszą  w spó łzaw odn iczką  w  p ro d u k ­
c j i  r tę c i H iszpan ją , rozporządza jącą  jedyn ie  k o p a l­
n ia m i w  A lm aden . W sku te k  tego p rz y  ogó lnej roczne j 
p ro d u k c ji r tę c i na 97 000 bu te lek w  r. 1922, a 98 500 
w  r. 1925, i nieco m nie jsze j w  la tach  1923 i 1924, 
I ta l ja  zd o ła ła  w ydobyć  o 6.16, 21 i 7 tys ięcy bute lek 
w ięcej ja k  H iszpan ja.

D rugą  i w łaśc iw ą  p rzyczyną  podrożen ia  r tę c i w 
r. 1927 b y ło  zm onopo lizow an ie  p rze m ys łu  rtęc iow ego 
i sp rzedaży tego m eta lu. Do ro k u  bow iem  1913 sp rze­
dażą r tę c i za jm o w a ły  się p rzeds ięb io rs tw a  p ryw atne , 
w  H is z p a n ji lo n d yń sk i R o thszy ld . Po w o jn ie  rząd  za­
ją ł  się je j sprzedażą od m ie jsca  p ro d u k c ji. N astępnie  
ita ls k i i  h iszpańsk i p rze m ys ł r tę c io w y  za w a rły , po 
d łuższych  naradach  umowę, k tó ra  w  sw ych  szczegó­
łach  pozosta je  w  ta jem n icy . Szczegóły te  dotyczą 
w ysokości p ro d u k c ji roczne j i cen sp rzedaży loco 
kopa ln ia . O d c h w ili zaw arc ia  te j um ow y, to jest od 
w iosny r. 1927, ceny r tę c i nagle p od n ios ły  się. K to b y  
jednak p rz y p is y w a ł ca łą  w inę  producentom , w y rz ą ­
d z iłb y  im  znaczną k rzyw d ę , gdyż rtęć  pod roża ła  loco 
ko pa ln ia  za ledw ie  o 3 Ł  na b u te lkę , gdy w  hand lu  
rtę ć  p od roża ła  w  tym  samym  czasie z 17 na 22*4 Ł, 
a w ięc o 5 V2 Ł  na bu te lkę  a K o nw e nc ja  p roducen tów  
p o s łu ży ła  kupcom  i odsprzedaw com  r tę c i jako  p a ra ­
wan pozór do podniesien ia  cen, a zarazem  także jako  
gw aranc ja , że p rz y  ogran iczen iu  p ro d u k c ji o zby t 
r tę c i n ie  p o trze b u ją  się troszczyć. Z aczę li w ięc sku­
pyw ać w iększe  ilośc i rtęc i, w ypuszcza jąc  na ryne k  
ogran iczone ty lk o  ilo śc i po cenach w yże j określonych. 
D z ię k i te j sp e ku la c ji w  ro k u  1927 N iem cy, F ra n c ja  i 
A n g lja  z a k u p iły  o 5000 bu te lek rtęb i w ięce j ja k  w  
roku  1926. ^
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Henryk  H o f f m a n n
Fabryka Wyrobów Metalowych 
Bielsko - Ś ląsk  Cieszyński, Rynek 4 -5 .
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Poleca jako specjalność:

Zawiasy z gałkami,
m o się in e  i o m o się to w a n e .

Antaby i berloki m o s ię ­
żne W krętk i  do d rz e w a  
o m o s iężo w a n e .  G w oździ­
ki s z k la r sk ie  okrąg łe ,  
o m o siężow ane .  Haki do 
g a rd e ro b y  o m o s ię ż o w a n e  
i on ik lo w an e  oraz  w sze l -  
k i e a r ty k u ly  ś ru b o w e  om o­
s ię ż o w a n e  ijj o n ik low ane

G eneralny P rz e d s ta w ic ie l :  Erazm  Głyda
Telefon 33 55. P o z n a ń  ul. Skarbowa 8.

Zakłady Pizmyslowo-Hailowe HOdlewnia Metali
T«l. 320-37 „METALOWIEC"

w W arszaw ie, Smocza n r. 37.
Tel. 320-37

00/O

POLECAMY DO NATYCHMIASTOWEJ DOSTAWY

  i dziesiętne,
m o siężn e  okucia budowlane różne wyroby m o siężn e ,  
oraz sz tu ć c e .  Specjaln ie  wykonywamy po cen ach  
przystępnych w sz e ik ie  odlewy m a szy n ow e , m o s iężn e  
rotguzowe w edług  nadesłanych  modeli lub rysun­

ków. Na zażęd an ie  wysyłam y cenniki.

„Der Eisenhandler”
3  e r  l i n  SW 61, Tel  tower Strasse 35/36

Znane najlepsze 1 ulubione pismo 
fachowe dla branży żelaza, tow a­
rów żelaznych, narzędzi, sprzętów 
domowych i kuchennych oraz han­
dlu maszyn itp. Najlepszy infor­
mator źródeł zakupu i organ ogło­
szeniowy dla wymienionych branż.

Wychodzi od 35-tu lat I dwa razy w tygodniu 
Na życzenie numery okazowe.

ST. GRABIANOWSKI
BiURO IN ŻY N IE R S K IE
I D O M  T E C H N I C Z N O  -  H A N D L O W Y

Poznan Katowice Bydgoszcz
Pl ac W o l i o i d  141 ł - . S S F S S S R *  I - 1 * ™ ®
ni. 4oi(i i łon „rr,«t,«. « ■ m

Poleca do dostawy z* swoich składów w Poznaniu 
1 Bydgoszczy oraz z reprezentowanych hut:

Blachy, p rę ty , r u ry ,  d ru ty , miedziane,
mosiężne, aluminiowe, ołowiane, cynkowe i inne

Metale: Cynę Banca, cynę do lutowania, metale 
N białe łożyskowe, antymon, miedź, ołów, cynk,
J aluminium hutniczy i przetapiany.

Rury: kotłowe, ciągnione, spawane, gazowe,
czarne i ocynkowane, łączniki lano-kute.

Żelazo: sztabowe, formowe, blachy żelazne.

Pędnie: walki transmisyjne, łożyska samosmary, 
wieszaki, sprzęgła, koła pasowe.

P a S y : skórzane i z sierści wielbłądziej, troki, 
wosk do pasów, łączniki. ^  4505a

l i i i l l i i i i i i i l l i i l i i f i l i i i i l l l l l l i l i i l i i i l l l l i l l l i l l i l l i i ^ ^ ^ d i l l l i l H d l l 1

BECZKI ZELAZNE
malowane 1 ocynkowane od 100 — 620 Itr. 

zawsze na składzie

TOW. DLA PRZEMYSŁU ROLNEGO
Tel. 247-54, 221-44 WARSZAWA Galerja Luxenburga 61 

P rz e d s ta w ic ie l  na W ielkopolskę i Pom orze:

M. Paluch, Poznań , ui. K antaka  6
Biuro Rolniczo-Handlowe.

4992
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Pompy odśrodkowe i
dla każdego rodzajn cieczy i każdą wydajność dostarcza.

Fabryka Maszyn Górniczych. K a ło w ice -ła łąze
125



W kołach konsumentów rtęci panuje z powodu 
tej haussy wielkie oburzenie, wszyscy bowiem są 
zdania, że różnica ceny loco kopalnia a skład hurto­
wnia w wysokości 5 Ł za butelkę jest absolutnie zbyt 
wysoka i niczem nieusprawiedliwiona, gdyż koszty 
handlowe i przewóz a butelka czyli 34.5 kg. netto, a 
38 kg brutto żadną miarą nie wynoszą więcej jak 14 
do V2 Ł. Na czele malkontentów z powodu zbyt wy­
górowanych cen rtęci kroczy niemiecki przemysł 
farb, k tó ry  głosi, że dalsza produkcja farb rtęciowych 
jest w takich warunkach niemożliwa, gdyż absolutnie 
się nie ka lku lu je; konsumenci znów farb rtęciowych 
używają na ich miejsce tańszych, choć mniej odpo­
wiednich wyrobów, opartych na namiastkach rtęci. 
Niemniej zagorzałymi przeciwnikami obecnych cen 
ltęc i są przemysł farmaceutyczny i kierownicy labo- 
i/atorjów. Ci jednak, z powodu niemożliwości zastą­

pienia rtęci namiastkami, godzą się choć poniewoli, 
na ceny dyktowane przez grosistów. Jakkolwiekbądź 
zapatrywać się będziemy na tę sprawę, z całą sta­
nowczością orzec trzeba, że tak anormalna zwyżka 
ceny rtęci została wywołana przez inne czynniki, ale 
nie przez zwiększenie się konsumcji i  zapotrzebowa­
nia, i że ta sztuczna, czysto spekulacyjnej natury 
haussa nie będzie się mogła na dłuższy czas u trzy­
mać.

Istotnie z początkiem stycznia na rynku rtęci, 
tendencja zachwiała się i nastąpiła zniżka ceny z 23 
do 22Vs Ł. Jednakże ta cena się nie utrzyma i spo­
dziewać się należy, że rozpoczęła się tendencja 
zwrotna ku normalnym cenom rtęci. Odwrót jednak 
z pewnością napotka na silny sprzeciw i opór hurtow- 
ników-spekulantów, którym z powodu spadku ceny 
rtęci, grożą poważne straty finansowe, Qroński
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Międzynarodowy Kartę! Stalowy
wypowiada wojnę...

Stanowisko, zajmowane dotychczas przez kartel 
stalowy zjednoczonych przemysłów metalurgicznych 
Niemiec, Francji, A ustrji, Belgji, Czechosłowacji, 
Luksemburga, Węgier i Zagłębia Saahry wobec pol­
skiego przemysłu stalowego, miało raczej charakter 
przyjaźnie wyczekujący, a to raz z tego powodu, że 
oczekiwano przyjęcia przez Polskę warunków karte­
lu, gdyż bądź co bądź kartelow i zależy na przystąpie­
niu przemysłu polskiego, z drugiej zaś strony dlatego, 
że karte l dotychczas znajdował się w stadjum orga­
nizowania się, polegaj ącem ty lko  na regulowaniu 
wytwórczości stali w poszczególnych krajach.

Obecnie z jednej strony członkowie kartelu zro­
zumieli, że Polska nie zgodzi się na zbyt dla siebie 
niekorzystne warunki, z drugiej strony rozpoczęła się 
druga faza działalności kartelu, faza ofensywna, re­
gulowania i podnoszenia cen wyrobów stalowych, co 
przejawia się w powoływaniu biur sprzedaży półwy- 
tworów stalowych narazie ty lko  we Francji, a które 
w niedługiej przyszłości zostaną rozszerzone na te­
ren międzynarodowy. Stanowisko Polski, ze wzglę­
du na stosunkowo niewielką wytwórczość, nie jest 
brane -y rachubę, natomiast decydujący w pływ  na 
kształtowanie się stosunków wywrze Anglja, w której 
ścierają się tendencje nieprzystępowania i przystą­
pienia do kartelu, dyktowane różnemi sprzecznemi 
momentami.

W  każdym razie odnośnie do Polski stadjum 
ofensywnej działalności kartelu przejaw iło się w ob­
niżeniu cen wywozowych do Polski przez huty nie­
mieckie na wyroby stalowe i żelazne, w szczególno­
ści na blachę i żelazo na drut, poniżej cen normalnych, 
t. zn. w stworzeniu systemu cen „dumpingowych", tak, 
że polski przemysł hutniczy zmuszony był mimo o- 
chrony celnej obniżyć ceny na blachę i żelazo na 
drut wewnątrz k ra ju  o kilkanaście procent.

Niemniej rozpoczęcie tej walki konkurencyjnej 
z polskemi hutami nie skłoni ich do kapitu lacji, gdyż 
zarówno rzeczowo za ich postulatami stoi słuszność, 
jalk również i  moralnie żądania polskie są uzasadnio­
ne. Jak wiadomo bowiem, Polska żąda poza zupeł-
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nem poszanowaniem polskiego rynku wewnętrznego, 
przyznania hutom kontyngentu wywozowego, wyno­
szącego w  przeliczeniu na stal surową 500 000 ton 
rocznie. Tymczasem kartel chce przyznać maksy­
malnie 300 000 ton rocznie i to zamierzając kontyn­
gent ten obniżać w miarę wzrastania spożycia żelaza 
wewnątrz kraju.

,,Clou“ całego zagadnienia stanowi stosunek nie­
mieckiego przemysłu hutniczego i odwrotnie, nieu­
regulowane stosunki między przemysłami obu tych 
kra jów  i nieracjonalne stanowisko, zajmowane w tej 
sprawie przez Niemcy. Już dotychczas Niemcy żą­
dali ochrony terytorja lnej na wzór podobnej umowy, 
awartej między polskim przemysłem hutniczym, a 

kartelem środkowo-europejskim. Żądanie to ze sta­
nowiska Niemiec jest nieuzasadnione. - Jak wykazu­
je bowiem statystyka, huty niemiedkie, w szczegól­
ności zaś śląskie nie eksportowały na polskie rynki 
prawie wcale wyrobów żelaznych i stalowych, w o- 
kresie przedwojennym. Wprost przeciwnie. 80 proc. 
produkcji huty śląskie zbywały na wewnętrznych 
rynkach niemieckich, do których były  przystosowane. 
Wychodząc z tego założenia, żądanie ochrony tery- 
torjum  polskiego przed zalewem wyrobami hutnicze- 
mi Niemiec jest uzasadnione, wobec tego, że nigdy 
poprzednio wywóz wyrobów niemieckich na polskie 
terytorjum  nie miał miejsca. Natomiast, ponieważ 
przemysł górnośląski zbywał przed wojną niemal całą 
swoją produkcję na rynkach niemieckich, uzasadnione 
jest nabytem prawem handlowem, by obecnie na 
rynku tym posiadał pewien kontyngent wywozowy, 
którego rozdział mógłby się odbywać w porozumie­
niu z niemieckiemi organizacjami sprzedaży.

H uty polskie domagają się przyznania kontyn­
gentu do Niemiec około 250 000 ton stali rocznie, co 
stanowi znikomo małą cząstkę wytwórczości stali w 
Niemczech, około 2 proc., podczas gdy np. Francja, 
Belgja i Luksemburg mają prawo importować do 7 
proc., łącznie ilości wytworów sprzedanych przez 
przemysł niemiecki na rynku wewnętrznym. Tym ­
czasem Niemcy zajmują w sprawie tej stanowisko 
kategorycznie odmowne, pragnąc wyprzeć polski
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piłka 

p o sp ie sz n a
jest'ze'względów  go 
spodarczych i eko 
nomicznych' nieprze 

ścigniona.

Nadaje się do przecinania metali wszelkich rodzajów i pro 
filów, nawet najtwardszej i najwięcej spoistej stali.

GŁÓWNE JEJ ZALETY SĄ:
małe straty w materjale, 
małe zużycie siły popędowej, 
małe zużycie piłek, 
gładkie cięcie, zdatne do bezpo­

średniej obróbki pilnikowej, 
oszczędność czasu.

P o za t em  w y r a b ia m y  sp ec ja ln e  piły m e chan ic zne  do wszelkich p rzem ys ło

SPflRfl - M aschinen - Akt. - Ges., Birkwitz
bei DRESDEN

ING. HANS BECHER, S S ; ;  M itte lherw igsdo
in  SA CH SEN  (A m tsh. Z ltta u )

d o s t a r c z a  w e d le  w ł a s n e j  w y p r ó b o w a n e j  konstr .  i w  n aj lepszem w yk o n a

do wyrobu najrozmaitszych częściV drutu ,fjak  np. łańcuch 
śniegowych, przegubowych czy stawowych i matracowyc 
chwytów do skrzyń, wanien i mebli, części składowych c 
łapek na szczury, myszy, latarni, uchwytów do podwiąze 
szelek, ubijaczy pian, uchwytów spiralnych i podstaw c 
garncy, części do karabinków, sprzączek, uszek, klucze 

i t. p. wyrobów.

D r ą ż k o w e  n o ż y c e
do cięcia blachy

o k o rp u s ie  ze s ta li lanej — a w ięc n ie  
z od lew u sza reg o  i d la tego  n ie b e z p ie ­
czeństw o  p ęk n ięc ia  w yk luczone — w  p ię ­
ciu  różnych  w ie lkośc iach  n a  b a rd z o  do ­

godnych w aru n k ach  d ostarcza

M aschinenfreund,  D resden  N 6.

Włocławskie M łotownie P a ro w e  i Fabryka Osi

J. SZWARC we Włocławku
ZIEMIA WARSZAWSKA 

dostarczają  w najprecezyjniejszem  w ykonaniu :
O S I E  toczone do wozów  i platform  w szelkich typów  

„  „ „  ,, pożarow ych
,, „ pow ozów  i b ryczek  z łap am i, oliwne

i sm arow ne 
„ „ „ lokom obil proste i kolanow e
„ „ „ przyczepek sam ochodow ych.
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Koln [Kolonja] Raderberg

wyrabia jako specjalność: maszyny 
do wyrobu wszelkiego rodzaju 
sprzączek do elektrycznego spawa­
nia łańcuchów, oraz maszyny do 
wyrobu ufnali (podkowiaków), gwo­
ździków do przybijania podeszew 
i obcasów, sztyfcików drucianych, 
gwoździ papowych, nitów, zaty- 
czek i lonków, ogniw, im adeł do 
skrzyń i trumien, haczyków i oczek 
do spodni, płaszczy wojskowych, 
ubrań damskich, oskardów, haków 
do łowienia ryb, ćwieków, ćwie­
ków fortepianowych, zamczaków, 

śrub ocznych, zasuwek, łańcuchów pancernych, łańcuchów 
przegubowych (stawowych), sprych ([kołowcowych i do kół 
samochodowych, ćwieków pasowych, strojników, nitów oło­
wianych i kufrowych, sztyftów drucianych, [pras; nitowych 

i tarczkowych i t. d. słowem:

w s z e l k i c h  m a s z y n  d o  w y r o b ó w  
szar jn irow i z a m k ó w .

Ćwieki stalowe do czyszczenia,
kulki s ta lo w e  do czyszczen ia  —  mydło do w ygładzania .  

Bębny do czyszczenia
wyrabia

WALTER MijLLER, Schleif- und Poliermaterial
L u d e n s c h e i d  in W e s t f a l e n  ( W e s t f a l ja ) .



przem ys ł hu tn iczy  zarów no z w łasnych, jak  i m ię ­
dzyna rodow ych  ry n k ó w  sta low ych  w zupe łności i o- 
g ran iczyć  jego ro lę  w y łączn ie  do ry n k ó w  w ew nętrz-. 
nych, co jest w yk luczone  i d la  polskiego p rzem ys łu  
hutn iczego n ie  do pom yś len ia .. D la tego  też na czele 
ca łe j w a lk i, k a r te lu  sta lowego z p o lsk im  p rzem ys łem  
sta low ym  s to ją  N iem cy, p rzyczem  kością  n iezgody

NIEMCY.
Zw iązek p roducen tów  s ta li poda je  w  sw ojem  

sp raw ozdan iu  za m iesiąc g rudz ień  r. ub., że w  tym  
m iesiącu n a p ły w  p iln y c h  zam ów ień na w y ro b y  w ie l­
k iego p rze m ys łu  żelaznego w zm o cn ił się bardzo, i to 
w y łączn ie  p ra w ie  ze s tron y  konsum entów  k ra jo w ych , 
bo transakc je  z zagran icą  u trz y m a ły  się na poziom ie 
z m iesiąca lis topada. In te re sy  żelazem  w zorzystem  
b y ły  ba rdzo  dobre, a z a k ła d y  w y tw órcze  rozp o rzą ­
dza ją  zam ów ien iam i na k i lk a  m iesięcy naprzód. O ba­
wa przed  ew entua lnem  podrożen iem  żelaza w zo rzy ­
stego, o m oż liw ośc i k tó rego  ta k  żyw o  i  g łośno m ów io ­
no na począ tku  styczn ia  r. b., p rz y c z y n iła  się do tem 
w ięce j ożyw ionego p op y tu . Na ryn ka ch  zagran icz­
nych  można b y ło  o trzym ać, m ie jscam i n a tu ra ln ie  i 
p rze jśc iow o, lepsze ceny, a n iże li zw yk le .

M n ie j p om yś ln y  b y ł g rudz ień  d la  w y tw ó rców  
m a te r ja łó w  b ud ow lan ych  naw ierzchn ich, a zw łaszcza 
ko le jow ych , gdyż za rządy k o le i Rzeszy w s trz y m a ły  
się od  da lszych  zam ówień. B ra k  ty c h  zam ów ień w y ­
rów nano  w praw dz ie , p rz y jm u ją c  zam ów iem a za g ran i­
czne. P ow sta je  jednak znaczna różn ica  w  dochodach.

Z apotrzebow an ie  żelaza sztabowego u trzym a ło  
się na s ta łym  poziom ie; n a p ły w  zam ów ień k ra jo w y c h  
i zagran icznych  jest zadow a la jący .

Lepszych tra n sa kcy j dokonano w dz ia le  żelaza 
taśmowego, osob liw ie  ze s tro n y  ku pcó w  k ra jo w y c h .

W  b ra n ży  b lach  g rubych  in teres znacznie się o- 
ż y w ił;  n a jw ię ce j w z ro s ło  zapotrzebow an ie  b lach  g ru ­
bych w  k ra jo w e m  o k rę tow n ic tw ie . N ie  gorzej s ta ły  
b lachy  średnie  i  c ienkie. W  te j b ranży  osiągnięto n a ­
w et częściow o lepsze ceny, an iże li w  m iesiącu pop rze ­
dn im .

P o łożenie  w y tw ó rn i ru r  doznało  daleko  idącego 
polepszenia; nowe a liczne  zam ów ien ia  dotyczą  g łó ­
w n ie  ru r  gazowych i  p ło m ie n ió w e k  i ru r  doborow ych. 
N a ryn ka ch  zagran icznych  m us ie li p roducenci n ie ­
m ieccy obn iżyć  ceny w łasnych  w yrobów , by sprostać 
w spó łzaw odn ic tw om  ru r  ang ie lskiego i a m erykańsk ie ­
go pochodzenia.

F a b ry k i śrub są dobrze za trudn ione  d z ięk i w ie l­
k im  zam ów ien iom  ze „ tro n y  p rz e m ys łu  m aszynowego; 
da je  się jednak  odczuwać b ra k  zam ówień na śruby 
kolejowe nawierzchnie.

W  u b ieg łym  tyg od n iu  z pow odu  niepewnego po ­
łożen ia  w  sp raw ie  cen w  p rzem yśle  nadreńsko-w est- 
fa ls k im  ogólna sy tuac ja  jeszcze w ięce j się pogorszy ła . 
Zam ów ien ia  na p ó łfa b ry k a ty  znacznie się zm n ie jszy ­
ły . T ra n sakc je  żelazem taśm owem  i b lacham i b y ły  
bardzo  ożyw ione.

Na ry n k u  m e ta li bez zm iany z w y ją tk ie m  m iedzi 
i cynku , k tó re  w y k a z a ły  tendencję  słabą.

jest w łaśn ie  w spom niany w yże j kon tyngen t w yw ozo ­
w y  250 000 ton do N iem iec, s tanow iący bądź co bądź 
stosunkowo tak n ie w ie lką  ilość, że m óg łby  być p rz y  
dobre j w o li k a rte lu  p rzyzn a n y  Polsce, w  im ię  konso­
lid a c ji o rg a n iza c ji k a rte lo w e j, w  k tó re j nieobecność 
polskiego p rze m ys łu  sta lowego s tanow i w  każdym  
raz ie  poważną rysę.

ANGLJA.
W  p ie rw szym  tyg o d n iu  nowego ro ku  w ydoby to  

ogółem  4.420.800 ton węgla, gdy  w  g ru dn iu  w y d o b y ­
wano p rzec ię tn ie  4.771.360 ton  tygodniow o.

W  tym że czasie in te resy  w ęglow e o s ła b ły  n ieco; 
m im o to ceny u trz y m a ły  się bez zm iany. Lepszym  po ­
py tem  c ieszy ł się w ęg ie l gazow y w  N orthum be rland .

N a ry n k u  w yro bó w  że laznych i m e ta low ych  ruch 
p ra w ie  usta je , m im o to tendenc ja  n ie  budz i zn aczn ie j­
szych obaw. W y ją te k  s tanow i o łów , w  k tó re j L. b ra n ­
ży  dokonano w iększych  obrotów .

W  dniach  od 20 'u tego  do 2 m arca odbędą się w  
L ondyn ie  i  B irm in gh am  doroczne t a g i ,  urządzane 
przez u rząd  hand lu  zagranicznego.

W  L ondyn ie  w ystaw ione  będą a r ty k u ły  p rze m y­
s łu  drobnego, podczas gdy p rze m ys ł c iężk i ekspono­
w any będzie w  B irm ingham .

Pod w zględem  w ym ia ró w  tegoroczne ta rg i p rze ­
wyższą w szystko  dotychczasowe, pon iew aż przestrzeń , 
zam ów iona przez w ystaw ców , w ynosi w  roku  bieżą- 
sym  oko ło  130 tys ięcy  n r ,  gdy  w  r. 1924 p rzestrzeń  
zam ów iona w yn o s iła  88 tys. m".

Sądząc z powyższego i pewnego licznego u d z ia łu  
w ystaw ców , tegoroczne ta rg i wzbudzą w śród  kupców  
po lsk ich  w iększe n iż  k ie d y k o lw ie k  za interesow anie, 
tem bardz ie j, że w  w iększe j części sekc ji eksponaty 
św iadczyć będą o znacznych udoskonalen iach  i postę­
pach, czyn ionych  osta tn io  w  różnych  dz ia łach  p rze ­
m ys łu  angielskiego.

BELGJA. ,
O gólne położenie  bez zm iany. W p ły w a  na to

szczególnie w spó łpraca  p rzem ys łu  żelaznego b e lg ij­
skiego z p rzem ys łem  n iem ieckim . O dczuw ać się to  
da je  szczególnie w  p rzem yśle  n itow ym . W sku te k  ro z ­
d z ia łu  p ra cy  i zakresu p ro d u k c ji fa b ry k i be lg ijsk ie  
w y ra b ia ją  szczególnie n ity  w iększe, gdy p ro d u kc ja  
n itó w  m a łych  p rzypada  racze j p rze m ys ło w i n iem iec­
kiem u.

„Jo u rn e e  In d u s tr ie lle  z dn ia  21. I. donosi, że w  
Izb ie  p rzed łożono  p ro je k t ustaw y o ustanow ien iu  
ogólnego funduszu  na rob o ty  pub liczne. P ro je k t p rze ­
w id u je  p rzyd z ie le n ie  tem u  funduszow i w  ro ku  b. 127 
m ilj. ,  w  r. 1929 250, w r. 1930 280 m il j .  fra n k ó w ; na ­
stępn ie  zaś aż do ro ku  1941 co d ru g i ro k  po 250 m ilj.  
fr . W  ro k u  1945 fundusz ten ma być zw in ię ty . Z ada­
n iem  tego funduszu  ma być dostarczan ie  i finansow a­
nie p rac b ud ow lanych  i b udow y dróg.

W  A n tw e rp j i  pow sta ła  now a firm a : ,,Soc. A n . 
D a rum  E x p o r ta t io n '’ jako  jedyna  sp ó łka  sprzedawcza 
następu jących  zak ładów  p rze m ys łu  żelaznego: 1) F o r- 
ges et A c ić res  de M a rin e  et d H om ecourt, 2) H a d ir, 
3) Soc. L o rra in e  des A c ie rie s  de Rombas, 4) Soc. des 
A c, de D illin g .

A d re s : Q uai Jo rda ins  25.

© Z ŻYCIA GOSPODARCZEGO
ZAGRANICY
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Pnuiatne źródła dostawcze \= \
s p r ę ż y n y  msamoiawtoj i toilultwitl
taśmowe i spiralowe oraz wszelkie inne dla drobnego p rz e m y s łu  

podług wzoru lub rysunku, w łasnej fabrykacji poleca
W. Narożny i S*wie, Poznań 1,ul. Ogrodowa 15-16

Telefon 2 6 5 8 .  8337

Naczynia mleczarskie, blaszane cynowane, kotły,
2123 zbiorniki do wody, mleka itp.
J. Wiśniewski, Zakłady Blacharskie w Warszawie, Nowy Świat 62. Telefon 268-13

w .  _  _ _ do drzewa toczone, mosiężne i poniklowane

S  R  U  B  Y  j B i o r c a f c  B S  a r a m s
Ręczne magle domowe ro ln icze  po leca V)78
Fabryka Maszyn I Odlewnia Żelaza. Bracia Biskupscy S. A. w Kołomyi.

Z A B A W K I
poleca 2565 f

Wytwórnia la b a t ó  „Ptetyiia"
Inż. Bolesław Stan, Poznań

S o ła cz -P o d ó lska  2. tel. 3974. 
Ż ądać ilu s tro w a n y  cennik.

marki światowej „Volk~Diamant-Stahl, 
poleca ze składu oclone, po cenach 
5374 hurtowych:

G en era ln y  p rzed s taw ic ie l n a  P o ls k ę :
E d m u n d  N I K E L

ŁÓDŹ, Radwańska £9. Tel. 17-97.

3OOOOOO0©

Eisen- & Stahlerzeugnisse
G. m. b. H. 3768

G d a ń s k  Munchengasse 16

angielskie blachy białe i czarne
oooooooooooooooooooooooooooooooooe

Szkło o h i m .  hit s i k H i .  diamenty do rżnięcia szkła
poleca hurtownie M . W A R M ,  G n le in o  4497

H l i r ł  rn iA lo rń iA / s oraz wszelkich części rezerwo, 
n u l  IU W C IU W )  3 wych,Wirówki,butelkitermosowe
HURTOWNIA PNEUMATYKÓW T. z  O. p. OSTRÓW (Wlkp.)

KUCHENKI GAZOWE
3 6 1 5 a  1» , 2 -  I 3 - p ł o m t e r r s e ,

Tow. Akc. „WIEPOFANA”  Poznań-Dąbrowskiego 81, te l. 61-56

ARMATURĘ
i, a.u o t , Aminvnunh i innvch zakła

s p e c ja ln ą  d la  c u k r o w n i,  
g o r z e ln i ,  r a f in e r j i  n a f ty ,  

, p a p ie r n i ,  c e m e n to w n i,

,  T b ^ y T c h e m i w w c h  i T T n y c h  z a k ła d ó w  p n e m y . l o w y c h ,

? Wyroby z kwasoodpornego bronzu fosforowego Dra KUnzIa
£ p o le c a ją

J A N C Z E W S K I  i  F R E 1 M A R K  
W a r s z a w a ,  M o k o t o w s k a  4 9 .

oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

KOLANA KARBOWANE. RUBY DO K U H f l  I
oraz klamerki do pantofli

poleca jako swą specjalność po cenach konkurencyjnych

M. Leszczyński, Włocławek, Kościuszki 24
óooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

5332a
FABRYKAjr.iRUBIN” 

w a r s z a w a  
MURANÓW SKA 38,

4326 Ż a I u z j e
wszelkiego rodzaju na zamówienie wyko­
nuję i przyjmuję reparacje. Własna fa­
brykacja tablic parkietowych. Układanie 
czyszczenie l i ,>  froterowanie parkietów 
FrantiszekiKempaJPoznań - dawn. O Frankel 
zał 1910. ul. Bóżnicza 16 i Małe Garbary 4 tel.51-16

Zakład Wyrobów Drucianych
MICHAŁ RUS laflzielB - żywiec
Poleca solidnego wykonania sprzęty kuchenne i przy- 
bory dla gospodarstwa domowego z drutu, cynowane 
oraz druciane siatki plecione, materace do Józek 
wyeieraczKi do butów i wszelkie w zakres wchodzą­

ce wyroby druciane. 407

w
« 
a
e 
« 
«

•  5129

Pierwsza Krajowa Wytwórnia Sprężyn
DLA WSZYSTKICH GAŁĘZI PRZEMYSŁU

S P I R A L
WARSZAWA, ul. Żytnia nr. 20, tel. 36-39.

4311Zamki meblowe . 
Zawiasy taśmowe (Klavierbdnder) 
Szyny do schodów (Treppenleisfen)

Fabryka „Fema” T. A., Bydgoszcz.
PRACOWNIO DIAMENTÓW DO RŻNIĘCIA SZKŁA I DO TARCZ SZMERGLOWYCH

H. SZEFTEL
Warszawa, Qraniczna16

Egz. o d  1882 r.

fabr. wyr. drzew n.
Bydgoszcz,
ul.Zduny 18/19 tal.353 

Specjalność: fabrykacja masowa wszelk. artykuł, dom ow ych.i
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KRAJE BAŁTYCKIE (Łotwa — Estonja — Litwa).
K ra je  te nie posiadały po wojnie własnego, naro- 

dowego przemysłu, z którym by przem ysły zagrani­
czne zmuszone były  prowadzić poważniejszą walkę  
konkurencyjną.

Is tn ie ją ce  z czasów p rzedw o jennych  z a k ła d y  p rze ­
m ysłow e dostro jone  b y ły  tak  co do ro d z a ju  ja k  i  ro z ­
m ia rów  p ro d u k c ji do masowego zapotrzebow an ia  n ie ­
w ybrednego ry n k u  rosy jsk iego . Po w o jn ie  z a k ła d y  te 
pozbaw ione b y ły  swego na tu ra lnego  masowego od- 
b io rcy ; zaś zapo trzebow an ia  k ra jo w e  n ie  odpow ia- 
d a ły  ich  zdolności p ro d u k c y jn e j. D la tego  p rz y  ogra ­
n iczonej p ro d u k c ji w y ro b y  tychże b y ły  zb y t drog ie ; 
to też, pon iew aż żadne z p rzeds ięb io rs tw  n ie  posiada ło  
po trzebnych  d la  p rzebudow y w łasnych  za k ła dó w  fu n ­
duszów i ka p ita łó w , n iek tó re  ty lk o , p rz y  w yda tn e j p o ­
m ocy rządów , z d o ła ły  się u trzym ać. W  osta tn ich  je d ­
nak la tach  p rz e m y s ły  te p rzychodzą  do siebie i  w y ­
s tępu ją  z now ą s iłą  na k ra jo w y m  ryn ku . W sku te k  te ­
go im p o rt go tow ych w yro bó w  zm nie jsza  się ro k ­
rocznie. Ohodzi tu  g łó w n ie  o w y ro b y  masowego zapo­
trzebow ania , zw łaszcza maszyn ro ln iczych , narzędzi 
i naczyń kuchennych. W id z im y  to z następującego 
zestaw ienia, ilu s tru ją ceg o  w artość w  m iljo n a ch  z ło ­
tych  p rzyw ozu  go tow ych w yro bó w  żelaznych, b lasza­
nych i m e ta low ych  w  osta tn ich  latach.

w r. 1924 1925 1926
Łotwa 46.87 50.955 56.459
Estonja 36.12 36.851 39.904
Litw a 24.6605 18.8125 15.843

Z powyższego w yn ika , że m im o, iż  p rze m ys ł k ra ­
jo w y  rośnie, Ło tw a  i E s ton ja  coraz w ięce j p o trzebu ją  
go tow ych w yrobów  że laznych i b laszanych w yże j w y ­
m ienionego ro d z a ju ; L itw a  zaś coraz m n ie j. Polega to 
na tern, iż  te k ra je  sp row adza ją  w iększą ilość w yrobów  
m eta low ych  i części m aszyn d la  p od trzym a n ia  w ła s ­
nego p rzem ysłu .

STANY ZJEDNOCZONE AM.
Na ry n k u  m e ta li tendencja  znow u się w zm ocniła . 

Szczególnie mocno notow ano m iedź, cynę i  o łów .
W e d łu g  s ta ty s ty k i am erykańsk ie j zapasy ra fin a - 

dy  m iedziane j p o d n io s ły  się o 7000 to do 90.870 ton.

W ytw ó rczość  w  lis topadz ie  spad ła  w  porów nan iu  
z p aźd z ie rn ik iem  o 6600 ton, na tom iast konsum cja  
zm n ie jszy ła  się w  tym  sam ym  okresie o 16.200 ton.

K o n ju n k tu ry  na p rzysz łość  oceniane są d la  m ie ­
dzi naogó ł o p tym is tyczn ie . A m e ry k a n ie  o p ie ra ją  się 
w  sw ych p rzypuszczen iach  na s ta łym  wzroście  zapo­
trzebow an ia  p rą du  e lektrycznego.

K onsum c ja  cy n y  zarów no w  A m eryce , jako też  w 
A n g l j i  b y ła  m nie jsza. S to i to w  zw iązku  z ogran icze­
niem  p ra cy  w  tam te jszych  fa b rykach  b ia łe j b lachy. 
Pom im o to  ceny b y ły  wyższe.

W yw óz ołowiu do A n g lji w listopadzie wyniósł 
22.400 ton. Zapasy amerykańskie zm niejszyły się o 
2000 ton.

(Zebra ł i opracował J. Taberski)

K R O N I K A  E K S P O R T O W O  - I M P O R T O W A
OPARTA NA BEZPOŚREDNICH INFORMACJACH Z PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU EKSPORTOWEGO; IZB HANDLOWO-PRZEMY- 
SŁOW YCH: IZB HANDLOW YCH MIĘDZYPAŃSTWOWYCH W KRAJU I ZAGRANICĄ; KONSULATÓW RZECZYPOSPOLITEJ I PAŃSTW 

OBCYCH — TARGÓW KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH ORAZ ZW IĄZKÓW  GOSPODARCZYCH.

KONFERENCJA W SPRAWACH EKSPORTOWYCH.
W  dniach 15 i 16 lutego b. r. odbędzie się w  M inister­

stwie Przemysłu i Handlu konferencja, w  której wezmą udział 
reprezentanci wszystkich gałęzi przemysłu i naczelnych or- 
ganizacyj kupieckich. Tematem konferencji będą następujące 
sprawy: inwestycje przemysłowe, sprawa wzmożenia pojem­
ności rynku wewnętrznego dla produktów krajowych i racjo­
nalnego przystosowania się do jego potrzeb, szczegółowe roz­
ważenie wszystkich spraw związanych z eksportem, a w 
szczególności stanu obecnego eksportu i jego dróg, próby na­
wiązania nowych stosunków handlowych, eksport do krajów 
zamorskich, organizacja rządowej służby informacyjno-go- 
spodarczej zagranicą, potrzeby kredytowe, pozostające w 
związku z eksportem, sprawa organizacji handlowo-eksporto- 
wych, i sprawa obcego pośrednictwa w  eksporcie. Pozatem 
omówione być mają sprawy, będące w związku z rozwojem 
naszych portów  i morskiej flo ty  handlowej.

ZAPOTRZEBOWANIE NA WAGI I MIARY W ESTONJI.
Państwowy Instytut Eksportowy otrzym ał nformacje, że 

z dniem 1 stycznia b. r. wchodzi w  życie w Estonji metryczny 
system miar i wag, w  związku z czem przewiduje się wielkie 
zapotrzebowanie na odnośne przyrządy.

F irm y zainteresowane otrzymać mogą odnośne informa­
cje w Państwowym Instytucie Eksportowym.

KONTRAKTY KIJOWSKIE.

Tegoroczny jarmark kontraktow y rozpocznie się zapewne w  dru­
gie połowie lutego, przyczem ścisła data będzie ustalona dopiero 
w ostatnich dniach stycznia br.

W myśl postanowień Komisariatu Handlu Z. S. S. R. sprzedaż
detaliczna na kontraktach dokonywana będzie w przeciągu miesiąca,
sprzedaż hurtowa w przeciągu tygodnia w końcowym  okresie kon­
traktów .

Podstawą do nawiązania tych transakcyj będą w zory i próbki 
zgrupowane we Wszechukraińskiem Muzeum Handl. W  czasie trw a ­
nia kontraktów odbędzie się w K ijow ie sz’ereg zjazdów i posiedzeń, 
z k tórych na uwagę zasługuje Wszechukraiński Zjazd Handlowy oraz 
Zjazd w  sprawie eksj/ortu towarów  drugorzędnych.

MOŻLIW OŚCI EKSPORTU DO BRAZYLJI.

W  związku z uzyskaniem przez Brazylję pożyczki państwowej 
w kwocie 70 m ilj. dolarów i szeregu pożyczek prywatnych   oży­
w ił się tam obećnje ruch inw estycyjny, stwarzając możliwości ko­
rzystnego ulokowania szeregu towarów  polskich. Zazłiaczyć należy, 
że do chw ili obecnej znaczne ilości towarów polskich docierają na 
rynek brazy lijsk i przy pomocy obcego pośrednictwa, a to dzięki 
trudnościom w  transporcie bezpośrednim, bez którego tow ary  ma­
sowe zwłaszcza nie ka lku lu ją  się.

Państwowy Instytu t Eksportowy otrzymuje od jednego z handlow­
ców polskich, zamieszkałych w Porto Alegre (Stan Rio Grande do 
Sul) spis towarów, mogących liczyć na zbyt w  tym  dystrykcie Bra­
zy lii w związku z ostatnim wzrostem zapotrzebowań im portowych, 
w k tó rym  figurują szyny, podkłady kolejowe, stalowe ru ry  żeliwne 
i galwanizowane, kształtowniki żelazne, blacha i drut różnych ga­
tunków, części wagonów i lokomotyw, wszelkie gatunki stali w  szta­
bach, cynk, ołów, olej, lniany, węglan wapnia, szkło szybowe, ce­
ment, węgiel i  inne. Załączone ceny z faktycznie dokonanych ostatnio 
transakcyj pozwalają mniemać, że konkurencja polska mogłaby liczyć 
na poważne w idoki powodzenia.
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Bracia Lange
Fabryka maszynki odlewnia żelaza
Ł ó d ź ,  ul. Andrzeja nr.* 19

PIECE
'do hartowania, cemen­

towania i^odżarzania 
opalane ropą i ga- 

?zem. Temper. 1 300°C

Q  I p  t  p  hartownicze 
r  I C  v  L^do  kąpieli 

||so lne j lub ołowianej.

IPIECE do odpuszczania.}

wentylatory!
wysokiego c iś n ie n ia ^  

do powyższych pieców.

CAŁKOWITE URZĄDZENIA HARTOWNICZE
in n o y o o n o n iu o o y c c  noonuOGDO n o o a a o n  a n c □ n □ n

w a lu

i

SRUBV
ż e la ine do warsztatów stolarskich i for- 

nierek oraz żelazne Mesłcne Śrubowe 
d la stolarzy wykonuje

W. TOMCZAK
Warsztat Tokarsko- Mechaniczny

p o z n a ń , di. uuska 6. i

P O L E C A :
taczki łe la z n e j  k o n s tru k c ji własnego wyrobu, różnego ga­
tunku i wielkości po cenach konkurencyjnych. Jako specjalność 
buduję taczki wywrotki nadzwyczaj praktyczne do wszelkich robót 
ziemnych. Jednem podniesieniem opróżnia się całą zawartość. Ko­
losalna wydajność pracy i oszczędność czasu. 5389

■■■■■■■□■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a■■■■■■■■■■■»•■■■■■■■■

M otory ropne 6K.M.
stacyjne i przewoźne 

■ równoległe szer. szczęk 60,
i m a v l f a  80, 100, 120, 140, 150, 180,

maszynowe szer. szczęk 75, l t  5, 150-200

Pity mechaniczne do rżnięcia żelaza

p o l e c a  5254

T ow . Akc. 
w  Ż N I N I EMOTOR POLSKI

Generalny przedstawiciel na Polskę za wyjąt­
kiem województw Poznańskiego i Pomorskiego

E. W IE L G O S I l iS K I ,  Warszawa - Praga, OottawsKa 9
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■



Wiadomości z branży
MIĘDZYNARODOWY KARTEL STALOWY A HUTNICTW O  

POLSKIE.
Według nadesztych do Katow ic wiadomości — międzyna­

rodowy karte l stalowy zaprzecza, jakoby w ysia ł zaproszenie 
na sesje styczniową karte lu do przemysłu polskiego. Infor­
macje biura kartelu stwierdzają, że zetknięcia się z przedsta­
wicielami polskiego przemysłu hutniczego należy oczekiwać 
nie wcześniej, jak w  marcu, przyczem warunki, na podstawie 
których mogłoby nastąpić to spotkanie, nie mogą być inne, 
aniżeli we wrześniu 1927 roku. W  tej sytuacji nie należy się 
liczyć z możliwością przystąpienia hut polskich do międzyna­
rodowego kartelu, którego nieprzejednane stanowisko w  sto­
sunku do postulatów polskich Zostało niezmienione i mało jest 
nadziei, aby w tym  kierunku w najbliższym czasie nastąpiła 
jakaś zmiana, o ile ze strony polskiego przemysłu nie nastą­
pią zdecydowane posunięcia.

EKSPORT ŻELAZA NASZEGO DO PAŃSTW BAŁTYCKICH.
Eksport iftsz  żelazny do Łotw y, Estonji i w  niemałej 

mierze do L itw y  ma mocne podstawy, zwłaszcza, iż wzamian 
za eksportowane żelazo importujemy stamtąd szmelc. Trzeba 
przyznać, iż  stosunki regulacyjne z temi krajami są nadzwy­
czaj poprawne, rozrachunki są pokrywane przez te kraje w 
ratach na Londyn, przyczem przez cały rok ubiegły nie było 
ani jednego protestu.

„ZJEDNOCZONE HUTY KRÓLEWSKA I LAURY".
Rozpoczęły przebudowę fabryk i rur „H u ty  Laura" dla 

umożliwienia wytwórczości rur o większych średnicach. Rów­
nież „Huta B smarcka" przystosowuje zakłady swe do pro­
dukcji rur o średnicy 500 m-m., podczas gdy dotychczas produ­
kowano ru ry  do średnicy 330 mm. Równocześnie „Huta Bis­
marcka" rozszerza stalownię przez wybudowanie nowego pie­
ca Martenowskiego o pojemności 100 ton.

LOKAUT W  NIEMIECKIM PRZEMYŚLE METALOWYM.
Przemysłowcy metalowi przeprowadzili zapowiedziany lo­

kaut w  całym przemyśle metalowym środkowych Niemiec. 
Lokaut objął 50.000 robotników. Konflikt jest narazie bardzo 
ostry, gdyż żadna ze stron nie zdradza gotowości do ustępstw 
ani do perłraktacyj. Strony przybra ły  postawę wyczekującą. 
Najprawdopodobniej wmiesza się do tego ministerstwo pracy 
i podejmie akcję medjatorską.

NOTOWANIA TERMINOW E CYNKU.
Związek interesentów berlińskiej giełdy metalowej wniósł 

do farządu giełdy podanie, aby z dniem 1 lutego dopuszczono 
na giełdzie berlińskiej handel term inowy cynkiem uprawiany 
przed wojną. W arunki obrotu m iałyby pozostać niezmienione, 
jednak projektowane jest, abj' ilość,.' służąca za podstawę 
transakcyj i wynosząca dawniej 25 ton, została zmniejszona 
do 10 ton, jak to ma miejsce z' ołowiem, cynkiem i miedzią.

PRZEDŁUŻENIE KARTELU DRUTU WALCOWANEGO.
Międzynarodowy kartel drutu-walcówki na osta.tniem po­

siedzeniu w iJrukseli postanowił przedłużyć umowę; komplet­
ne porozumienie nastąpiło, ponieważ grupa belgijska i francu­
ska wycofała swoje pretensje. Ustalono następujące kw oty : 
Niemcy 57.2%, Belgja 14%, Francja 23%, Luxemburg 6%; Cze­
chosłowacja przystąpi prawdopodobnie do kartelu, k tó ry  obec­
nie przedłużony został do 1931 r.

ZNIŻKA CENY ALUMINJUM.
Dzięki ulepszeniom, wprowadzonym w produkcji alumi­

nium, producenci niemieccy obniżyli już ceny półfabrykatów, 
a jest mowa także o dalszej zniżce, która wyniesie najprawdo­
podobniej od 10 do 15%.

I)K NOWE WYDAWNICTWA \
/

/
\

Czyniąc zadość ogólnie odczuwanej potrzebie, osobny ko­
mitet przystąpił do opracowania i  wydania nakładem .P o l­
skich Zakładów W ydawniczych, Sp. z o. o.“ , w Katowicach, 
księgi adresowej Województwa Śląskiego.

Tom I. owego dzieła, zawierający spis ludności miast cen­
trowych W ojewództwa Śląskiego, spis firm  przemysłowych 
i handlowych według branż, spis adwokatów, notariuszy i le­
karzy, spis miejscowości W ojewództwa Śląskiego itd., jest 
dla każdego przemysłowca i handlowca niezbędnym informa­
torem w  kwestjach kredytowych, adresowych i podobnych, 
tyczących przemysłu i handlu śląskiego.

Głownem zadaniem, jakie sobie komitet postawił, by ły  
trz y  tezy, a mianowicie:

1. Przejrzystość w  spisie branż firm  przemysłowych i 
■handlowych z zdolnością kredytową danej firm y  we­
dług własnego podania.

2. Dokładność księgi w spisie ludności ściśle według 
danego materjalu urzędowego.

3. Cena przystępna, umożliwiająca każdemu nabycie 
onego dzieła.

W krótce w yjść mający tom II, zawierać będzie uzupeł­
nienia i poprawki materjalu tomu I, oraz spis przemysłu 1 han­
dlu reszty i przyłączonych miast Województwa Śląskiego.

Cena za narazie w yszły tom 1. wynosi zł 20.—, co należy 
uważać za cenę bardzo przystępną, będącą raczej propagando­
wą niż opłatową za wartość.

Jedynym oddawcą onej księgi jest Bank Ludowy, Sp. z o. 
o., w Wodzisławiu, koło Rybnika, Rynek 4.
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Własnej fabrykacji

obrabiarki do drzewa
najnowsze) konstrukcji 

i solidnej budowy.

Kompletne urządzenia stolarń 
i fabryk mebli

p leca ją  po cenach um iarkow anych

S . S ii
FABRYKA M\SZYN i ARMATUR 

ODLEWNIA i KOTLARN1A.



ELEKTRO- i RADJOTECHNIKA
ORGAN ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIORSTW ELEKTROTECHNICZNYCH NA POLSKĘ ZACHODNIĄ.

Największa stacja nadawcza Europy —  Zeesen.
N o w a  ta  o lb rz y m ia  s ta c ja  n a d a w c z a  zo s ta ła  p u ­

szczona w  ru c h  w  Zeesen k o ło  K ó n ig sw u s te rh a u se n  
37 k m . o d  B e r lin a . Z o s ta ła  ona z b u d o w a n a  z p o le c e ­
n ia  M in is te rs tw a  P o c z t i  p rz e n o s i w s z y s tk ie  in n e  s ta ­
c je  n a d a w cze  E u ro p y  n ie  ty lk o  p o d  w zg lę d e m  s ity , 
lecz i te c h n ic z n y c h  u rzą d ze ń . Sześć r u r  w y s y łk o w y c h  
w y k a z u je  sp ra w n o ść  120 K W , a n te n a  w y p ro m ie m o - 
w u je  o k rą g ło  40 K W . C a łe  u rz ą d z e n ie  d a je  się o b s łu ­
g iw a ć  z jednego  m ie jsca . P oszczegó lne  a p a ra ty  za o p a ­
trz o n e  są w  k ie ro w n ic e  o d le g ło ś c io w e  i  k o n ta k ty  p r z y ­
c iskow e . Je d e n  p rz y c is k  k o n ta k tu  w y s ta rc z a  do a u to ­
m a tyczn e g o  u ru c h o m ie n ia  p o szcze g ó ln ych  częśc i s ta - 
c j i  n a d a w c z e j. Z a k ła d  s k ła d a  się z  d w u  b u d y n k ó w  
i a r te n y . B u d y n k i są p ro je k tu  a rc h ite k ta  B ru n o  B u ch  a 
w  n o w o cze sn ym  s ty lu  p rz e m y s ło w y m  z b łyśżczą ce m i 
k l in k e ra m i,  z d o b ią ce m i fasadę . (P a sku d n a  o b rz y d l i ­
w ość  s ty lu  b e r l iń s k ie g o ) .

G łó w n y  b u d y n e k  z a w ie ra  m o to ry  i  m a szyn y , k ie -  
i o w n ik i,  b a te r je , w zm a cn ia cze , m ie rn ik i i  w y s y ła c z e , 
,a k  ró w n ie ż  w a rs z ta ty , s k ła d y  m a te r ja łó w  i  m ie s z k a ­
n ia  s łu ż b y . C h ło d n ia  m u s ia ła  b y ć  um ieszczona  w  osob­
n y m  b u d y n k u . D o  o z ię b ia n ia  —  b a rd z o  w ażne  z a ­
d a n ie  p rz y  ru ro w y c h  w y s y ła c z a c h  —  s łu ż y  w o d a  de­
szczow a, z b ie ra n a  w  z b io rn ik u , w y b u d o w a n y m  w  ty m  
ce lu  n a  d a c h u  b u d y n k u .

D a ch  g łó w n e g o  b u d y n k u  je s t m ie d z ia n y  i  o d p o ­
w ie d n io  u z ie m n io n y , w  ce lu  u n ik n ię c ia  w p ły w ó w  a n ­

te n y  n a  s ta c ję  w y s y łk o w ą . U iz ą d z e n ie  w y s y łk o w e  le ­
ż y  b e zp o ś re d n io  p o d  ś ro d k ie m  a n te n y , k tó ra  w e fo r -  
m ia  l i t e r y  T  w  k ie ru n k u  za ch ó d -w sch ó d  na d w u  m a ­
sz tach  w y s o k o ś c i 210 m . je s t zaw ieszona . O d d a le n ie  
s łu p ó w  w y n o s i 450 m .

S ta c ja  s k ła d a  s ię  z n a s tę p u ją c y c h  częśc i:
1. T . zw . w y s y ła c z a  s te row ego  do w y s o k ic h  fre -

k w e n c y i^ z m a c n ia c z a , k tó r y  w z m a c n ia  p rą d y  te le fo n u

(m u zykę , m o w ę ).
3. U rz ą d z e n ia  m o d u la c y jn e g o , w  k to re m  d rg a n ia  

zo s ta ją  w zm o cn io n e  i m o d u lo w a n e  w  ry tm ie  m u z y k i

ub  I^ ° ' ^ zm acn iacza  d z ie ln o ś c i (6 w z m ia n k o w a n y c h  
ru r  w y s y łk o w y c h , ka żd a  p o  20 KW w y d a jn o ś c i) .

5. U rz ą d z e n ia  w tó rn e g o  i
6. A n te n y .
N o w a  s ta c ja  w y s y łk o w a  p rz e ję ła  s ta rą  fa lę  

(1250 m ) , o trz y m a  je d n a k  p r z y  p ra w d o p o d o b n ie  n o ­
w e j re g u la c ji  ro z d z ia łu  fa l, in n ą  d łu g ość  W ogo lnosc i 
s ta ra n o  się w y jś ć  z zasady, że m a ła  lic z b a  b a rd zo  s i l ­
n y c h  s ta c y j, w  ro d z a ju  n o w o  w y b u d o w a n e ) m u s i za ­
s tą p ić  szereg p o m n ie js z y c h  is tn ie ją c y c h  s ta c y j, a to 
w  c e lu  u n ik n ię c ia  w z a je m n y c h  p rz e s z k ó d ; sze rszy  ogo 
w id z i zaś ro z w ią z a n ie  p ro b le m u  u n ik n ię c ia  p rze szkó d  
w  u ru c h o m ie n iu  n a d z w y c z a j k r ó tk ic h  ta l.

(h. s.)

Zastosowanie energji elektrycznej.
O d c z y t in ż . K .  S tra sze w sk ie go  w  S tow . T e c h n ik ó w  P o lsk ich ,

O s ta tn io  o d b y ło  się w  S to w a rz y s z e n iu  T e c h n ik ó w  
P o ls k ic h  w  W a rs z a w ie  z e b ra n ie  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  
p. p ro f .  P odosk iego , n a  k tó re m  p. in ż . K . S tra s z e w s k i 
w y g ło s i ł  o d c z y t n a  te m a t: „Z a s to s o w a n ie  e n e rg ji e e 
t r y c z n e j" .

I lo ś ć  z u ż y w a n y c h  n a  g ło w ę  lu d n o ś c i k i lo w a t-g o -  
d z in  je s t, do pew nego  s to p n ia , m ie rn ik ie m  k u l tu r y  i  
d o b ro b y tu  k r a ju ;  w z ro s t k u l tu r y  zw ię ksza  z a p o trz e ­
b o w a n ie  e n e rg ji e le k try c z n e j , k tó re j in s ta la c ja  w y ­
m aga  o d p o w ie d n ic h  ś ro d k ó w  p ie n ię ż n y c h , zas to so w a ­
n ie  zaś ene rg ji. e le k try c z n e j w p ły w a  d o d a tn io  na  d a l­
szy  ro z w ó j k u l tu r y  i  d o b ro b y tu  w  k ra ju .

W  P o lsce  z u ż y c ie  e le k try c z n o ś c i w y n o s i 26 k lw . -  
g o d z in  ro c z n ie  na  c z ło w ie k a , dochodząc na  Ś ląsku  do
300 k lw .-g o d z in . ..

W  A n g l j i  zu ż y c ie  110 k lw .-g o d z in , w  B e lg j i  150 
k lw .-g o d z in , a w  K a n a d z ie  800 k lw .-g o d z m

O becn ie  P o ls k a  p o trz e b u je  o k o ło  200 k lw .-g o d z m  
n a  g ło w ę  lu d n o ś c i, a w ię c  p ra w ie  os iem  ra z y  w ię c e j, 
n iż  p o s ia da . K o s z t z a in s ta lo w a n ia  p o trz e b n e j i lo ś c i

e n e rg ji e le k try c z n e j w y n o s i o k o ło  m i l ja rd a  z ło ty ^ h ; 
Z u ż y c ie  e n e rg ji w z ra s ta  p o za te m  ro c z n ie  o k o ło  1 0 ^ ,  
w id o c z n e m  w ię c  jes t, ja k  dużo  na  te rn  p o lu  p o zo s ta je
ieszcze  do z ro b ie n ia . . , .

W  o d c z y c ie  p re le g e n t p o d a ł g łó w n e  d z ie d z in y  
za s to so w a n ia  e n e rg ji e le k try c z n e j;  o ś w ie tle n ie  s iła  
m o to ro w a , t r a k c ja  e le k try c z n a , e le k tro te rm ja , e le k tro  
ch e m ja , a n a s tę p n ie  p rz e s z e d ł do  za s to so w a n ia  e n e r­
g j i  e le k try c z n e j n a  w s i i  w  g o sp o d a rs tw ie  dom ow em .

O ś w ie tle n ie  e le k try c z n e  w  w a rs z ta ta c h  p rz e m y ­
s ło w y c h  p rz y c z y n iło  się d o  u ła tw ie n ia  w a ru n k ó w  p ra -  
c v  a w ię c  do  z w ię ksze n ia  i  p o ta n ie n ia  p ro d u k c ji.  
J a k o  s i ła  m o to ro w a  e n e rg ja  e le k try c z n a  z a s tę p u je  
n ie ty lk o  s iłę  lu d z k ą , a le  i  m o to ry  s p a lin o w e  lu b  p a ­
ro w e , o g ra n ic z a ją c  ic h  zu życ ie  ty lk o  do s p e c ja ln y c h  
w a ru n k ó w . A m e ry k a  p o s ia da  3500 k im . k o le i o t r a k ­
c j i  e le k try c z n e j, N ie m c y  1300 k im ., S z w a jc a r ,a  1200 
k im .,  F ra n c ja  1000 k im ., I t a l ia  950 k im . , td .  Elektry- 
f ik a ć  ja  k o le i p rz y s p ie s z a  o g ro m n ie  e le k try h k a c ję  
k ra ju ,  k tó ra  ro z w ija  się w z d łu ż  z e le k try f ik o n y c h  lm i j  

k o le jo w y c h .
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W krajach, w których robocizna jest droga, 
wzrasta zastosowanie elektryczności na wsi. Japon ja  
tosuje energję elektryczną przy irygacji pól. Możli- 

wem jest, że przy osuszaniu i m eljoracji Polesia ener- , 
gja elektryczna znajdzie zastosowanie. W ielkie moż­
liwości rozwoju zastosowania elektryczności otwie­
ra ją  się w gospodarstwie domowem. W Ameryce zu­
życie roczne w gospodarstwie domowem wynosi zgórą

Odezwa Komitetu Funduszu
Polski świat elektrotechniczny poniósł wielką 

stra tę  przez gon ś. p. Tomasza Ruśkiewicza. Nader 
owocna Jego praca we wszystkich dziedzinach życia 
zawodowego i wielkie serce obywatelskie czyniły, że 
każde poczynanie Jego nacechowane było gorącem 
przejęciem  społecznem i zagrzewało innych do czynu.

Jako główny organizator i prezes Polskiego 
Związku Przedsiębiorstw Elektrotechnicznych, poło­
żył ś. p. Tomasz Ruśkiewicz niespożyte zasługi na 
polu zjednoczenia różnych odłamów życia gospodar­
czego w dziedzinie elektrotechniki. Związek, pragnąc 
utrwalić pamięć tego niestrudzonego działacza, pod­
jął inicjatywę utworzenia żelaznego funduszu stypen- 
djalnego i nie wątpi, że myśl ta znajdzie gorący od­
dźwięk w sercach wszystkich, którym postać i praca 
świetlanej pamięci Tomasza Ruśkiewicza była znaną.
W  celu urzeczywistnienia podjętej myśli powołany 
został specjalny Komitet, k tóry niniejszem zwraca 
się do wszystkich instytucyj społecznych, gospodar­
czych, związków, stowarzyszeń, firm i osób, które z 
rozwojem elektrotechniki m ają łączność, by zechcia­
ły w m iarę sił i możności przyczynić się do zrealizo­
wania jego zamierzeń.

Ankieta radjotechniczna
Związek polskich przedsiębiorstw radiotechnicz­

nych rozpisał wśród przemysłowców i kupców radjo- 
sprzętu ankietę, m ającą na celu zdobycie ścisłych 
danych o rozpowszechnieniu krajowego wyrobu tej 
gałęzi wytwórczości w Polsce.

Kwest jonarjusz ankiety w stosunku do przem y­
słowców radjotechnicznych dotyczy ilości zatrudnio­
nych robotników, wysokości produkcji sprzętu oraz 
zapotrzebowania wyrobu krajowego w stosunku do 
wyrobów zagranicznych.

K w estjonarjnsz ankiety do kupców stawia głów­
nie pytania, w jakim stopniu dana placówka zaopa-

O
ŚO Zp Iw iazkii Przedsiębiorstw  E le k t r o tA ic z in l i s

na Województwa Poznańskie i Pomorskie (
Zarząd P  Z. P . E. na jednem z ostatnich posiedzeń uchw a­

lił zw ołać posiedzenie Rady P . Z. P. E., zwiększonej udziałem  
przedstawicieli w szystkich gałęzi w ytw órczości elektrotech­
nicznej i dziedzin pokrewnych oraz przedstawicieli nauki i 
pracy.

Zebranie zagaił, przy nadzwyczaj licznym udziale, prezes 
P. Z. P . E. inżynier Z. Okoniewski, który w treściw em  prze­
mówieniu przedstaw ił cel zebrania.

P ostaw ione na porządku obrad dwie spraw y — traktatu 
handlowego z Niemcami i W ystaw y Elektrotechnicznej na 
Pow szechnej W ystaw ie Krajowej w  Poznaniu w roku 1929 — 
w iążą się z  sobą bardzo ściśle. P rzem ysł elektrotechniczny, 
jeżeli ma się rozwijać i zaspokoić zapotrzebowanie rynku kra­
jowego, musi być chroniony racjonalnemi cłami, inaczej do-

20 mil jonów kilowatów, zaś obliczenia wykazują, że 
można je zwiększyć 10-krotnie.

W  najbliższych latach należy oczekiwać u nas 
wielkiego rozwoju zastosowania elektryczności. Ko­
nieczną. jest propaganda korzyści, wpływających z 
zastosowania elektryczności i podniesienie kultury, 
któreby stworzyło potrzebę zużycia elektryczności.

Zebraniu przewodniczył profesor Podoski.

im. Tomasza Ruśkiewicza.
Fundusz, który ma być zebrany, winien wynosić 

około 25 000 złotych, aby odsetki od niego wystar­
czyły na ufundowanie stałego stypendjum  dla stu­
denta wydziału elektrotechnicznego Politechniki

Komitet nie wątpi, że składki na cel powyższy 
hojnie popłyną i polski świat elektrotechniczny po­
trafi w ten sposób oddać należny hołd Człowiekowi, 
który całe życie pracow ał dla innyCh, a tak mało 
pragnął dla siebie.
B ieliń sk i S ta n is ła w  — P r e z e s  Z w iązku E lek trow n i P o lsk ich ; Kar- 
śn icki F elicjan  —  P r e z es  K oła W a rsz a w sk ieg o  S to w a r z y sz e n ia  E lek­
tro tech n ik ów  P o lsk ich ; K raushar Juljan —  S ek retarz  R ady i Z arzą­
du P o lsk ieg o  Z w iązku P rze d sięb io rstw  E lek tro tech n iczn y ch ; Ktihn 

A lfons —  P r e z e s  Z w iązku P rz ed sięb io rstw  T ram w ajow ych  i K olei 
D o ja zd o w y ch  w  P o lsc e ;  K uźm icki M ieczy s ła w  —  D yrek tor  Zw iązku  

E lek trow n i P o lsk ich ; O k on iew sk i Z ygm unt —  P r e z e s  P o lsk ieg o  
Z w iązku P rzed sięb io rstw  E lek tro tech n iczn y ch : O łendzki A leksander  

b. P r e z es  K oła T ele tech n ik ó w : P o d o sk i R om an —  W icep reze s  S to w . 
E lek tro tech n ik ów  p o lsk ich ; P o ża ry sk i M iecz y s ła w  —  P r e z es  S to w a ­

r zy szen ia  E lek tro tech n ik ów  P o lsk ich ; W asile w sk i Z ygm unt —  R e­
daktor, P r e z es  K oła K ielćzan ; W ilk o sz ew sk i M arjan —  P r e z es  Zarządu  

P o lsk iej E kspansji G osp od arczej.

w przemyśle i handlu.
tru je się w sprzęt pochodzenia krajowego, w jakim 
zaś zagranicznego. Inicjatywę tej ankiety należy po­
witać z uznaniem, gdyż może ona w znacznym nawet 
stopniu wyjaśnić braki, istniejące w dotychczasowej 
naszej produkcji, i po zaradzeniu im, osłabić dowóz 
zagraniczny. Narazie wiadome jest, że używane są 
już obecnie prawie wyłącznie odbiorniki krajowe, 
względnie budowane z części, przywożonych z zagra­
nicy. Słuchawki i kondensatory krajowego pochodze­
nia również zaczynają już wypierać produkt zagrani­
czny. Ostatnio zaś powstały dwie większe wytwórnie 
transformatorów, produkujące je masowo.

tyohczasow e w ysiłki przem ysłow ców  naszych pójdą na marne. 
W razie nieodpowiednich posunięć przy zawieraniu traktatu 
z Niemcami nasz przem ysł elektrotechniczny z w yżyn  roz­
kwitu zostanie zepchnięty w stan albo zupełnie nieczynny, al­
bo w stan powolnego zamierania, a w tedy i Pow szechna W y­
staw a w  Poznaniu w  r. 1929 odbędzie się bez udzia^Jyrajowe- 
go przemysłu elektrotechnicznego. Stan taki jest a p ^ n ic  nie 
do pomyślenia w państwie kulturalnem, i p o lity czn ą ^  gospo­
darczo niezależnem, gazie przem ysł elektrotechniczny odgry­
wa dominującą rolę.

Musimy pomóc naszym  władzom  przez w spółpracę z  nie­
mi, przedstawiając im cyfrow e dane, dotyczące p rze j^ s łu  ele­
ktrotechnicznego, i prosić je o w ezw anie naszego rzeczoznaw ­
cy do udziału przy omawianiu spraw tego przemysłu^.

Po wyczerpującej dyskusji Rada uchwaliła w ysłanie me­
moriału. który narazie jako projekt, był odczytany.

Memorjał uzupełniony będzie cyframi, które będą
z  rozesłanego w szystkim  w ytw órcom  kwestjouarj&sza i będzie
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Krajowa wytwórnia RftDJO-APARATĆW
Salon-Radjo-Kultura «p
W arszaw a, Bielańska 22. Tel. 404-39. |
Wytwórnia radjo aparatów, prowadzona przez inżynierów s  
fachowców. Wyspecjalizowana w masowej produkcji radio g  
aparatów, poleca stale ostatnie nowości Radjotechniki, g  
ap ira ty  różnych typów, od detektorowych do 8-lampowych g  
z doskonałym odbiorem całej Eur< py, w skrzynkach ma- g  

honiowych własnego typu (żaluzjowe). 4695 k g  
Na dogodnych w arunkach! Ceny konkurencyjne! g  
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 4639 g

Parady fachowe techniczne bezpłatnie. |  
Przeróbka stirych aparatów na nowoczesne układy Neutrodynowe. §
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Baterie Kieszonkowe
CENTRA

s ą  pierwszorzędnej jakości, J ||| 
odznaczają się wielką po­
jemnością elektryczną, 
dają jasne i białe 

św iatło .

w

Odznaczeni we Lwowie 1926 r. M E D A L E M  Z Ł O T Y M  na Ogólno-Polskie) Wystawie Budowłan,ej.

FABRYKA ARTYKUŁÓW ELEKTROTECHNICZNYCHInż. ST. CISZEWSKI i S-ka BYDGOSZCZ, UL. SOBIESKIEGO 10a
-  2979 - p o le c a  z e  s k ła d u :S p . z  o . p .

K o r k i  bezpiecz. Ed. — P a tr o n y  bezpieczn. D -ll. —^ W iy czk l porcelanowe P a s e c z k l  
(Lamelki) topik. — Bezpieczniki tabl. i tin iw . — Ś ru b y  stykowe — H o z c z e p k l d/rurki, 
kuhlo. — W ty c z k o w e  gniazda porcelanowe — W te sz a r k l izol. 10 mm t/4”, W .  — 

G łó w k i bezpiecznikowe G-II, K o ń c ó w k i kablowe i wiele innych.
Sprzedaż hurtowa ♦ Wyrób własny krajowy ♦  Ceny konkurencyjne

3982

4828S pec ja ln o ść:

Linka antenowa, 
druty do połączeń, 

gniazdka, śruby, kontakty i t. p.
„H e los“ Poznań, Św. Marcin 68 . T e l. 3 6 -9 9 .

ZJEDNOCZONE PRZEDSIĘBIORSTWA ELEKTRYCZNE

K .  G A E R T I G i S P . U0P
Poznań _  Pocztowa 26

Budowa kolektorów
N A W IJA N IE  PR Ą D NIC  i M O T O R Ó W  ORAZ  

REPERACJA W S Z E L K IC H  A PA R A TÓ W  

LEKARSKICH I D E N T Y S T Y C Z N Y C H

Warsztaty Elektro - Mechaniczne
Poznań, Łazarska 11.

4500

SKŁADY ELEKTROTECHNICZNE

►PALATINE W IE LK 0P 0LS K I<S X 'um3
Najtańsze źród ło  zakupu dla instalatorów i elektrowni 
Reprezentacja 9 fabryk elektrotechnicznych. Składy konsy­
gnacyjne na miejscu. Duży wybór. Pierwszorzędny tow ar 

Cenniki na żądanie.
4431 |

ELEKTROWNIE
KOM UNALNE
PRZEMYSŁOWE

W IE 9 5 VIE

^ ‘" S nAKUMULATORY ‘ ‘•P 
Naprawa 

^ z =—  maszyn elektrycznych.
1 ^Budowa rozruszników, regulatorów.

aparatów elektrycinych tablic rozdzielczych.
Adr. teleęr jnergia' Telefon 3587t :2582

5 r l c»ila
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Metany w dniu 1* 1>28 r., a w i* c  d* d ii*  t stywtoi*
B Iu to  Z w iązku m is i m ie ć  odpow iedzi.

W  dalszym  ciągu zebrania R ada uchw ala po dyskusji na 
tem at Pow szechnej W y staw y  K rajow ej w  Poznaniu  przyjąć 
pom ieszczenie na W y staw ę  E lektro techniczną w budynku, 
o fiarow anym  p rzez  K om itet W ystaw y , z zastrzeżen iem , że 
szczegółow e w iadom ości i osta teczne  w arunki zbada na m iej­
scu  w  P oznan iu  i przew iezie  do pow tórnego  ro zp a try w an ia  dy­
rek to r Związku, k tó ry  w  najbliższym  czasie w yjedzie do Po­
znania.

S praw a tinąnsow a, jako zasadniczy postulat, musi być 
bardzo  szczegółow o opracow ana, p rzem ysł bow iem  elektro­
techniczny, jako m łody, nie może w yk ładać  na przeciąg  dw ócn 
lat sum tak  dużych, jak tego żąda K om itet W ystaw y .

Od b u d o w y  E lektrow ni w ystaw ow ej Z w iązek cofnął się w 
zasadzie, jako od im prezy, zby t kosztow nej i p rzew yższającej 
m ożność Zw iązku. S p raw a pow yższa zosta ła  o tw a rtą  i roz­
strzygnięc ie  jej będzie zależne od bardziej um iarkow anego 
stanow iska K om itetu W ystaw y .

Dla w iększej orjentacji zeb ranych  odczy tany  b y ł „Z arys 
O rganizacji Zarządu G rup“. W  ty m  w ypadku w ięc G rupa 
oznacza naszą b ran żę  elektro techniczną, tj. firm y w ytw órcze , 
handlow e i instalacy jne elektro techniczne.

B rzm i on, jak następu je:
„Dla każdej grupy, p rzew idzianej w program ie P o w szech ­

nej W y staw y  K rajow ej (zobacz par. 3-ci W arunków  Ogólnych 
dla w ystaw ców ), u tw orzone będą  Z arządy  Grup. P rezesa , w i­
ceprezesa  o raz  członków  m ianuje Z arząd  Pow szech . W ystaw y  
K rajow ej w  porozum ieniu ze zw iązkam i gospodarczem i. Za­
rząd  grupy  sk łada się z p rezesa , w iceprezesa  oraz 4—8 człon­
ków . Z arząd  G rupy reprezen tu je  w szystk ich  w y staw có w  d a ­
nej G upy i pozostaje z D yrekcją  P . W . K. w  ciągłym  i sta łym  
kontakcie.

Do kom petencji Z arządu G rup należą następujące sp raw y ;

1. R eprezentacja  przem ysłow ców  danej grupy w obec w ładz
W y sta w y ;

2. Z organizow anie w ystaw ców  w obrębie g rupy:
a) P ozyskan ie  jaknajw ięcej w y staw có w  w tym  celu, aby 

każda dziedzina produkcji by ła  rep rezen tow ana na 
P ow sz . W ystaw ie  K rajow ej; w zw iązku  z tern zeb ra­
nie ścisłego m aterja łu  w ystaw ow ego , co do ilości firm, 
b io rących  udział w  W ystaw ie  w  danej grupie, zapo­
trzebow anie  pow ierzchni użytkow ej p rzez  poszczegól­
nych w y staw có w  oraz określen ie  obszaru  dla całej 
grupy,

to) Wybór mi.jsca i celowe roamieszca.nie poszczegól­
nych rodzajów produkcji tak, aby grupa przedstawiali
na W y staw ie  jednolitą całość, 

c) Zebranie życzeń w ystaw ców , do tyczące kw estji tran s­
p o rtow ych  i k w aterunkow ych ;

3. Zbieranie od poszczególnych w ystaw ców  należycie w y ­
pełnionych i praw nem i podpisam i zaopatrzonych  dek lara- 
cyj, zaw iera jących  zam ów ienia na m iejsca. W  raz ie  ż y ­
czenia oddajem y Z arządow i G rup rów n ież  ściąganie należ­
ności od członków  Zw iązku za dzierżaw ę sto isk , o raz  ak ­
cję w erbunkow ą na fundusze podstaw ow e i gw arancyjne 
dla W y staw y .

4. W ydaw anie  zaśw iadczeń poszczególnym  w ystaw oom , że 
ich eksponaty  s ą  przez nich sam ych w ykonane.

5. P ropozycje  kandydatów , jako sędziów  i rzeczoznaw ców  
do sądów  konkursow ych.

Z pow yższego  w ynika, że zadanie Z arządu G rup jest b a r­
dzo pow ażne, b o  obejmuje całą pieczę nad u rządzen iem  W y ­
staw y  w oibrębie grup. Ze w zględu na  szczególną w agę tych 
sp raw  dla W y staw y  m om ent spraw ności w  funkcjonowaniu 
Z arządów  G rup odgryw a p ierw szorzędne znaczenie i d la  tego 
sk ład  Z arządu  nie pow inien być  zby t liczny (4—8 osób), z d ru ­
giej stro n y  musi uw zględniać, o  ile to jest m ożliwem , elem ent 
m iejscow y, z k tórym  będzie łatw iej kom unikow ać się.

W skazanem  jest dla w iększej sp raw ności p racy  u tw orze­
nie — do pom ocy Z arządow i G rupy — Z arządów  Klas, któ­
rych zak res działania będzie obejm ow ał ty lko  p rzedsięb io r­
stw a  , w chodzące do danej klasy . W  Z arządach Klas p rzew i­
dujem y ty lk o  k ierow nika k la sy  i jego zastępcę, aczkolw iek 
p rz y  silnie rozw in iętych  k lasach  może zajść po trzeba  liczniej­
szego składu.

S p raw ę po trzeby  tw orzen ia  Z arządów  Klas pozostaw ia­
m y do  uznania Z arządu  G rupy.

Zebranie zam knął p rezes końcow em  przem ów ieniem , za ­
znaczając, że porozum ienie w obydw u zagadnieniach osiągnię­
to i Z arząd  postąpi w  myśl dyskusji i w yników  zebrania.

B c « n o ś ć !  B i e r n o ś ć !
A U  r O M O B I U Ś C I  i R A D J O  A M  A T O R Z Y  I
w arsztat reparacyjny i Ładow nia A kum ulatorów  pod firmą

.AKUMULATOR”fł*
Tel. 51-38. Tel. 51-38.P oz nań ,  ul .  Pod gó rn a  9.  

i proszę o łaskaw e poparcie.
Firma „ A K U M U L A T O R 1 właść. E Ż  O  Ł U  B  A  K .

Zahlady aHuiilatirowe systemiJUDOr
17-45.

S p ó ł k a  A k c y j n a
Centrala w Warszawie, ulica Złota 35. Telefon

FA BR Y K A  W  U TRACIE S T A C JA  KOL. PR U SZK Ó W .

Warsztaty reparacyjne i stacja do ładowania ul. Złota 35, tel. 404 94 
Oddziały: w Poznaniu, ul. Mostowa Nr. 4-a, telefon ll-b7. 

w Bydgoszczy, ul. Błonia nr. 7, telefon 13-77. 
we Lwowie, ul Nabielaka Nr 21.

A k u m u latory  e ta c y in e  i p r z e n o ś n e  o ry g in a l i ip g i i  s y s t e m u  , .T U D O R ‘‘.  K a to d o w e  
» »no< low e t>ater|e a k u m u la t o r o w e  d o  r a d |o .  A k u m u la to r y  d o  s ta r te r ó w  sa m o -  
c b o d o w y c b .  L a m p y  p r i e n o ś n e  a k u m u l a t o r o w e  I l a m p y  Ko r n l c * e .

Wyłączna reprezentacja Ferro - N ik low ych  Akumulatorów
Edison Storage Betty Co. Orange N. J. Stany Zjednoczone.

4622

136



) 3OOOQOOOOGO0OOOO0OGCXDG)O<D©OOOG)G)GOC>©OOOO0<3

Z tytułu posiadanej przez nas

R E P R E Z E N T A C J I
na Województwo Pomorskie

Pierwsze) w Polsce fabryki 
kołków stalowych i śrubek

n Z w ó j "  w Grudziądzu
p o l e c a m y ;  Kołki stalowe (dybie) do instalacji elek­
trycznej, śrubki do kołków, wkrętki do metali, nity mo­
siężne. Ceny konkurencyjne. Towar pierwszorzędny. Cenniki, 

wzory na żądanie. 5329

, ,F E R R U M “  Spółka Handlowa. 
Bydgoszcz, ulica Cieszkowskiego 2 0 . Telefon 6 65 .

0000C900eXi>30CD0000000eA3000Q00G0CXD00Ge>00Q00

Brada ‘Deierling
P o z n a ń  /<M \ Składowa a.

H urfrow n

Polecamy: Gwoździe, druty, widły, szpadle, szufle 
armatury do pieców, podkowce, śruby i łańcuchy, i

30—200 m m 0  z 1/100 m/m dokładności na specjalnej 
automatycznej maszynie do szlifowania cylindrów 
szwajcarskiego fabrykatu L.Kellenberger,Szwajcarja

Szlifowanie wałów korbowych
5019 k

Wykonuje się:

tłoki wszelkich rozmiarów | pierwszo*

pierścienie tłokowe I odlew
sworznie tłokowe
stal chromniklowa cementowane i szlifowane 

z i/ioo m/m dokładnością
we wszelkich 

rozmiarachtłoki aluminiowe
dostarcza szybko — precyzyjnie — tanio

Soecialne przedsiębiorstwo 
tego rodzaju w P o l s c e

|  5036R. GuriSCh, Motory
ul Wielka 6 P o z n a ń  Tel. 3928

Warsztaty - Rabat Kosztorysy bezpłatnie

do ciecia 
i spawania

T o w .  A k c .

l i i i  Lipide
dostarcza 

uom Handlowy

A nton i B e rn h a rd
P o z n a ń , W. Garbary 18. Tek 12-59.
Ł 6 d i ,  ul. Andrzeja 7. Tel. 9-01 4997

Rury mosiężne
29 i 30 mm 0  -

Karnisze mosiężne
szyny m osiężne do schodów

kompletne i części poleca

Wielkopolska 
Centrala Tapet

PO ZNA, Pocztow a 31.
Zb. Waligórski

5413

G A ira  
EWART’a 
FLEYER’a  
ROLKOWE 
i ROZDZIELCZE

do samochodów, motocykli, 
motorówek, traktorów i t. p

Skład specjalny: 5142

m R O T A # ”
V A R 6  Z A W A

piECPAAl - r 7 S U 1 5 4 -8 | -

m .
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DZIAŁ AUTOMOBILOWY OOOOOOOOOOOQOOOO I 

oooooooooooooooc

Z dziedziny ochrony cłowej.
Jednocześnie z rozwojem  światowego przem ysłu 

automobilowego w w ie lu  państwach wzrasta zaintere­
sowanie do spraw eksportu i im portu  samochodów 
oraz do odpowiedniej regu lac ji wysokości cła p rzy ­
wozowego. Zagadnienia te traktowane są z w ielką 
uwagą ze względu na często dość poważny udz ia ł prze­
m ysłu samochodowego w życiu gospodarczem danego 
państwa. D la  p rzyk ła d u  wystarczy wspomnieć o za­
sto ju  w  amerykańskim  przemyśle metalowym, spowo­
dowanym przez zmniejszenie i  wstrzym anie na pewien 
okres czasu p rodukc ji w zakładach Forda celem p rz y ­
gotowania fabryk do wytw arzania nowego modelu. 
N iew ątp liw ie  i w  Europie przem ysł samochodowy za j­
muje poważne stanowisko w ogólnej wytwórczości 
w ie lu  kra jów , chociaż is tn ie ją  państwa nieposiadają- 
ce w łasnej p rodukc ji samochodów.

Jak w każdej nieomal dziedzinie wytwórczości, 
tak samo i .1 św iatowym przemyśle automobilowym 
istn ie je jako i.b jaw  na tu ra lny stała wymiana w ytw o­
rów  pomiędzy poszczególnemi prod lkc jam i, np. Am e­
ryka, A ng lja , F ranc ja  N iemcy cnociaż posiadają n a j­
poważniejsze własne przem ysły, jednak każdy z tych 
k ra jó w  sprowadza samochody obce, a wszystkie ko ­
rzysta ją  wzajemnie w różnym  stopniu ze swojej r o- 
dukcji. Spotkać więc można często w Niemczech sa­
mochody francuskie lub amerykańskie, tak samo we 
F ra n c ji maszyny niemieckie, lub w łoskie.

W ym ianę tę regulu je odpowiednia po lityka  
cłowa. Naogół rozróżniać można trzy  rodzaje p o lity k i 
c ło w e j: a) po litykę  państw o w ie lk im  przemyśle sa­
mochodowym, b) o średnim i m ałym  i c) po litykę  
państw nieposiadających własnego przem ysłu auto­
mobilowego. P o lityka  cłowa pierwszych nie potrze­
buje skierowywać w głównej mierze swych dążeń do 
ochrony własnego przemysłu, dlatego też stawki cło- 
we tych państw są stosunkowo mniejsze. W  drugiej 
grupie państw o średnim i m ałym  przemyśle samocho­
dowym, lub państw, k tó rych  przem ysł ten pracuje w 
w yją tkow o trudnie jszych warunkach —  zauważyć 
można w  po lityce cłowej tendencję ochrony p rodukc ji 
k ra jow e j przez stosowanie wyższego cła przywozo­
wego. Państwa, nie posiadające własnego przemysłu 
samochodowego rozum ieją najczęściej doniosłość zna­
czenia autom obilizfnu w k ra ju  dla ca łokszta łtu  życia 
gospodarczego i stosują cło stosunkowo mniejsze, 
udzielając n iektórym  państwom poważnych zniżek 
konwencyjnych. Rzecz oczywista, że po lityka  cłowa 
w dziedzinie automobilizmu zależną jest również od 
w ie lu  innych czynników.

C ło w Polsce, lub w  Niemczech obliczane jest na 
podstawie wagi samochodu, natomiast w w ie lu  innych 
państwach na podstawie wartości samochodu. Jedno 
z czasopism niem ieckich *) podaje ciekawe zestawie­
nie przeciętnej wysokości c ła  przywozowego, obliczo­
nego w  stosunku do wartości samochodów (cło kon­
wencyjne):

A m e r y k a .....................................25 %
A n g l j a ..........................................33 Vś %
* t * ***  '*'* 0/N ie m c y ...............................

W ło c h y ..................................... 45%
F ra n c ja ..................................... 45% (autono­

miczne 180%)
C z e ch o s ło w a c ja ..................... 45%
A u s tr j a ..................................... 47 %
B e l g j a ..................................... 65%

W  Polsce przeciętne dboiążenie im portu  samo­
chodów wynosi 12%.

W  ostatnim  czasie zauważyć można w Niemczech 
dążenie do wydatniejszej ochrony cłowej. Państwowy 
Związek niemieckiego przem ysłu samochodowego od 
pewnego czasu czyni starania o zdobycie lepszej 
ochrony cłowej i nie bez rezu lta tów : ostatnim  sukce­
sem Zw iązku jest nowela do niem ieckiej ta ry fy  clo- 
wej z d. 21 grudnia 1927, k tó ra  w rezultacie ograni­
cza w znacznym stopniu działalność m ontowni fabryk 
zagranicznych na te ry to rju m  Niemiec Dotychczas n ie ­
k tó re  fa b ryk i zagraniczne o tw ie ra ły  w Niemczech 
swoje montownie, korzysta jąc z tego, że sprowadzane 
do Niemiec części składowe zarówno podwozi^ jak i 
karoseryj b y ły  wolne od cła. Obecnie wyznaczono na 
części składowe samochodów stawki cłowe, k tóre  jed ­
nak niższe są od c ła  na samochody gotowe.

Dalsze dążenie Zw iązku tego do w ydatniejszej 
ochrony cłowej objaw ia się w ciekawym sporze, p ro ­
wadzonym obecnie na lamach „B e rlin e r Tageblatt 
pomiędzy Zw iązkiem  a ledakc ją  tegoż pisma Związek 
niem. przem ysłu samochodowego stara się udowodnić, 
że N iemcy w stosunku do innych państw, posiadają­
cych w łasny przemysł samochodowy, mają na jm n ie j­
szą ochronę cłową, bo chociaż cło w Am eryce wynosi 
25%, więc jest nieco niższe n iż  w Niemczech, to jed­
nak bez porównania gorsze warunki, w jakich pracuje 
przem ysł niem iecki stwarzają potrzebę lepszej ochro­
ny cłowej. W spółpracow nik ,,B. T .“ , dr. P rie stara się 
natomiast bronić ogólnej l in j i  p o lity k i cłowej Niemiec 
i tw ierdzi, że ochrona przem ysłu samochodowego jest 
dostateczna i wówczas ty lko  można by łoby zwiększyć 
wysokość cła, gdyby zagrożoną była  egzystencja n ie­
mieckiego przem ysłu samochodowego.

Sprawa ochrony celnej w Polsce narazie jest 
mniej aktualną, jednak z chw ilą  powstania k ra jow e ; 
go przem ysłu automobilowego będzie zagadnieniem 
pierwszorzędnej wagi. St. G.

iaaaBBłggggaa5i35E3BB^Bg

35%

D o s t a r c z a m y
wszelkie klisze kreskowe 
i autotypie w dobrem wyko­
naniu przy prędkiej dostawie

Drukarnia „KUPCA”
ul. Wielka 10 POZNAŃ Telefon 2277

W ia
*) Handels-Zeitung des Berliner T*E eb Ia tts .
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Imiekczan/e 
filtrowanie i 
Odielezianm
Odmangani 
Destylacjo 
Sterylizacja 
Odpowietrzanie 
Analizy efc

w ^ R S Z / W l E
im B. RUDZIŃSKI

W ilcza  39-4,łeL 322- 63.
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ZAMKI I OKUCIA

Wirówki
iiiiiiiiiiiiiiiriiiiiiniiiiiii

Durkopp
niiiiiiiiiniiiiiiiiiiHiiiiiii

BOWERY DOBKOPP
Maszyny do szycia 
Maszyny specjalne

Wszelkie części zapasowe
Warsztaty reperacyjne, prace tokar- 

H u r t  skie i frezarskie. D e t a l i

Dom Maszyn „ W ART A “  Poznań, Wielka 25
Telefon 37-33. P. K O. 204459. 4351

UiiąiHHtP ) t y H f t

S t.W e i£ t i
ŁÓ DZp r o d u k u j e :

K O T-ŁY „E 5W U "typu ST RE 131A
m s  ■  m .  r r U / |  , »  MIESZKANIOWE DO WODNEGO
t l t j  I  C l  „ Ł 5 T T  U  CENTRALNEGO OGRZEWANIA

GRZEJNIKI (RADJATORY)
KWASO i OGNIOODPORNE ODLEWY 
UTWARDZONE WALCE MŁYŃSKIE  
MASZYNY POMOCNICZE CIA ODLEWNI 
RUSZTY 
PĘDNIE

Łańcuchy
d o 'ż ó ra w i, d la  k o p a lń  , i .  h u t

Łańcuchy dla kolei żelaznych i okrę tów  
w z o rc o w a n e  i  n ie w z o rc o w a n e , 

Ł ań cuch y3d oe lew a to rów ,
Łańcuchy E w art’a, 3761/4074 t
Łańcuchy Gall’ ego,
ze specjalnego żelaza 1 stali dostarcza 

po cenach fabrycznych

WŁańcuch i c

Fabryka taicuchów  i Warsztaty Mechaniczne
K ró l. H u ta , u l. 3 *g o ‘ M a ja  2 6 .

BUDOWLANE 
I M E B L O W E

S p e c ja ln ie

>.BAfKWILE“
w y k o n u je

TORUŃSKA 
FABRYKA ZAMKÓW J Broda
T O R U ft,J U L . K O S ZA R O W A  1 1 *1 3 . TELEFON 1441 i 1442 

Adres telegraficzny: „BRODABIURO" 5423
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AWIASKI MOSIĘŻNE
Taśm owe, zw yk łe , krępow ane, do 
zdjęcia, k loze tow e , paraw anow e oraz

OKUCIA DO MEBLI MOSIĘŻNE 
i WYCIERACZKI DO OBUWIA

z że la za 'ta śm o w e g o
poleca

E. G A LLA S  i T. K R Y Ń S K I
WYTWÓRNIA WYROBÓW METALOWYCH

CIESZYN. 5340

139



flljiwóuia Pędni. Maszyn i Odlewnia Żeliwa
KRAWCZYK i S-ka

w Zawierciu
Specjalność: PĘDNIE, odlewy maszynowe 

, i budowlane żeliwne i bronzowe, koła 
zębate stożkowe i czołówe.

STALE NA SKŁADZIE SPRZĘGŁA CIERNE HILLA 
Całkowite urządzenia elewatorów i trans­
porterów zbożowych, węglowych i innych.

OKNA ŻELAZNE.

I Przedstawicielstwa
we wszystkich większych miastach 

Rzeczypospolitej.

WŁASNE BIURO w Warszawie, 
ul. Krucza 16, tel. 105-17. 3677

Artykuły do szlifowania
ja k  płótna, papiery, tarcze szlifiercze : ze szmergla 
„N*ucos“ , korundu i  karborundu. M inerały mie­
lone, szmergiel i  pomeks wszelkich grubości poleca

Haeberle i S-ka Tow. Kom.
P ie rw sza  Polska Fabryka W yrobów  Szm erg low ych 

Grodzisk-Mazowiecki.
W yroby fabryk i nagrodzone złotym medalem na wystawie 

w  Rzymie 1927 r.

Składnica w Poznaniu.
Przedstawiciel: Bronisław Koppś, Poznań,
Gąslorowskich 5. 2796 Telefon 62-35

5oOeXPOOOO©OOO00©OOOOOOC=XD0OOOOOOOOO0OOOOG
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Szanowne 
Kupiectwol
Niniejszem 

podaję do *as- 
law e j
mości, że po­
większyłem spe­
cjalny dział o- 
dzieży roboczo- 
zawodowej i po­
lecam po cenach 
k o n k u r e n c y j ­
nych

własnej fabrykacji ubrania zawodowe; Odzież dla wszystkich 
zawodów; Spodnie do pracy celgowe, mans’ estrowe, kam- 
garnowe; Kamizelki, marynarki, bluzy etc. Płaszcze i kitle 
dla lekarzy, chemików I od kurzu; Fartuchy dla różnych za- 

4568 wadów; Bluzy i jaki dla cukierników.

U brantn  k o tło w e , s ro fe rs ’ te 1 ś ln sarak le  
o r a i  w s ze lk ą  o d zież do pracy

Polecając się przy jakiemkolwiek zapotrzebowaniu 
łkskawej pamięci, kreślę

z poważaniem

1409 S t s f a n  Jezierny —  Poznań, Wrocławska 37.

uo

A. STANEK
s p e c ja ln a  fa b r y k a  p ie -  

cy  i w a n ie n  k ą p ie lo ­

w y c h  w s z e lk . ro d z a ju .

P o z n a ń
ul. Małe Garbary 7 a.
Telef. 33-50. Zał. w r. 1902. 

46441 Przy zapotrzebowaniu proszę zażądać oferty

* ł  ilf liiT li! 1 ' i 
■ I

Mechaniczna wytwórnia 
osi powozowych, wozowych i resorów

\
! Warszawa, M a m a  d i.  89.

Konto czekowe w P. K. 0 . nr. 6157. Telefon 124-92
4208

FABRYKA OGRZEWAŃ 
CENTRALNYCH i APARATÓW

' INŻ. J. H. B. TEEPt
G A R N K I

< kondensacyjne
jako 20-Iet. specjalność:
30 000 sztuk] w ruchu.

Łódź, Kopernika 40



DZIAŁ BUDOWLANY i CERAMICZNY

Imponujący rozwój fabrykacji dykt klejonych w  Polsce.
OKOLICZNOŚCIĄ NIEPOMYŚLNĄ — NADMIERNY EKSPORT SUROWCA DO NIEMIEC.

O negdaj p rzed staw ic ie l A jencji W schodniej u zyskał w yw iad  Z p. 
dr. S tefanem  Bennim , d y rek to rem  Z w iązku F ab ry k  D ykt i F o rn ie rów . 
Z apy tan y  o obecną sy tuację  na rynku  dyk t k lejonych, ośw iadczy ł 

p. B enni:
—  O becnie p rosp eru je  w k ra ju  około 20 fab ryk  dyk t k lejonych, 

k tó re ' z  roku na rok zw iększają sw oją produkcję. P om y śln ą  oko licz­
nością dla rozw oju  te j gałęzi p rzem y słu  naszego jes t s ta ły  w zrost 
zap o trzeb o w an ia  na d y k ty  zag ran icą . P rodu k c ja  polska w yw ożona  
jest m niejwięcej w czterech piątych, a  ty lko  p ią ta  część pozostaje  
w k ra ju . N iek tóre  fab ryk i w y w o żą  w ięcej, bo n aw e t ponad 90 proc. 
swej w y tw ó rczo śc i. N ajlepiej o dzw ierc ied lą  stan  rzeczy  cy fry  na­

s tę p u ją c e :

W  r. 1927 w yw ieziono  zag ran icę  135.999 m. sześciennych  w y ro ­
bów' o lszow ych , podczas gdy  w  k ra ju  skonsum ow ano ty lko  34.000 m. 
sześciennych . W yw óz ten sięga sum y 50.000.000 zł. rocznie, stanow i 
tedy  n ad e r pow ażną pozycję w  n aszym  b ilansie handlow ym . Po lska  
je s t pon iekąd  w  położeniu  k o rzystnem , gdyż posiada bardzo  znaczne 
ilości o lszyny . S ą jednakże i pow ażne tru d n o śc i i p rzeszkody .

—  Jak ież  to tru d n o śc i?

—  P o  p ie rw sze  —  zbytnia zależność produkcji naszej od Anglji.
C ałą  niem al n asz ą  p rodukcje  ek sp o rto w ą zakupuje A nglja, i dopiero 
od kupców angielskich nabywają tow ar inne kraje. S koncen trow anie  
handlu  naszem i dyk tam i w  rękach  angielskich sp raw ia , że  p rzem ysł 
nasz osiąga cen y  znacznie gorsze, n iżby m ógł osiągać w innych  w a­
runkach. C eny  d y k tu ją  A nglicy, a  m ogą to  czyn ić d latego , że oni 
w łaściw ie finansują naszą produkcje, czy to p rzez  udzielanie k re d y ­
tów  na  zakup su ro w ca , czy  przez  nabyw an ie  zg ó ry  całej produkcji 
danego zakładu. Anglicy są  obecnie w sy tuacji o ty le  k o rzy stn e j, że 
chw ilow o odczuw a się pewien nadmiar naszych dykt, z tego  pow odu, 
że rynek niemiecki jest dla nas zam knięty. S p raw a rynku  niem iec­
kiego je s t dla p rzem ysłu  dyk t specjaln ie  doniosła.

— M oże w ięc  pan d y rek to r zechce ją  szczegółow o om ów ić?

— W  czasie  w ojny celnej z Niem cam i w y tw o rz y ła  się sy tu ac ja  
w ysoce p arad o k sa ln a : N iem cy w pew nym  m om encie zabronili zu­
pełnie w w ozu dykt polskich. O czyw iście , n a tu ra ln ą  odpow iedzią na 
takie zarządzen ie  b y łoby  zakazanie w yw ozu  su ro w ca  polskiego do 
Niemiec. T ym czasem  sta ło  się inaczej: zakazu  w yw ozu  su row ca nie 
w ydano, i olszyna polska płynęła do Niemiec w wielkich ilościach, 
da jąc  P ań stw u  naszem u pew ien d o raźn y  zysk , ale podkopując za- 
.azem  b y t ’ polskich fab ryk  dykt. N asze czynniki m iarodajne p ro w a­
dziły w tym  w zględzie  politykę nader k ró tkow zroczną. Nie zrozu­
m iano śm ieszności postępow ania, polegającego  na tern, że wizamian 
za bojow'e zarządzen ia  niem ieckie pozw oliło  się na n ieogran iczony  
ek sp o rt do Niemiec su row ca, um ożliw iającego Niem com  rozw ój ich 
w łasnego  przem ysłu  dyk tow ego . C yfry  są  n iezm iernie w ym ow ne. 

W yw ieziono:
w r. 1924 —  34 699.5 ton surow ca, w  tem  do N iem iec 22 473.5
w r. 1925 — 39 983.5 ton surow ca, w  tem  do N iem iec . 22 303.7
w r. 1926 — 65 317.3 ton su row ca, w tem  do N iem iec 37 138.2
w r 1927   137 591.8 ton su row ca, w tem  do Niemiec 110 820.6
(cy try  za  r. 1927 d o tyczą  ty lko  p ie rw szy ch  trzech  kw arta łów ).

P ostąp iliśm y  w ięc  bardzo  sz lach e tn ie : N iem cy zabron ili nam w w o ­
zu dyk t, a m yśm y im w spaniałom yślnie oddali nasz surow iec. Skutki 
tego dają  się już w e znak i: r a s z  d rzew o stan  je s t tak  p rze trzeb io n y , 
ze jeszcze  p a rę  la t tak iego  ekspo rtu , a  m usielibyśm y pozam ykać fa­

bryki w braku surowca.
D zięki d ługo trw ałym  sta ran iom  i zabiegom  udało się ostatnio  

uzyskać zm ianę w tej dziedzinie, m ianow icie z  dniem 15 stycznia

w eszło  w życie  rozporządzen ie , k tó re  m. in. w prow adza tak  uprag­
nione cło na w yw óz su row ca. W ynosi ono 1.50 od 100 kilo. Nie jest 
to jeszcze  cło d o sta teczne  i nie zm ieni ono radykaln ie  obecnej sy ­
tuacji, w każdym  razie  docen iam y to, j a k o 1 krok dla naszego  p rze­
m ysłu  k o rzy stn y .

—  Jak ie  cło b y łoby  konieczne, ab y  dać d o sta teczn ą  ochronę 
przem y sło w i?

— M usiałoby  ono odpow iadać cłom  proh ib icy jnym  na d y k ty  pol­
skie. jak ie o bow iązyw a ły  w N iem czech jeszcze  przed w ojną celrtą. 
W ynosiły  one 3 fun ty  ang. o t  m e tra  sz eść .

—  C zy  w  prow izorium  z Niem cam i uw zględniono sp raw ę w y ­

wozu d y k t?
—- W  pro w izo riu m  o spraw ie  tej nie zapom niano, lecz ją  w yraź- 

r ie  w yelem inow ano, odk ładając jej za ła tw ien ie  do dalszych  per- 

trak tacy j.
• W  każdym  raz ie  trzeb a  podkreślić  z ca łym  naciskiem , że trw anie 

w dalszym  ciąg u  zakazu w w ozu dyk t do N iem iec uważam y za zja­
wisko w najw yższym  stopniu anormalne. Z chw ilą bow iem , kiedy, 
się p rzy stęp u je  do rokow ań, pow inny ipso fac to  upaść w szelkie  
zarządzenia o charakterze w ybitnie bojow ym . A tak i w łaśn ie  cha­
ra k te r  nosi, bez  w ątp ien ia  w spom niany zakaz . JeSt ted y  zadaniem  
czynników  rząd o w y ch  w p ły n ąć  na  zniesienie zakazu  w w ozu  dykt 
polskich do Niem iec. Zniesienie tego  zakazu  rozluźni nasz rynek, 
pozw oli nam  un iezależn ić  się od A nglików , osiągnąć w y ższe  ceny 
i w zm óc pow ażnie p rodukcję , zw iększając  w yw óz p roduktów  go to­
w ych  p rzy  jednoczesnem  ograniczeniu  ek sp o rtu  su row ca. Nie trzeb a  
nikogo p rzekonyw ać, że b ilans handlow y w yjdzie  n a  tak iem  p rze ­

sunięciu dobrze.
Po. om ów ieniu sp raw  eksp o rto w y ch , najbardziej d la p rzem ysłu ’ 

dyk tow ego  ży w otnych , zapy tu jem y  jeszcze p. d y rek to ra  Benniego 
o pew ne szczegó ły  n a tu ry  techn icznej;

— Skąd fab ry k i cze rp ią  su row iec?
—  O lszyna znajduje się p rzew ażn ie  w lasach  p ryw atnych . W iele 

z nich n a leży  do fab ryk , inne fab ryk i m uszą su row iec  zakupyw ać. 
F ab ryk i, p osiadające  w łasny  surow iec, bardzo  często  wolą sprzeda­
w ać olszynę surow ą na eksport, niż produkować dykty, gdyż taka 
kom binacja bardziej im się p rzy  dzisie jszych  w ysokich  cenach su row ca 
opłaca. C eny o lszyny  p osz ły  w górę w ciągu osta tn iego  roku o 40%
: w ynoszą obecnie 34 szylingi za m. sześć . I-go gatunku. S urow iec  
dostać  m ożna ty lk o  za  go tów kę, k tó rą  p łaci się w  chw ili załadow ania .

— Do jakich k ra jów  sp rzeda je  się d y k ty ?
—  G ros produkcji zab iera  Anglja, z innych w iększych  odbiorców  

w ym ienić trz e b a  W łochy , k tó re  b io rą  zw łaszcza  gatunki c ienk ie , p rze­
znaczone do p rodukcji sam olotów . W ogóle d y k ty  polskie używ ane 
t ą  do w y ro b u : sk rzynek , mebli, dom ków  m ieszkalnych , osżalow ań, 
boazerii i w ym ien ionych  już aerop lanów . Poziom  produkcji je s t b a r­
dzo w ysoki, po trafim y już rob ić  d y k ty  g rubości siedm iu ósm ych mili­
m etra , złożone z trzech  p ły tek . C eny są  różne , rozpoczynają  się od 
8 funtów  za  m etr sześć., a sięgają  100 fun tów  (dla gatunku  najc ień­
szego). P rz ec ię tn ie  ijednak w ynoszą  okoro 10 funtów .

—  Na jakich w arunkach  o dbyw a się sp rzed a ż?
—... Z agran icę sp rzed a je  się to w ar z tem , że nab y w ca  w płaca 

80%. należności p rzy  naładow an iu  na  ok rę t, a pozo sta łe  20% po 
o trzym aniu . N iektóre, n a jbogatsze  firm y m ają w łasne  ek sp o zy tu ry  
w Londynie i B uenos A ires.

—  A sp rzed a ż  w  k ra ju ?
— S przedaż  w k raju  g ra  ro lę s tosunkow o m niejszą, gdyż tu 

sp rzeda je  się niem al w y łączn ie  gatunki najpośledn ie jsze, 8-0 funtow e. 
? p rzedaż o dbyw a się  w y łączn ie  za gotówikę.
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Czy przemysł dyktow y rozw ija  się-
— Tak, i to bardzo intensywnie. Dwie fabryki, które musiały 

wstrzymać produkcję z powodu omówionych wyżej trudności, p rzy­
gotowują się już do wznowienia działalności w  przewidywaniu eks­
portu do Niemiec. Nadto dwie w ielkie nowe fabryk i są w budowie 
(w Warszawie i  w  Mostach), a niemal wszystkie inne powiększają

i n’epszają swe urządzenia.
Można mieć nadzieję, że przemysł ten stanie się w najbliższej 

i, zyszłości w obliczu wielkich możliwości rozwojowych, jeżeli ty lko  
czynniki rządowe zechcą mu pójść na rękę przez uwzględnienie jego 
potrzeb w  czasie pertraktacyj z Niemcami i przez odpowiednią poli­
tykę celną.

•  4T

Trudności w przemyśle budowlanym na Górnym Śląsku.
Przedsiębiorstwa budowlane na G. Śląsku przechodziły 

po sezonie tihiagffym bardzo ciężki kryzys, pracując w  spe­
cjalnie niekorzystnych warunkach.

Na G. Śląsku (jak zresztą w  całej Polsce) budował w 
pierwszym rzędzie Rząd, t. j. województwo, gmina za pienią­
dze także rządowe i nieco w ie lk i przemysł.

Jedną z największych bolączek przemysłu budowlanego 
jest zupełny brak kapitału obrotowego: banki prywatne nie 
udzielają kredytów  otw artych, a jeśli udzielają, to pod zabez­
pieczenie hipoteczne, względnie nieco krótkoterminowego kre­
dytu wekslowego.

Wobec tych ciężkich warunków wśród przedsiębiorców 
budowlanych panuje nadzwyczaj ostra konkurencja. To też w  
swych ofertach kalkulują oni minimalne zyski, bo od 5— 10%. 
B yłoby to wszystko jeszcze do zniesienia, gdyby te zyski da­
to się ła tw o zrealizować, lecz tu powstaje następująca trud­
ność: Przedsiębiorstwa budowlane muszą składać tytu łem  w a­
dium 10% od kosztu budowli, z tern, że pierwsze 5% wpłacają 
przy otrzymaniu zamówienia, drugie zaś 5%, zatrzymywane 
przez rok, strąca się po przejęciu budowli. I tu władze rzą­
dowe bardzo są niepunktualne w zwracaniu tych należności 
przedsiębiorstwom budowlanym.

Ostatni sezon by ł specjalnie niekorzystny. Ze strony rzą­
du padło hasło „ceny stałe“  i rzeczywiście ceny materiałów 
budowlanych od lipca 1926 r. do lipca 1927 r. nie podniosły się. 
Na te j podstawie przedsiębiorstwa kalkulowały swe kosztory­
sy, lecz oto już w sierpniu 1927 r. ceny materjałów budowla­
nych zaczęły iść wgórę. Ożywienie ruchu budowlanego i 'za­
potrzebowanie robotnika w yw oła ło  z tej strony pierwsze żą­
danie podwyżek. W  czerwcu udzielono 5% podwyżki. Na- 
ogół materiały budowlane w  ciągu sezonu poszły w  następu­
jącym Stosunku wgórę: Cegła o 55% — 65%, wapno 8%,
piasek 8%, drzewo o 33%, cement o 9%, żw ir o 6%.

Trzeba brać pod uwagę, że cegła w budowli stanowi 23% 
wszystkich zużywanych materjałów, zbyteczne jest w ięc ko­
mentowanie tego, jaki to dało rezultat dla przedsiębiorców 
budowlanych po zawartych umowach. Rozwój przemysłu bu­
dowlanego jest dziś w Polsce najważniejszym czynnikiem w 
zażegnaniu panującego bezrobocia. Nie trzeba lekceważyć, że 
1 robotnik w przemyśle budowlanym zatrudnia 3 robotników 
w przemysłach pochodnych. Pewna większa względność dla 
tego przemysłu ze strony w ładz rządowych i lepsze warunki 
są bardzo wskazane dla większego ożywienia tegorocznego 
sezonu budowlanego.

Niema głodu mieszkaniowego w Jugosławji.
Korespondent białogrodzki poczytnego „Kuriera W arszaw­

skiego" donosi o niesłychanem tempie, w jakiem rozbudowuje ; 
się i rozwija stolica Jugosławji. Szczególnie przybysza z da­
lekiej Polski, przyzwyczajonego do żółwiej gospodarki magi­
stratu warszawskiego, uderza i zadziwia ta szybkość, z jaką 
„Optsztina grada Belgradu" zamienia zrujnowany i zburzony 
przez wojnę Bialogród w zupełnie nowoczesne i imponujące 
miasto europejskie.

Już pominąwszy fakt, że w  ciągu 10-ciu lat zaspokojono 
najzupełniej głód mieszkaniowy przez powstanie całych 
dzielnic nowych i kom fortowych domów, lecz trzeba specjal­
nie podkreślić troskę magistratu białogrodzkiego w  doprowa­
dzeniu miasta do stanu odpowiadającego wymaganiom kultu­
ralnego Europejczyka.

W ięc podziw naprawdę wzbudza ten rozmach amerykań­
ski, z jakim prowadzone są roboty przy układaniu nowych 
jezdni i chodników, przy zaprowadzaniu kanalizacji i wodocią­
gów, przy oświetlaniu i upiększaniu miasta, które jeszcze do | 
niedawna przypominało w najlepszym razie nasz Łow icz czy

Kutno. Jest to niezawodnie zasługą samorządu bialogrodz- 
kiego.

Skoro już mowa o samorządzie, należy wspomnieć o w y­
dawanym od kw ietnia 1926 r. W Białogrodzle miesięcznika pt. 
„Opsztina" (gmina), którego redaktorem jest znany jugosło­
wiański ekonomista, p. dr. M. Stojadinowicz, Miesięcznik ten 
jest poświęcony zagadnieniom samorządu miejskiego i w iej­
skiego i badaniom wzajemnych stosunków ekonomicznych 
miasta i wsi. „Opsztina" wychodzi w  języku serbskim, ale 
a rtyku ły  autorów-cudzoziemców drukowane są w oryginal- 
nem brzmieniu z tłómaczeniem na język serbski. W  zeszy­
tach, które się dotychczas ukazały, znajdujemy a rtyku ły  ta­
kich powag, jak francuskiego ministra H errio t‘a, kanclerza 
austriackiego Seipla i innych działaczy i uczonych europej­
skich na polu samorządu miejskiego i wiejskiego. W  najbliż­
szym czasie ma się ukazać specjalny numer poświęcony Pol­
sce i jej samorządom, gdzie głos zabiorą w yb itn i nasi działacze 
w  tej dziedzinie, do których się zwrócił niestrudzony redaktor 
„O psztiny", p. Stojadinowicz.

Wiadomości drobne fr
CZY BĘDZIEMY MIELI NADPRODUKCJĘ CEGŁY?

Ceny cegły utrzymują się na niezmienionym poziomie. 
Według zdania fachowców produkcja w r. b. przewyższy 
znacznie produkcję roku 1927, gdyż wielu ceramików urucho­
m iło swoje. cegielnie dopiero latem 1927 roku, w ielu podw yż­
szyło produkcję przez inwestycje, a wreszcie powstał cały 
szereg nowych cegielń. W  roku bieżącym spodziewać się na­
leży raczej nadprodukcji aniżeli braku cegieł. W yrób cegieł 
ożyw i się wydatnie wskutek udzielenia przez Bank Gospodar­
stwa Krajowego znacznych kredytów  dla cegielń.

RUCH BUDOW LANY W  KATOWICACH.
W pierwszem półroczu roku bieżącego ma być wykończona bu­

dowa 450 domków robotniczych w  Siemianowicach, Wełnowcu, M y­
słowicach, Świętochłowicach i Załężu. Oprócz tego projektuje woje­
wództwo budowę dalszych 1 060 domków kosztem 16 m ilionów złp. 
Koszt djomku ma wynosić 14 500 z ł i może być spłacany przez 42 lata.

SKUTKI W YWOZU SUROWCA DRZEWNEGO.
Na pograniczu polsko-wschodniopruskiem powstało po stronie 

niemieckiej ostatnio 35 większych tartaków, które przerabiają w yłącz­
nie isurowiec drzewny z Polski. Jest to  rezultatem systematycznej 
p o lityk i celnej niemieckiej, zmierzającej do poderwania przemysłu 
tartacznego w Polsce i do forsowania przywozu drzewa nieobrobione­
go z Polski.
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Z rynku m ateriałów  budowlanych, m etali i 
i wyrobów metalowych.

M A TER JA ŁY  B UD O W LA NE i DRZEW O.
Poznań, 31. 1. O sta tn io  no tow ano : Cement P o rtla ndzk i za becz­

kę 200 kg. 23 zł, —  180 kg . 21 zt, —  za w orek 50 kg. 6.50 z ł, wapno 
hyd rau liczne za beczkę 150 kg. 13 z ł. wapno gaszone za beczkę 8 z ł.

Bydgoszcz, 31. 1. Ceny hu rtow e  za m etr k w a d ra to w y . P a rk ie ­
ty  eksportow e 6 sil fr . wagon B ydgoszcz. P a rk ie ty  k ra jo w e  I k l. 
zł 14, loco Bydgoszcz. P a rk ie ty  k ra jo w e  1 k l. zł 17— 18 w raz z po­
łożeniem  (w raz z .ob o tam i pa rk iec ia rsk iem i). Z powodu rozpoczęcia 
się ro b ó t sezonowych pa rk iec ia rsk ich  w  tym  dziale przem ysłu  daje 
się zauw ażyć w iększe ożyw ien ie . W  zw iązku  . z tern zapotrzebow a­
nie jest s iln iejsze p rz y  tendencji zw yżkow e j.

M ETALE 1 W YR O B Y M ETA LO W E.
Katowice, 30. 1. Zapotrzebow anie na metale u trzym ują  się na 

stosunkow o n iez łym  poziom ie, odchylenie zn iżkow e w ykazu je  li 
ty tk o  cyna, ceny pozosta łych m eta li bez zm iany. Notowano p rz y  za­
m ów ien iu  do 30 ton b lachy cynkow e j Ł  33.15, —  p rz y  zam ów ie­
niach ponad 30 -ton Ł  33.5 za tonę. Ceny o rien tacy jne  m eta li za 100 
kg .: C ynk su ro w y  113.40— 113.75, cynk  ra fin o w a n y  115.50— 116, b la ­
cha cynkow a 144— 145. o łó w  hu tn iczy  91.50— 92, blacha ołow iana 
126.40— 126.75. ru ry  o łow iane  126.40— 126.70, ru ry  o łow iane z tw a r­
dego o ło w iu  135— 135.50, dru t o ło w ia n y  norm alne j grubości 126 do 
126.50, śru t 153— 154. M etale stare i m iedź stara 260— 270, bronz 235 
do 225, mosiądz 170— 190, w  dużych ilościach stara m iedź u nas 
Ł  55— 56, w  N iemczech Ł  60 za -tonę. Ceny loco od lew nia za 1 kg. 
M osiądz-p rę ty  lub tu le je  3— 3.10. b ro n z -p rę ty  lub tu le je  3.40— 3.50, 
od le w y  branżow e 3.60— 3.80. B ronz fosforo-wy p rę ty  lub tu le je 
3.90— 4.00, od lew y 4.20— 4.40. B ronz m anganow y 3.80. B ronz man­
ganow y ku-ty z w ie lką  w y trz y m a ło ś c ią  4.70— 4.90. Najlepszy bronz 
k u ty  d iam en tow y o w y trzym a ło śc i do 100 kg. z ł 15 za 1 kg . M iedź 
kuta ok rąg ła  pona-d 20 mm grubości fr .  szw. 3.20 za 1 kg. M iedź 
płaska grubości -ponad 20 mm. fr .  szw . 3.90, za cieńsze dochodzi 
dopłata.

Nowy Bytom, 31. 1. S urów ka od lew n icza  H u ty  P okoju  N r. 1 
(F riedensh iitte ), P. G. S. —  reprezentacja Spółka A kcy jna  Józef W do- 
w ińsk i w  W arszaw ie , Sienna 11, cena za tonę 210 z ł loco  stacja 
N ow y B ytom .

W arszawa, 31. 1. Dom H and low y A . Gepner, W arszaw a, G rzy ­
bow ska 27 no tu je  następujące o rien tacy jne  ceny w  z ło tych  za kg .: 
cyna Banka w  blokach 13.75, o łó w  hu tn iczy  1.25, cynk hu tn iczy  
1.42, blacha cynkow a —  eona zasadnicza 1.60, antym on 3, a lum i­
nium hutnicze 5.10, blacha m iedziana — cena zasadnicza 4.35, blacha 
mosiężna 3.60— 4.50.

W arszawa. 30. 1. S yndyka t fa b ry k  gw oździ i d ru tu  od 19 bm. 
w p ro w a d z ił now y syste-m notow ań loco stacja odbiorcza bez w zg lę ­
du na od le g łość ; ceny -gwoźozi rów n ież  podane są za 100 kg .; jednak 
w  opakowaniu pozosta ją nadal ro sy jsk ie  sk rzyn k i pudowe o 16 kg, 
zasadnicze ceny za 100 kg. lo-oo stacja odbiorcza w yn o szą :: sw o - 
dzie z ł 65, handlowe 10— Vi \  dopłata z ł 8, 4“ ,—  dopłata 9 zł. 3$ś“  
z ł 11: -papiarki 1" —  z ł 50— 55; su fitow e 1— l H “  —  z ł 35; dru t z! 80, 
pocynkow any zl 97; od tych  cen udzielane są ra b a ty  w  zależności 
od ilośc i -zakupowanego tow a ru  od 5— 10%; w a ru n k i p ła tności różne 
—  zw yk le  25% g o tó w k i, sytuacja  obecna bez ruchu z -powodu m ar­
tw ego sezonu w  budow n ic tw ie .

W arszawa. 1. 2. Na ryn ku  drutu  i gw oździ ruch panuje s łaby. 
Rozpoczęcie zakupów sezonowych (w iosennych) pow inno nastąpić 
już za 2—3 tygodn ie . Spodziewają się naogół w  handlu, iż p ro w in ­
cja w  roku  b ieżącym  rob ić  będzie w ięce j zam ów ień, n iż w  sezonie 
ub ieg łym . F a b ry k i p racu ją  in tensyw n ie  i produku ją  na zapas. Ra­
ba ty  zasadnicze -pozostały l,ez zm iany, natom iast w prow adzono ra ­
ba ty  od ob ro tu ; dla odbora jących -ponad 100 t. kw a rta ln ie  —  1%. 
ponad 150 t-cn 2%, ponad 225 -ton —  3% . Ceny za.sadn-cze za 100 
kg. fr . st. odb iorcza (w  ca łym  kra ju ) ustalano jak następu je : gw o­
ździe 65 z l, d ru ty  ocynkow ane 97 z ł,  d ru ty  bia łe i inne 80 zł.

Berlin, 31. 1- Ceny w  m arkach niem ieckich za *100 kg. Miedź 
e lek tro lityczna , dostawa zaraz c if Ham burg. B rem a lub R otte rdam  
(za 100 kg.) 135V4 . O ryg ina lne  a lum inium  hutnicze 98— 99% w  b lo ­
kach. sztabach walco-w. i ciągn ionych. 210, —  dtt-o w  sztabach w a lc. 
i c iągn ionych 214. N ik ie l rz y s ty  98— 99% 350. A ntym on Regtilus 
95— 100.

ZŁO TY  W  D NIU  31 STYCZN IA  1928 ROKU.
Gdańsk przekaz 57.51— 57 65. go tów ka 57.55— 57.69. Zurych p izc - 

kaiz 58.20. N ow y Jork  przekaz 11-25, Londyn przekaz^ 43.45, Ryga 
przekaz 59.50, B e rlin  p rz e k iz  *a  W arszaw ę 46.975 47.175, przekaz 
na Poznań 46.975—47.175. gntów-ka grube 46.80— 47.20, Budapeszt 
go tów ka  64.10— 64.40. Mediolan przekaz 212.50. Praga przekaz 377/».
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Fabryka siatek drucianych 
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lub powiększa, albo modernizuje w arsztat mechaniczny 
ślusarski, kowalski lub stolarski powinien odwiedzić 
w własnym interesie magazyn najnowszych maszyn, 
najpraktyczniejszych narzędzi, aparatów i przyborów 

technicznych. 4598

Biura tsciui. inż. Józefa Weingruna
Kraków, Groble L. 17— 19, Tel. nr. 2145.

Fachowa porada bezpłatna.

SAM i i  SPÓŁKA AKCYJNA
M0NSTERMAKN9 9 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

K A T O W I C E
T e l. 11 i 577  A d r. te l. SAM  
O d le w n ia  ż e la z a  i b ro n zu  
F a b ry k a  m a s z y n  i a rm a tu r

C ie łk ie  a rm a tu ry  dla
przewodów parowych, wodnych, 
gazowych, naftowych i to: zasu­
wy i zawory, żelazne i stalowe. 
Kurki, garnki kondenz., hydranty 
pod- i nadziemne, studnie uli­
czne i hydrantowe, stojaki itd. 
Przybory kanalizacyjne i w o­

l i  dociągowe: uchwytki, oparaty 
l nawiertnicze, kształtki i t. d

BRONZY FOSFOROW E
i specjalne w odlewach 
każdego rodzaju - - - -

B R O N Z Y  K U T E
w sztabach o wytrzyma- 
łościach aż do luOkg/m m2

Reprezentacja na Wielkopolskę i Pomorze: 
WŁAD. JEZIERSKI, Poznań, Słowackiego 38 te l.69 -47

na Kongresówkę: 5212
PAWEŁ JASIŃSKI, W arszawa, żóraw iag . Tei. 191-71

f m s s s .
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DZIAŁ MASZYN BOŁNItZYIH
Wypielacze rzędowe.

K iedy jesienią pokup wypielaczy ma z reguły  
przebieg spokojny, p rzy p ad a  główny sezon tych m a­
szyn n a  wiosnę, p rzyczem  przezorn i h and larze  już te ­
raz z ca łą  intenzyw nością opracow ują swych klientów  
dla sfinalizow ania przew idzianych transakcy ,.

Postu la ty , jakie staw ia now oczesna ku ltu ra  rolna 
pielęgnacji rośliny  podczas jej wzrostu, p rzynoszą ze 
sobą coraz szersze stosow anie w ypielaczy w gospodar­
stw ach rolnych, jakkolw iek nieskończona różnorod­
ność ziemi upraw nej pod w zględem  jej rodzaju , po­
wierzchni i zaw artości wilgoci n iesłychanie u trudnia 
i ogran icza ich pożyteczne użytkow anie. Rolnik s ta je  
przeto  p rzed  trudnem  zadaniem  wyboru z wielkiej ilo­
ści różnych noży najw łaściw szych na dane w arunki 
gleby i często zauw ażyć m ożna w tym  kierunku po ­
pełn iane błędy. S ta ran ia  fabrykantów  zm ierzają  do 
stałego  u lepszania tych m aszyn, dlatego każdy praw ie 
sezon przynefei ze sobą nowość i popraw ki. W p raw ­
dzie zasadniczych zm ian w dziale w ypielaczy zauw a­
żyć nie m ożna i s ta re  dwa typy, dźwigniowy i równo- 
ległobokowy, w dalszym  ciągu dom inują. Na pytanie, 
który  z tych dwóch typów  góruje, nie zna jdu jem y od­
powiedzi ani w teorji ani w praktyce, n a jp raw d o p o ­
dobniej o stosow aniu jednego lub drugiego decydują 
raczej względy upodobania a nie konstrukcji. N owo­
ści, k tó re ukazu ją  się przy  w ypielaczach, odnoszą się 
zatem  przew ażnie do udoskonaleń istn iejących kon- 
strukcyj.

Rolnictw o nasze posługuje się w ypielaczam i za ­
równo krajow ej wytwórczości jak i obcego pochodze­
nia, przyczem  w śród tych ostatn ich  p rzew ażają  fabry­
katy  niemieckie, k tó re  także i w tej dziedzinie odgry ­
w ają rolę przodującą.

Szczególnie dwa typy  niem ieckich fabrykatów , a 
m ianowicie w ypielacz H ard era  i drugi Hey a, w ysu­
nęły  się na czoło i spo tkały  się z żywem zain teresow a­
niem ze strony rolników, niekiedy naw et n ieu sp ra ­
wiedliwioną szkodą dla w łasnych  fabrykatów , o k tó ­
rych mowa będzie poniżej. W ypielacz H ardera , n a le ­
żący do typu  równoległobokow ych, w ykazuje w ogól­
nej budowie tesam e właściwości, co dotychczasow e i 
sk łada się z p rzodka przesuw anego, kierow anego 
dźw ignią lub zębatką, oraz m aszyny z umieszczonemi 
za kołam i tylnem i dwoma rów noległem i ram am i, do 
ki' rych przym ocow ane są narząd z ia  pielące, p row a­
dź ne na rów noległobokach. Cechą ch arak tery sty cz­
ną jest to, że funkcję zagłębiania narzędzi p iacujących , 
k tó rą p rzy  daw niejszych system ach w ypielaczy osią­
gano przez obciążanie ciężarkam i, sp e łn ia ją  sprężyny, 
które zarazem  dokonują w yłączenia narzędzi z pracy. 
P rzy  każdym  rów noległoboku um ieszczone są osobne 
m ałe sprężyny spiralne, w yw ierające nacisk na n a ­
rzędzie i pozw alające się każda dla r ;eb:e jeszcze n a ­
ciągnąć i w ten sposób ustalać zagłębienie każdego po­
szczególnego narzędzia . Położenie narzędzi p lew ią­
cych podczas p racy  jest bezw zględnie na zapuszczo­
ną głębokość zawsze rów noległe do ziemi. Zapom ocą 
rolek prow adzących lub też płozów osiąga się u trzy ­
m ywanie narzędzi roboczych w ustalonej głębokości. 
Z astąpienie ciężarków  sprężynam i jest nowością b a r­
dzo w łaściwą, odciążającą m aszynę od m artw ego b a ­
lastu.
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W ypielacz H ey‘a, należący również do ty p u  rów- 
noległóbokow ych, w ykazu je jako  najw ażn iejsze  u lep ­
szenie rów nież usunięcie obciążenia ciężarkam i i za ­
stąpienie ich  sprężynam i. N azw any „P flanzenhilfe" 
(pomoc roślinom ) posiada m arkę ustaloną i cieszy się 
wielkiem  rozpowszechnieniem .

P ośród  k ra jow ej w ytw órczości w dziedzinie w y­
pielaczy na pierw szem  m iejscu wym ienić należy  firmę 
N itsche i Sp., budu jącą  dźwigniowe opielacze system u 
Dohne,go o stałych  ram ach  z drzew a, nie w ykluczając 
jednak  żadnego prow adzenia narzędzi plew iących. B u­
dowa tych m aszyn zosta ła  jednakże wobec p rzedaw ­
nionego system u obecnie zap rzestana i zastąp iona wy- 
pielaczem  nowoczesnej konstrukcji, k tórego bliższy 
opis zam ieszczam y w dalszym  ciągu.

Znana fabryka „U nja" buduje w ielorzędow y w y­
pielacz system u grządzielowego, odznaczający  się tern, 
że system  rów noległobokow y zo ta ł zastąpiony p ło ­
zami sztywnemi, u trzym ającem i rów nom ierną głębo­
kość zrzynania. W yłączanie 6 procy i unoszenie ram  
do góry dla transportow ania osiąga się zapom ocą ręcz­
na j dźwigni, k tó ra  nastaw ia również ruchom ą ram ę na 
dw a różne zagłębienia. M aszyna, zbudow ana z żelaza, 
odznacza się bardzo  silną budow ą i o trzym uje, jak przy 
innych system ach, przodek sterow any prow adnicą lub 
zębatką. O statn ią  w reszcie nowością k ra j. w ytw órczo­
ści jest w ypielacz firm y N itsche v  Sp., wypuszczony 
niedaw no na rynek  pod nazw ą ,,K orona-P aten t“ , k tó ­
ry  uw idacznia poniższa rycina:

n. Sp n ?120
Cechą charak terystyczną  tego dźwigniowego wy-  

pielacza  jest sterow anie zw rotnem i kołam i tylnem i 
wszystkich narzędzi plewiących, przyczem  p row adze­
nie m aszyny pozostaw ione jest norm alnem u przod­
kowi z prow adnicą.
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Przedsiębiorstw o Techniczno-Handlowa 
dla Rolnictwa I Przemysłu

P oznań  -  PI. W olności 8 /9

KO T R A K T O R Y  AMERY- 
=  KAŃSKIE HART-PARR

•  s ili 24 I 88 Ł  N.

PAROWE GARNITURY
na kulkowych 

s k a c h

R am a m aszyny łączy się z ram ą narzędzi p le ­
wiących tak, że narzędzia plew iące mogą tylko w 
płaszczyźnie pionowej zm ieniać swe położenie wzglę­
dem całego zestaw ienia m aszyny. N ajw ażniejszy 
mom ent konstrukcy jny  polega na um iejętnie skon­
struow anym  system ie dźwigni sprężynow ych, który 
to system  pow oduje sam oczynne zastosow anie się 
narzędzi p ielących do nierów ności gruntu, czyli, że w 
m iarę po trzeby  podnoszą względnie opuszczają się 
poszczególne noże. Zaś zastosow ane przy  dźw i­
gniach płozy u trzym ują  sta le  rów nom ierną głębo­
kość dzia łan ia  poszczególnych narzędzi pielących. 
System  tak i góru je  nad  innem i p rosto tą  w ykonania 
i p rzejrzystością . Pom ysłow o skonstruow any p rz y ­
rząd  sprężynow y um ożliwia regulow anie nacisku ca­
łej ram y ap a ra tu  pielącego, zależnie od s truk tu ry  
ziemi i to naw et w toku  pracy, bez po trzeby  za trzy ­
m ania m aszyny. W  celu  ułatw ionego opuszczania 
ap a ra tu  pielącego do pozycji roboczej i naodw rót 
podniesienia go do pozycji transportow ej, dzia ła ją  
odpow iednio zastosow ane sprężyny, zapom ocą k tó ­
rych  wspom niane czynności odbyw ają się nadzw y­
czaj lekko. P rzy  w ypielaczach 2 V2 i 3 m tr. m ożna za ­
pom ocą specja lnej dźwigni sprężyny te zwolnić z n a ­
prężenia podczas pracy, względnie nieczynności m a­
szyny, co korzystn ie w pływ a na d ługotrw ałość sp rę ­
żyn. —  W ypielacze „K orona P a te n t” posiadają  dwu- 
kolne przodki, zaopatrzone w zębatkę lub zw ykły 
ste r przedni. D la przystosow ania się do zachodzą­
cych n ieprosto lijności rzędów  roślin zastosow ano 
t. zw. ste r regulacyjny  w formie w ystającej z ty łu  
m aszyny dźwigni, połączonej z obydwom a kołam i 
tylnem i. Lekkie posuw anie dźwignią nastaw ia cały 
ap a ra t narzędzi plew iących w lewo lub w prawo, 
przez co postu la t n ieuszkodzenia roślin zn a jd u je  swe 
rozw iązanie.

F irm a N itsche buduje swe nowe w ypielacze w 
5 wielkościach, od 1,5 m. szerck. roboczej o w adze ca. 
280 kg. do 3 m. szerok. roboczej o w adze ca. 470 kg. 
Całość, w ykonana ty lko  z doborowego m aterja łu , z a ­
pew nia d ługą trw ałość a spraw nie dzia ła jące  sp rę ­
żyny naciskow e dobrą p racę  tak  n a  lókkich jak i 
ciężkich lub zbitych ziemiach. W  postaci w ypielacza 
„K orona P a ten t"  wzbogaca się nasz  p rzem ysł ro d z i­
my o dalszą m aszynę specja lną, o k tó re j n a  p o d sta ­
wie dotychczas przeprow adzonych dośw iadczeń po­
wiedzieć m ożna, że jej w ybitne w alory  zapew niają  
całkow ite powodzenie, zw ażyw szy także ten m o­
ment, że w ypielacz ten, zbudow any całkow icie z ma- 
terja łów  krajow ych, jest w porów naniu  do n iek tó ­
rych m aszyn obcego pochodzenia o blisko 40— 50% 
tańszy. W- L.

IDEAŁ
nóż dolkraiania słomy
na ściółkę

tani — praktyczny — trwały
Jedyni producenci 3641

tentrala Pługów Parowych „ V  Fabryka la s iy o
Poznań, Piotra W awrzyniaka 28-30 Tel. 69-50 — 61-17

®
®
E
E

d o  opełaczy |
różnych systemów i

fabrykują i'dostarczają z składu =
“  ,vn»w»jr- -wiani ro- .twot*

Ę= z dostawą krótkoterminową

1  BRACIA PLUCIŃSCY \
=  Fabryka Sta lowych Narządzi j=j

I  w Poznaniu, 375 j
siiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiś



Produkcja m aszyn  rolniczych  
w  Rosji.

Przed  wojną było w Rosji 900 zakładów przem y­
słowych, produkujących  maszyny rolnicze. Po rewo­
lucji większość tych fabryk została unieruchomiona, 
tak, że obecnie czynnych jest zaledwie 40 fabryk m a­
szyn rolniczych. Ich zdolność produkcyjna podnio­
sła się jednak bardzo wydatnie, dzięki czemu obecna 
produkcja  m aszyn rolniczych w Rosji jest większa
niż przed wojną.

P rzed  wojną R osja  sprow adzała  w wielkich ilo­
ściach maszyny rolnicze z Niemiec, Czech i Anglii, 
obecnie jednak import maszyn rolniczych jest bardzo 
ograniczony, tak, że przem ysł k ra jow y  zmuszony jest 
pokryw ać prawie całe zapotrzebowanie rynków we­
wnętrznych. P rodukcja  fabryk rosyjskich nie zawsze 
jednak jest na to dość duża. Tak naprzyk ład  ostatnio 
panował w Rosji dość dotkliwy brak rozmaitych r o ­
dzajów maszyn rolniczych.

Rząd  sowiecki sądzi jednak, iż w miarę urucho­
mienia nowych fabryk (w Rostowie, Woronieżu, Zła- 
toujściu itd.) kryzys częściowy, jaki obecnie można 
w tej dziedzinie odczuwać, zostanie przezwyciężony.

gg4

Wagi decymalne
stołow e, zwierzęce i gospodarskie

Ciężarki i wagi w szelk ich  ro- 
dzajów. Najdoskonalsza budowa. 

N iem ożliw e naśladownictwo.

Gebr- Weber & Co. Mettmann T- (Bhld-Hadrenia)

i t

Prasy do słomy 
„Rekord” 
i „Apollo”

do ręcznego automatycznego 
wiązania, o niedoścignionej 
i trwalej konstrukcji; krótkie, 
zużywają mało miejsca i cho­

dzą bardzo lekko.

Apollowerke,  11iaHl1i08i1ial1riklies.n1.l1.il. Eger  2.
Centryfugi, maślnice, pompy do gnojówki, rozlewacze gnojówki, 
siewniki ręczne, śnice, przedwozia, aparaty do szlifowania 

i ostrzenia, maszyny do rżnięcia słom y etc. 874 I
Małe sieczkarnie

do zielonej paszy również 
słom y poleca po bardzo 
p r z y s t ę p n y c h  cenach  

jako wyrób solidny.

Proszą ż ą d a ć  prospekty

IF. Kujawski
i?

Toruń - Telefon 1485
5447

0aaaaaaaaaaaaaaaaaa
aaaaa I 5350

Wyrabiamy masowo jako specjalność:
kopaczki „Gwiazda B”

d o  k o p a n i a  z ie m n ia k ó w  bezsprzecznie najprakty­
czniejsze z wszelkich istniejących kopaczek

przodki „Naprzód”
d o  Ż n iw iarek , całe z żelaza kutego o wysokich  
kołach biegow ych

młocarnie cepowe „Ideał”
Prosimy zażądać ofert.

BRACIA MALAK
fabryka maszyn i odlewnia żelaza

Ż N I N  (Ufkp.)Telegr.: Bramafa.

0 
0 
0 
0 
0 
0 
0 
0 
0 
0 
0 
0 
0

na łożach kulkowych z hamulcem bębnowym , nadające g  
się znakom icie dla średnich i mniejszych gospodarstw. ^

Prosimy zażądać ofert. 0
0  
0 
0 
0 
0 
0 
0 
0Telefon nr. 30.



SKRZYIU ZJIPVTHH
z dziedziny porad fachowych 

I źródeł zakupów

!
Uprasza się o podanie adresu:

Nr. 3483. fabryki, wyrabiającej w ióry do szoro­
wania podłóg, znak ..Słońce".

Nr. 3524. fabryki, która wyrabia pałąki trzci­
nowe do wiader fajansowych.

Nr. 3531. fabryki, która może dostarczyć ma­
szynkę do siekania, sierpy oraz młot sprężynowy 
o ręcznym popędzie.

Nr. 3538. firmy, która dostarcza maszyny do 
wyrabiania stelśrub do IV2 X 3/«.

Nr. 3539. firmy, która dostarcza maszyny do 
wyrobu śrub zamkowych do 50X8.

Nr. 3587. fabryki (lub zastępcy), która może 
dostarczyć maszyny do podrobienia kory dębowej 
na kawałki do 10 mm.

Nr. 3591. firmy, która może dostarczyć sztucz­
ną lodownię najnowszego typu Lindego.

Nr. 3592. firmy, u której można kupić maszynę 
lub urządzenie do wyrobu szablonów malarskich.

Nr. 3598. firm y, która może dostarczyć blachę 
po jednej stronie niklowaną grub. 0,10 mm.

Nr. 3608. fabryki w Bydgoszczy, która wyrabia 
maszyny młyńskie t. zw. perlaki.

Nr. 3612. fabryki, wyrabiającej skówki na trzon­
ki do pilników.

Młocarnie szerokomłotne VISTULA 
Młocarnie z przymykami
MłOCarnie Z Wałami do gładkiej słomy
Walce, kieraty
Siekacze do buraków 
Sortowniki ziemniaków 
Maszyny do czyszczenia zboża
Sieczkarnie bębnowe do zapędu me­

chanicznego stojące i na wozach
Sieczkarnie tarczowe 
Koła transmisyjne
Pompy do gnojówki z r u r ę  s t a l o w ą  

i wyjmującemi wentylami 
Szufle ziemne do transportowania ziemi 

wykonuje jako długoletnią specjalność

A. P. Nuscate
Fabryka Maszyn t . z o.p.

TCZEW (Pomorze)

Nr. 3613. fabryki, która wyrabia płozy gięte do 
sań w celu zakupienia tychże do wyrobów, wykony­
wanych przez Warsztaty Sztolne.

Nr. 3617. kilku hurtownych składów zegarmi­
strzowskich.

Nr. 3619. źródła zakupu maszynki do łuszczenia 
kukurydzy 11a większą ilość.

Nr. 3622. kilku hurtowników 11a spinki lakiero­
wane.

Nr. 3626. firm y zagranicznej jak i zastępcy w 
Polsce na rowery marki „Brenabor", „W eltrad", 
„Corso".

Nr. 3627. fabryki, mogącej dostarczyć roztwory 
kąpielowe do niklowania.

Nr. 3628. fabryki, która może dostarczyć ma­
szynki do szlifowania posadzek tarasowych oraz 
maszynki do wyrobu trzciny sufitowej.

N.r 3629. fabryki, która może dostarczyć ma­
szyn i narzędzi blacharskich.

Nr. 3630. fabryki, która może dostarczyć wełny 
do czyszczenia maszyn.

Nr. 3631. w ytw órn i krajowej, wyrabiającej su­
waki do mierzema drzewa („Messkluppen").

Nr. 3635. hurtowni, która może dostarczyć ża­
rówki do lamp spirytusowych.

Nr. 3637. fabryki, wyrabiającej kaloryfery i pie­
ce do parowego ogrzewania.

Nr. 3638. fabryki, dostarczającej podkówki do 
butów.

Szufelki do węgli 
„ do śmieci 

Haki do łóżek 
Narożniki do okien

Wielkopolska 
Fabryka Wyrobów Metalowych
W. Ressel i A. Olejniczak

Poznań, Łazarska 2.

4097

FABRYKA KRAT 
I OKIEN KUTYCH

ŚRODA, ul. Ogrodowa 5. 
Telefon 127
dostarcza 

okna żel.-kute do fabryk, 
mieszkań i chlewów, bra­
my żel.-snwane, kraty, ró­
żne zawiasy do wrót i 
wszystkie artyk. żel do bn- 
dowli, według własnych i 

( nadesłanych prosnektów 
szybko i tanio. ^  ^8ie 

Kosztorysy darmo
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Hurtowe Składy Żelaza
i wyrobów żelaznych

„ T E H A Z "
Towarzystwo Eksploatacji i Handlu Żelazem

T. z o p.

B Y D G O S Z C Z ,  Jagiellońska 46 47
Telefon 1625, 768, 491 

Adres telegraficzny „TEHAZ“ Bydgoszcz.

Poleca do natychmiastowej dostawy ze składu:

Dźwigary I 1 i żelazo korytkowe
Żelazo handlowe 
Blachy t
Bednarka gorąco i 

zimno walcowana 
Stal resorowa 
Surówka odlewnicza 
Druty 
Gwoździe 
Hufnale 
Podkowy 
Łańcuchy 
Zgrzebła 
Osie
Nakrętki i kapsle do osi

D o s t a w a  ż e l a z a  w p r o s t  z  H u t y
po cenach Syndykatu Polskich Hut żelaznych.

Łopaty krajowe i zagraniczne 
Widły
Naczynia emaljowane 

i ocynkowane 
Wiadra ocynkowane ii 
Konwie do mleka 
Garnki lano żelazne H. i V.
Piece Herzfelda i Viktoriusa 
Rury i kolana J P
Armatury do piecyj 
Kosy 5434
Sierpy
Siekiery, oskardy i młoty 
Części do pługów i kultywatorów

»łmnnn

Fabryka Narzędzi Stolarskich

.Wardziński
Telef. 84  IMakffo Telef. 54  

nad Notecią
Adres telegr.: W a r d z iń s k i  N a k ło

wykonuje narzędzia i warsztaty dla sto­
larzy, bednarzy, kołodziei, cieśli i wogdle 

dla przemysłu drzewnego
D oslaw a natychm iastow a
p o  n i s k i c h  c e n a c h

>853

Towarzystwo Akcyjne

Arfcona
mmmmmm.

a

Wytwórnia
w y r o b ó w
metalowych
Tczew

Telef. 20 I 59

Adres telegr.: ARKONA — TCZEW 

Fabryka założona 1857 roku

Oddział I:
wszelkiego rodzaju artykuły blaszane, cyno­
wane. cynkowane, lakierowane. — Beczki że­
lazne, cynkowane. —  Spawalnia autogenowa. 

Tłocznia hydrauliczna.
Oddział II:

Opakowania blaszane. — Chromolitografja na 
>387 blasze.

najlepsze 
uszczelnienie

dla wysokich ciśnień.
Jedynie prawdziwe z markę ochr. „Klingerit“

Klinger’a 
reflekcyjne

a r m a t u r y  w o d o m i e r z o w e .
Klinger’a
reflekcyjne specjalne 

szkła twarde.

Klinge ra wentyl ze stawi- 
dłem  tłokowem .

Rich. Klinger
G. m. b. H.

Gumpoldskirchen pod Wiedniem.
c s o o o o o o o o o o o o o o o o q o o ©o o o o g o o o ©o o o o © g o q ó
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D yrekcja P ow szechnej W y staw y  K rajow ej og łasza ni- 
niejszem

PRZETARG PUBLICZNY
na budow ę hali w ystaw ow ej (w łókienniczej), term in sk ładania 
ofert w yznacza  się na dzień  8. II. rb. O ferty  należy  oddać do 
godz. 10 p rzed  południem  w b iurze W ydzia łu  B udow lanego 
P . W . K. w  kopercie zap ieczętow anej z napisem  „O ferta  na 
budow ę hali W ystaw ow ej (W łókienniczej)". O tw arcie  ofert 
nastąp i o godz. 10,15,

K oszto ry sy  ślepe w ydaje  W ydz. B udow lany  za op ła tą  
5 zł. P lan y  obejrzeć m ożna w  w yżej podanym  w ydziale.

Dyrekcja Powszechnej W ystaw y Krajowej.
P oznań , ul. G runw aldzka 22.

PRZETARG NA SPRZEDAŻ ŁOMU MASZYNOWEGO.
P ań stw o w a  F ab ry k a  w yrobów  ty ton iow ych , P o zn ań -Je ­

życe ul. S tasz ica  15, ogłasza niniejszem  p rze ta rg  o fertow y na 
sp rzedaż:

około 12.000 kg. łomu maszynowego-,
1.000 „ w alcow anej b lachy (s ta re  kotły),

50 „ odpadków  blachy, 
p rę tów  żelaznych,
ołow iu (zuży tych  p ły t akum ulatorow ych), 
szlam u ołow ianego, 

j .ju u  „ obręczów ki, 
oraz 20 s ta ry ch  m aszyn  (gilziarki, szlifierki, m aszyny  d rukar- 
ki.e i kartonażow e). w agi i piece żelazne.

R eflektanci w inni nadesłać  do godziny 12-tej dnia 7 lu te­
go 1928 r. sw e o fe r ty  w zam kniętej kopercie  z napisem : „O fer­
ta na  łom m aszynow y" pod hdresem  P aństw ow ej F ab ryk i w y­
robów  ty ton iow ych  w  Poznaniu. Jeżyce , ul. S tasz ica  1.

Łom w spom niany w inien oferent oglądać w  P aństw ow ej 
F ab ryce  w yrobów  ty ton iow ych  w Poznan iu—Jeżyce , ul. S ta ­
szica 15, w  godzinach u rzędow ych  od dnia 16 styczn ia  1928 r., 
gdyż Skarb  nie ręczy  ani za ilość, ani za jakość łomu.

500
500
400

3.500

PRZETARG OFERTOWY.
M agistrat m iasta B ydgoszczy  zam ierza w ydać w  drodze 

p rze ta rgu  publiczengo w ykonanie prac  konstrukcji żel-betono- 
wej p rzy  budow ie k ry ty ch  trybun  oraz to ru  kolarsk iego  na  te ­
renie stad jonu  m iejskiego w B ydgoszczy.

Ślepe ko sz to ry sy  o trzym ać m ożna w U rzędzie B udow nic­
tw a  N adziem nego, ul. Jana  K azim erza 3, za op ła tą  5 zł, oraz 
tam że zapoznać się z planam i.

O ferty  należy  złożyć w zam kniętej kopercie i zaopa trzyć  
odpow iednim  napisem  do w torku , dnia 15 lutego_ rb. godziny 
10-ej przed południem  w  w yżej podanym  U rzędzie.

B ydgoszcz, dnia 18 styczn ia  1928 r.
Magistrat — Urząd Budownictwa Nadziemnego.

(—) Inż. arch. R a c z k o w s k  i, radca  budow nictw a.

PRZETARG OFERTOWY.
Spółka regulacji G ąsaw ki w  pow iecie żnińskim  i szub iń­

skim zam ierza w ydać  w  drodze p rze targu  publicznego:
1. roboty  ziem ne i faszynow e p rzy  rozbudow ie k o ry ta  G ą­

saw ki w partji S tu p y --jez io ro  Skarbienickie na długości 
około 13 km.,

2. roboty  ziem ne i faszynow e p rzy  rozbudow ie s tarych , 
w zględnie kopaniu now ych row ów  odpływ ow ych,

3. budow ę drew nianego  jazu ruchom ego na G ąsaw ce, oraz 
zastaw  na row ach  odpływ ow ych.
Kopje projektu  w yłożone są do prze jrzen ia  w godzinach 

od 9 do 12 w  S ta ro stw ie  w  Żninie, pokój nr. 5, gdzie rów nież 
są  do nabycia ślepe k o sz to ry sy  o fertow e za op ła tą  5 zł.

T erm in  sk ładania  ofert w  zap ieczętow anych  kopertach  
pod ad resem  P rzew odn iczącego  Spółki regulacji G ąsaw ki w 
R ydlew ie, poczta  Żnin, up ływ a w  dniu 18 lp tego rb . godziny 
12-tej, poczem  nastąp i ich o tw arcie .

P rzew odn iczący  Spółki zas trzeg a  sobie p raw o  sw obodne­
go w yboru  pom iędzy oferentam i.

R ydlew o, poczta  Żnin, dnia 21 styczn ia  1928 r.
P rzew odniczący Spółki Regulacji Gąsawki 

powiecie jn ińsk im  i szubińskin

SPRZEDAŻ.
M agistrat m iasta K rotoszyna ma do sp rzedania  m otor ga­

zow y firm y „D eutz" o sile 4 M. K. i 350 obro tach  na m inutę.
M otor w dobrym  stanie obejrzeć m ożna każdego dnia 

m iędzy godz. 12 a 1 w  Szpitalu  M iejskim.
O ferty  na leży  sk ład ać  do dnia 15 m arca rb. do M iejskiego 

U rzędu  B udow lanego, pokój nr. 7.
M agistrat zastrzeg a  sobie p raw o  sw obodnego w yboru  

ofert w zględnie odrzucenie ich bez podania pow odu.
Klemczak, burm istrz .

PRZETARG.
W ykonanie studzien  w ierconych , w zględnie studzien  z rur 

cem entow ych p rzy  p laców kach K ontroli S karbow ej na grani­
c y  polsko-gdańskiej w  m iejscow ościach: G uzy i Sztofrow a-
H uta, pow iat kościersk i, ma być  w ydane w  drodze p rze ta rg u  
publicznego. K oszto ry sy  ślepe i w arunki p rze ta rg u  o trzym ać 
m ożna za op łatą  3-ch z ło tych  w b iurze P ań stw . U rzędu B u­
dow nictw a N aziem nego w  K ościerzynie, ul. 3-go M aja 4.

O ferty  w  opieczętow anej kopercie  z odnośnym  napisem  
należy  nadesłać najpóźniej do poniedziałku, 13 lutego br., 
godz. 12-tej do niżej w ym ienionego U rzędu, gdzie takow e przy  
ew entualnej obecności in teresen tów  będą otw orzone. 
P aństw ow y Urząd Budownictwa Naziemnego w Kościerzynie.

PRZETARG NIEOGRANICZONY.
O kręgow y Z akład M undurow y. Łódź, ul. K opernika nr. 67, 

sprzeda w  drodze n ieograniczonego p rze ta rgu  publicznego w 
dniu 21 lutego rb. godz. 10-ta jedną lokom obilę w  dob rym  s ta ­
nie firm y ,.M. Kir. A llam vasutak  G epgyara" 1896 — B udape- 
s ten  — 1898. sz. 6 atm . i inne p rzedm io ty  k w a te ru n k o w e^

W y k az  przedm io tów  podlegających  sp rzed aży  i obow iązu­
jące p rzep isy  p rzy  p rze ta rgach  do  prze jrzen ia  w e w szystk ich  
O kr. Szef. Int. S pzedaw ane przedm io ty  do obejrzenia w  Za­
kładzie Mund. Łódź w godzinach uzędow ych. Do oferty  do ­
łączyć  kw it kasy  skarbow ej na w adjum  5 vprocen t oferow anej 

sum y. O kręgowy Zakład Mundurowy Lódź.

KONKURS NA BUDOWĘ ELEKTROWNI.
Z w ierzchność gminna w R ożniałow ie, paw . Dolina, woj. 

S tan isław ow sk ie, zam ierza p rzy s tąp ić  do budow y elektrow ni 
i zap row adzen ia  św ia tła  e lek trycznego  w R ożniatow ie.

W  ty m  celu  rozpisuje konkurs na w noszenie pisem nych 
ofert na  to  p rzedsięb iorstw o.

O ferty  m o g ą .b rzm ieć  bąd ź to  na w ybudow anie elektrow ni 
i p rzy jęc ie  całego  p rzedsięb io rstw a  przez  o feren ta  na  pew ny , 

i p rzeciąg  czasu, bądź to  na  sum ę ty lko  w ybudow ania i u ru ­
chom ienia e lek trow ni na rachunek  gminy.

O ferty  pisem ne w nosić należy  ido Z w ierzchności gminnej 
najdalej do dn. 29 lutego 1928 r.

R ada gminna zastrzega  sobie p raw o  w yboru  p rzy jęcia  lub 
odrzucenia ofert bez  w zględu na  w arunk i w ed le  sw ego  sw o­
bodnego uznania.

DOSTAWA MATERJALÓW ELEKTROTECHNICZNYCH.
I. O kręgow e S zefostw o B udow nictw a ogłasza p rze ta rg  

n ieogran iczony  na d ostaw ę m ate ria łów  e lek tro technicznych  
dla celów  konserw acji dla oddziałów  w ojskow ych w  czasie  do 
dnia 1 kw ie tn ia  1928 r.

T erm in sk ładan ia  ofert up ływ a dnia 14 lutego 1928 r. o go­
dzin ie  12-tej w  poił., w  k tó rym  to  dniu i godzinie nastąp i ko­
m isyjne o tw arc ie  ofert.

S zczegółow e inform acje udzielane będą w  1. Okr. Szet. 
Budow n., Lw ów , P rze jazd  15, w  godzinach od U — 13-tej, 
pokój nr. 178, codziennie za w yjątk iem  środy i soboty , gdzie 
rów nież  w ydaw ane  b ęd ą  form ularze do sk ładan ia  ofert za 
zw rotem  kosztów  druku.

(4QOCXi>OOOOOOOOOOOOOO©OOOO©GGOe)OO©OOO0OOOO

Jest do odstąpienia potent nr .  2030
dotyczący  „udoskonalenia rafinerji ołowiu1-

w zględnie do udzielenia licencja W iadom ość:

M. D R O K M  A N  Inż. i przysięg ły  rzecznik patentow y 
Warszawa, ul. Senatorska 36. 5442



Sprzedaż, zakup, dzierżawy, personel
1V« sp r z e d a ż  L O K O M O B I L A  8  l i t* ,

marki Epple Buxbaum z r. 1897. Także maszyna . do kopania 
torfu, dryl Ventzkiego 3 mtr. i inne żelazo także do oddania. 
POPOW O PODLEŚNE p. Ośno, pow. Gniezno. 5387

aaaaaaaaaaaa

Kompletne urządzenie
gorzelni

w całości lub częściow o lia korzystnych 
w arunkach do sprzedania. 5422

1 lokomobila, 1 kocioł parowy, 6 base­
nów, 1 parnik, 2 kotły metalowe, 1 elew a­
tor, o raz  wszelkie części składowe. 

W iadomość u firmy

E. RUSIN & Co., Tczew, Hallera 7.
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Motor ropow y „URSUS"
I dw ucylindrow y, 55 P . S., tanio do sprzedania, 

m ożna u sp rzedającego  na składzie.
Hugo Chodan, dawn. Paul Seler, 

Poznań, ul. P rzem y sło w a  23.

O glądać

5406 I
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Stolec walcowy
pojedyńczy, używamy, 400X 250 m/m, sp rzedam  tanio.

Hugo Chodan, dawn. Paul Seler,
5405 Poznań, ul. P rzem y sło w a  23.
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M am y d o  o d d a n ia 4719

popiół cynkowy
w ilości 60 ton miesięcznie. Reflektanci zechcą się zwrócić 
z zapytaniami wprost do nas. P o l s k i e  Z a k ł a d y
P r z e m y ś la  C y n k o w e g o  S p . A b c . w B ę d z in ie .

Natychmiast
do sprzedania:

1 prądnicę parową 150 P. S. 110 w olt, na prąd  sła ły , 1 
prądnicę parowa 75 P. S. 100 w olt na prąd  s ta ły , 2 m łoty me­
chaniczne a 400 kg. c iężaru  baby , 1 młot mechaniczny a 500 
kg. c iężaru  baby , 1 młot mechaniczny a 600 kg. c iężaru  baby, 
I kuźnię mechaniczną, poziom ą, na m ate ria ły  o średn icy  do 
45 m/m. C iśnienie końcow e 85 000 kg., 1 cierna prasa śrubo­
wa (p rasa trzp ien iow a) średn ica trzp ien ia  120 m/m., najw ięk­
szy  nacisk  90 000 kg., frezarki pionowe i poziome, wiertarki 
stołow e i stojakowe o średn icy  dziur 10 do 15 m/m,, 1 gaśnica 
(pożarówka) sta ła , w ysokość strum ienia  105 m ,. w yrzucająca  
na m inutę 1584 Itr. w ody, bezpośrednio  skopiow ana z m oto­
rem  110 w oltow ym  o sile 75 P. S., 1 kompletne zupełnie nowe 
urządzenie do wyrobu św idrów  spiralnych.

Ł askaw e o ferty  do adm inistracji „R ynku M etal, i M ąśzyn .“ 
pod nr. 5431.

MOTOR ROPOWY
transm isja, siła  7— 10, dw a w ałki, m ało używ ane sp rze­
dam. Zgłoszenia do adm inistracji „R ynku M etalow ego 
i M aszynow ego“ pod nr. 5400.

Lokom obila
firm y R. W olf, z roku 1910, na  p rzeg rzew an ą  parę , i I 
kompound, z kondens. o  sile 90/105/116 koni, ciśnienia ii 
rob. 12 atm . i LOKOMOBILA firm y H. Lanz, z roku i 
1916, na p rzeg rz . parę , o sile 35/46 koni, ciśnienia rob.

10 atm ., sp rzedaje  firm a 5427
WOLF FISZER, ŁÓDŹ, Zakątna nr. 13.

MASZYNA DO WYRABIANIA CEGŁY
PRASOWANEJ :

! z p rzy rządem  drobnow alcu jącym  w yrobu  Jacobi t— £
S D resden, tan io  do sprzedania. ;

Hugo Chodan, dawn. Paul Seler,
Poznań, ul. P rzem y sło w a 23. 5407 ■
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L o k o m o b i l a
50 d o  70 KM

Guettler Brieg 1913, para  przegrzana, 12,5 
atm., gruntownie wyremontowana, na­
tychmiast do sprzedania. 5436
NITSCHE i Ska„ Poznań, ul. Kolejowa 1-3 

FABRYKA MASZYN.
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Motor na gaz ssanyo  o  o
o  firm y H assen & Campf, R uhr, z roku 1913, o sile 60/65 
© koni i MOTOR NA OAZ SSANY firm y D eutz, z roku 
O 1912 o sile 40 koni, sp rzedaje  firm a g42g

WOLF FISZER, ŁÓDŹ, Zakątna nr. 13.

0000000000000000000000000000000000000000

1 Motor Deutza
18 P . S., do b rze  u trzym any , z pow odii p rzebudow y  go­
sp o d arstw a  tan io  d o  sprzedania. 5447
Dobra R ycerskie W ieszczyce (Festnitz) p. Kęsowo pow. 

Tuchola.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
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N ow y

motor benzynowy
10— 12 PS ., 2-cylindrow y, w entyl., now y model, sprzeda 
zaraz  firm a W . Sonnenberg, Nowa w ieś W ielka, powiat 
B ydgoszcz. Telefon 14. 5441
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Magistrat
miasta Grodziska

ma na sprzedaż: 
1) MASZYNĘ PAROWĄ LEŻĄCĄ jednocylin-

drową z skroplaczem, rozrząd pary zawo­
rowej systemu Collrnanna, fabrykatu Nie- 
derlausitzer Masehinenfabrik, 85 K. M. 90 
obrotów na minutę, skok tłoku 360, średnica 
cylindra 370 obrotów.

2) KOCIOŁ PAROWY LEŻĄCY dwupłomieni- 
cowy fabrykatu W. Fitzner Laurahiitte, po­
wierzchni 50>2 nr, powierzchnia rusztów 
1,56 m!, naciśnienie robocze 8,5 atmosfer z 
stosowną pompą do, zasilania kotła.

3) PRĄDNICA 6 BIEGUNOWA fabrykatu A.
E. G., 240 wolt, 250 amper, 620 obrotów i do 
tego zapasowy twornik. 5438

Ó o o o o o g o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o g g o o ©

otwieraną,
5415

Kasą do wmurowania
ze sztucznemi zamkami i skrytką, sekretem 
sprzeda

W. Szindler, Miejsce Piastowe (Mlp.).
© O O O O O O O O O O G O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O G O G G O O

Skład piasku formiarskiego
około 11/2 do 2 mUjonów m3 prima piasku formiarskiego 
— blisko kolei ok >licznościowo do sprzedania Oferty 
uprasza się nadsyłać do administracji „Rynku Metalo­
wego i Maszyn. ‘ pod nr. 5386,

j)OOOOOOOOOOOOOOOOOQOOOOOOGOOOOOOOOOOOOO0

Przy wszelkich zakupach prosimy powoływać się 
na „Rynek Metalowy i Maszynowy".

Sprzedam do rozbioru

kompletny tartak I
1 trak 700 mm, 1 trak 550 mm, podwójna autom, cyrkulaika f
/ n _______I  \ 1 1 rliinnmA trnnl'rrl U'i t. 1 / a 1 q  7 0 .  * *(Doppelsaumer), 1 pędlówkę, 1 dynamo, transmisję, koła za- 
pędowe, lokomobilę 65 konną i pasy. Masżyny w najlepszym 
porządku. Także mam na sprzedaż młockarnię 60 cai. Klinger

B rzosliow ts lil, B rusy (P o m o ru e ) 5450 I
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Na stanowisko dyrektora technicznego poszukujemy do 
naszej fabr. wyrobów ogniotrwałych i cegły zwyczajnej

zdolnego inżyniera
lub technika-ceramika. Zgłoszenia z podaniem referen- 
cyj i warunków uprasza się nadsyłać do administracji 
Rynku Metalowego i Maszynowego" pod nr. 5426.

_ u
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Technika budowlanego
młodego, przyjmie na praktykę przedsiębiorstwo budo­
wlane. Zgłoszenia z podaniem warunków i krótkim ży­
ciorysem uprasza się nadsyłać do administracji „Ryn­

ku Metalowego i Maszynowego" pod nr. 5432.
[ x x x >000r K X y v X * ^ O 00O00000000CXXXXX)00C)000000000000CX30CXXXXXX

M A J S T R A
rutynowanego do mechanicznej obróbki 
metali poszukuje poważna Fabryka Me­
chaniczna w  Warszawie. 5433

Zgłoszenia z podaniem warunków i 
załączeniem świadectw kierować do Biu­

ra Ogłoszeń
T. PIETRASZEK, WARSZAWA, 

Marszałkowska Nr. 115 pod „R. S.“

JWoW#/ v / v  / \ ; r v

Majster tokarski
potrzebny od zaraz, specjalista na armaturę metalową, i 
któryby w  danem razie kierownictwo tego oddziału ob- i 
jął. Zgłoszenia przyjmuje 5449 l

Firma FR. BLOCH, :
Fabryka armatur. — Bydgoszcz, Śniadeckich 47/47a. ■

11 KUPNA i ZASTĘPSTWA 11
T O K A R N I E

używaną z większym wykrojem, do 2 mtr. dług., kupią
Cierpiatkouiski i Wił Michałowicz, Warsztat Mechaniczny.

• Poznań, ul. Skośna 16/17 5410

1 lokomobilę „W olff1
75—105 K. M. z kondenzaeją 2 koła zamachowe w do­
brym stanie poszukuję. 5444

Oferty wyczerpujące proszę skierować do 
F. KUJAWSKI, FABRYKA MASZYN I ODLEWNIA 

ŻELAZA, TORUŃ.

Potrzebuję lokomobilę
W olfa" 80—120 K. M „ z kondensacją, dobrze utrzyma­

ną, o ile możności nowszy system. 5443
CEGIELNIA PAROW A FR. WIEBUSCH, RUDAK pow. 

TORUŃ.
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I  Poszukuje lokomobilę
albo kocioł z maszyną na 60 W. koni mocy. Ewentualnie 
wzamian lokomobilę firm y Garett Smith &  Co. r. 1896,

23—36 k. m.
ANDRZEJ DEGÓRSKI, budowniczy,

PNIEWY (Poznańskie).
w 5429
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Bębny po karbidzie
używane kup ią

Zakłady Przemysłowe „ C H Ę C I N Y ’
poczta Chęciny 2.
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Poszukuję celem kupna

tokarnię ciężką, szybkotnącą
w ysokość stożka 300—350, długość toczenia kola 4 mtr. 
Aparat do spawania samorodnego autogen. w dobrym 
stanie. Zgłoszenia do administracji .Rynku M etalowe­
go i M aszynowego" pod nr. 5402. £
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-3 zastępstwa
przyjmę na Śląsk i Małopolskę od dobrego, litego ku pet 
względnie polskiego przedsiębiorstwa żelaznego, m eta­
lowego, elektrotechnicznego, pokostowego, terpentyno­
wego i lakierowego lub pokrewnego, jedynie pierw szo- 
rzędnego.

Zgłoszenia pod .Pierw szorzędny sprzedaw ca" do
administracji „Rynku Metalowego i M aszynowego" pod

5404. /  _______________ _________‘  ——— — —— — — —

Firm a w  ruchliwem mieście na Pomorzu, posiada­
jąca dobre położenie dla urządzenia stacji benzynowej 
poszukuje w  tym  celu

ZASTĘPSTWA
pod dobrą gwarancją. Zgłoszenia do adm inistracji „Ryn­
ku Metalowego i Maszynowego pod nr. 5414.

/kład Maszyn
w W. M. GDAŃSKU

wejdzie w  stosunki handlowe z  poważnemi fabrykam i 
maszyn rolniczych. O ferty uprasza się przysyłać  w  ję­
zyku niem iecki^ do administracji „Rynku Metalowego
i M aszynowego" pod nr. 5398. ____________ _

I  życia placAwek p r u w s ło w a  - ta id lo w ic b .
POZNAŃSKO-WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO  

UBEZPIECZEŃ.
Nie potrzebujemy chyba specjalnie nadmieniać, 

że kw estja ubezpieczenia, to jedna z bardzo poważ­
nych spraw w obecnych czasach.

Ubezpiecza się obecnie nietylko od ognia, ale 
od kradzieży z włamaniem, rabunku, ubezpiecza się 
własne życie, transporty, zboże od gradu, uszkodze­
nia samochodów i samolotów itd. Nic więc dziwne­
go, że wskutek szalonej poprostu frekwencji, jaką 
cieszą się zakłady, załatwiające tego rodzaju czyn­
ności, instytucyj takich powstało ostatnio u nas do­
syć wiele. Lecz nie wszystkie z nich cieszą się opl­
ują, aby mogły pozyskać sobie liczne grono stałych 
klientów, nie wszystkie mogą służyć innym dobrym
przykładem.

Takich, które pod każdym względem stoją na 
wysokości swego zadania, mamy niezbyt dużo. 1 
bezsprzecznie jedno z pierwszych i poważniejszych 
miejsc pośród nich zajmuje szeroko znane i nad w y­
raz dobrą opinją cieszące się Poznańsko-Warszaw­
skie Towarzystwo Ubezpieczeń.

Pożyteczna placówka ta  założona została w 
1919 roku przez Bank Związku Spółek Zarobko­
wych w Poznaniu. .

Kapitał akcyjny wynosi zł 1 000 000,—. Akcje 
Tow arzystw a są imienne i przelew ich jest dozwolo­
ny tylko za zgodą Rady Nadzorczej. Do głównych 
akcjonarjuszów należą Bank Związku Spółek Zarob­

kowych w Poznaniu i Bank Ziemiański w W arsza- 
wic.

Poznańsko-Warszawskie Towarzystwo Ubez­
pieczeń jest jedynem akeyjuem towarzystwem  ubez- 
pieczeniowem w Polsce, niezależnem od wpływów  
i kapitałów zagranicznych.

Tow arzystw o przetrwało wszelkie w strząsy go­
spodarcze, spowodowane dewaluacją i spadkiem 
marki i złotego, jest właścicielem 10 cennych nieru­
chomości, posiadając prócz tego poważne rezerw y 
w papierach w artościow ych i walutach.

Tow arzystw o uprawia działy: ogniowy, k ra­
dzieży z włamaniem, szkód wodociągowych, Praxv~ 
no-cywilnej odpowiedzialności, nieszczęśliwych wy 
padkówr, uszkodzenia samochodów i samolotów.

Swoim majątkiem oraz pierwszorzędnemi umo­
wami reasekuracyjnemi daje Tow arzystw o licznej 
swej klienteli pewność szybkiego i poprawnego li­
kwidowania szkód.
W . K N O P IŃ S K I,  R O G O Ź N O  ( W L k P . ) .

Zwracamy uwagę Szanownym Czytelnikom naszym na 
ogłoszenie wymienionej w nagłówku firmy, która poleca lacz­
ki żelaznej konstrukcji własnego wyrobu, różnego gatunku 
i wielkości po cenach konkurencyjnych. Jako specjalność bu­
duję taczki wywrotki nadzwyczaj praktyczne do wszelkich 
robót ziemnych. Jednem podniesieniem opróżnia się całą za­
wartość Nic’ więc dziwnego, że przez dostarczanie tak dobo­
rowego towaru, firma zdołała sobie zdobyć bardzo szeroką 
klientelę. Kto zaś z Szan. Czytelników „Rynku Metal, i Ma­
szynowego" pragnie osobiście przekonać się o korzyściach, 
płynących z czynienia zakupów w wymienionej w nagłówku 
w ytw órni — niechaj zażąda szczegółowej oferty.
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„R. N*et.“ WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW:WAKLUNM d l a  z, Na , str okładki i 0o%, na II.
CENY OGŁOSZEŃ: lU str. 100 zł, % str. 60 zł, K str. 35q ^ w y ż s ie  ceny’ w guldenach. Ogłoszenia z zagranicy
i IV. str. 50%, na III. str. 30% dopłaty. W Gdańsku[“^ ^ ^ w T a r u i r t a r y f a  inna. Miejscem wykonania zleceń i za- 
oblicza się według osobnej taryfy. W wydaniach specj y p  . (Okręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi
Płaty jest Poznań: w kwestiach Konto czekowe P. K. O. w Poznaniu Nr. 202-796.
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